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P a rtii Robotniczej
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Depesza I I I  Plenum  CRZZ  
do Wszechzwiązkowej Centralnej 

Rady Związków Zawodowyeh
Na zakończenie obrad uczestnicy I I I  Plenum CRZZ posta

nowili wysłać do Wszechzwiązk owej Centralnej Rady Zw. Za
wodowych depeszę następującej treści:

Drodzy Towarzysze!
Obradujące w dniu 6 — 7 grudnia pod znakiem zaostrzenia 

czujności rewolucyjnej i ulepszenia stylu pracy związkowej — 
Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych w Polsce śle 
Wam, Towarzysze, braterskie i serdeczne pozdrowienia.

W toku swych prac Plenum stale miało przed oczyma wska
zania i nauki wielkiego nauczyciela i wodza narodów ZSRR 
i międzynarodowej klasy robotniczej ■— Towarzysza Józefa 
Stalina. Dzięki naukom i wskazaniom Towarzysza Stalina, ge
nialnego kontynuatora dzieła Wielkiego Lenina, Związek Ra
dziecki stał się niezwyciężoną twierdzą pokoju i postępu oraz 
■Wspaniałym wzorem państwa socjalistycznego dla naszej klasy 
robotniczej, budującej ofiarnie socjalizm.

Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina 
Masa robotnicza Polski święcić będzie wspólnie z narodami ra
dzieckimi. W przededniu tego nowego wspólnego święta Plenum 
CRZZ składa Towarzyszowi Stalinowi najserdeczniejsze życze
nia najlepszego zdrowia oraz długich la t życia i pracy dla zwy
cięskiej budowy komunizmu w ZSRR, dla dobra międzynarodo
wej klasy robotniczej oraz budownictwa socjalistycznego 
w Polsce i innych krajach demokracji ludowej.

Polskie masy pracujące pomne są, jak wiele naród polski 
*awdzięcza Towarzyszowi Stalinowi. Dzięki Jego genialnej po
lityce oraz w wyniku zwycięstwa nad hitleryzmem odzyskaliś
my niepodległość i -wkroczyliśmy na drogę do socjalizmu.

Dla uczczenia dnia urodzin Towarzysza Stalina załogi na
szych fabryk, kopalń i hut podejmują masowo i  spontanicznie 
’ obowiązania produkcyjne, zwiększenia wydajności pracy, po
lepszenia jakości produkcji, pomnożenia oszczędności, spotęgo
wania sił Polski Ludowej — wiernej sojuszniczki wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Ślubujemy z okazji 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 
Wzmóc mobilizację klasy robotniczej i  inteligencji — ogółu mas 
Pracujących w Polsce do przyśpieszenia budowy zrębów socja
lizmu w naszym kraju i  do powiększenia naszego wkładu 
W walkę o pokój, przeciw podżegaczom wojennym, o jedność 
szeregów robotniczych przeciw prawicowo - socjalistycznym 
Jozbijaczom i titowskiej klice szpiegów i morderców, o wolność 
i socjalizm, kierując się w tej -walce zasadami marksizmu - le- 
hinizmu, kierując się wskazaniami Wielkiego Stalina.

Towarzysz Józef Stalin niech nam żyje!

Aktywy wojewódzkie PZPR  
omówiły uchwały 

Biura Informacyjnego
W ciągu ostatnich dni wc 

Wszystkich miastach woje
wódzkich odbyły się narady 
aktywu PZPR, poświęcone o- 
mówieniu uchwał I I I  Sesji 
Biura Informacyjnego Partyj 
Komunistycznych i Robotni
czych.

Na naradach tych, które 
Zgromadziły ok. 6.500 aktywi
stów partyjnych, referaty spra 
Wozdawcze z obrad Biura In 
formacyjnego wygłosili przed
stawiciele KC. Na naradzie 
aktywu w Warszawie referat 
Wygłosi! członek Biura Polity
cznego KC PZPR tow« Ber
man.

Uczestnicy narad aktywu w 
swych wystąpieniach w pełni 
solidaryzowali się z uchwała
mi Biura Informacyjnego. 
Podkreślali oni doniosłe zna
czenie pogłębiania i rozszerza
nia akcji w obronie pokoju, w 
pozwijaniu walki przeciw pod
żegaczom wojennym i ich ti-

towskim i prawicowo - socja
listycznym agentom. Uczest
nicy narad omawiali również 
konkretne zastosowanie u- 
chwał Biura Informacyjnego 
na swym terenie.

W jednogłośnie przyjętych 
rezolucjach aktyw partyjny 
podkreślił, że uchwały Biura 
Informacyjnego stanowią nie
zawodny oręż w pogłębianiu 
walki o czujność rewolucyjną,
0 wykarczowanie pozostałości 
prawicowo - nacjonalistyczne
go odchylenia oraz socjal-de- 
mokratyzmu w szeregach Par
tii.

W związku z uchwałami Biu 
ra Informacyjnego aktyw 
PZPR zamanifestował swe 
głębokie przywiązanie do przo 
dującej partii międzynarodo
wego ruchu robotniczego — 
WICP(b) i do wielkiego wodza
1 nauczyciela światowego obo
zu pokoju, demokracji i socja
lizmu — tow. Stalina.

Ciągłość robót budowlanych 
w okresie zimowym

U chw ały K om itetu  Ekonomicznego  
Rady M inistrów

Komitet Ekonomiczny Rady 
ministrów na ostatnim posie
dzeniu powziął uchwalę w spra 
yie kontynuacji robót budow
lanych oraz akcji szkolenia 
kadr budowlanych w okresie zi 
mowym 1949/50 r.

Uchwała ma na celu zmniej 
®zenie’ sezonowości w budowni- 
cpwie, zapewnienie równomier- 
niejszego zatrudnienia, pełniej- 
szego wykorzystania sprzętu, 
Powiększenia produkcji budow- 
ar>oj oraz wykorzystania okre 

zmniejszonego nasilenia ro- 
o°t dla dodatkowego podwyż- 
szenia kwalifikacji zawodo
wych kadr budowlanych.
, . W związku z tym przedsię- 
■orstwa budowlane przepro

wadzą niezbędne prace przygo 
ÓWaweze dla utrzymania w o- 

k^asie zimowym ciągłości pro
wadzonych robót budowlanych.

^  w
y  celu zapewnienia odpowie-cln - •A :ei_ obsługi technicznej samo 

bodów będących w dyspozycji 
Przedsiębiorstw. uspołecznio

no!1) oraz w celu zorganizowa

nia dla tej obsługi sieci war
sztatów i stacji, Komitet Eko
nomiczny zlecił objęcie przez 
Ministerstwo Komunikacji o- 
gólnokrajo-wego planowania w 
zakresie obsługi technicznej sa 
moehodów tych przedsię
biorstw, oraz koordynacji roz
budowy sieci stacji obsługi i 
warsztatów napraw samocho
dów.

Obsługę techniczną wykony
wać będą stacje Centrali Han 
dlowej Przemysłu Motoryzacyj 
nego „Motozbyt“ , warsztaty i 
stacje spółdzielcze, oraz Pań
stwowej Komunikacji Samo
chodowej.

♦
W dalszym ciągu dostosowa 

nia organizacji przedsiębiorstw 
do zasad systemu finansowe
go, wynikających z potrzeb go 
spodarki planowej, Komitet 
Ekonomiczny uchwalił wprowa 
dzenie zasad systemu finanso
wego na rok 1950 dla przed
siębiorstw podległych Ministro 
wi Budownictwa i Ministrowi 
Poczt i Telegrafów. *

Chińska A rm ia Ludowa 
na przedpolach Czenglu

g. L o n d y n  (p a p ), ja k  dono
^  2 Hong-Kongu agencja Reu 
-.ra> w piątek uległa przerwa 
s, u komunikacja lotnicza z mia 

Czengtu, kolejną „stoli- 
s?, tzw. rządu kuomintangow- 
t Ostatni przybyli stam-

Podróżni opowiadają, że czoW iw u c lj MJKj V
" ’ki chińskiej arm ii ludowej 

c e d u ją  się w odległości zale- 
’e 30 km od miasta, 

wzącj kuomintangowski posta 
już jakoby opuścić konty

nent i uciec na wyspę Formo-

Z?PEKIN  (PAP). Agencja No 
wych Chin komunikuje, że u- 
chwała centralnego rządu lu
dowego Chin o pożyczce wewnę 
trznej spotkała się z całkowi
tym poparciem ze strony spo
łeczeństwa chińskiego. Liczne 
organizacje i  masy pracujące 
deklarują entuzjastycznie swo
je udziały w pożyczce państwo
wej.

W s p ó ln ic y  zb ro d n i Kostowa  
d e m a s k u ją  swego herszta

Na rozkaz im perialistów anglosaskich i titowskiej bandy —  
Kostow organizował w Bułgarii szpiegostwo, sabotaż i dywersję
SOFIA (PAP) — Na czwartkowym posiedzeniu Sądu 

Najwyższego rozpatrującego sprawę Trajczo Kostowa i je
go wspólników, w dalszym ciągu przesłuchiwano pskarżone- 
go Iwana Stefanowa, który szczegółowo opowiedział o swych 
spotkaniach z przywódcami faszystowskiej k lik i Tito. W  
czasie tych spotkań, oskarżony przekazywał Jugosłowianom 
z polecenia Trajczo Kostowa sprawozdania o sytuacji 
w Bułgarii oraz otrzymywał od nich odpowiednie instrukcje.

W czerwcu 1946 r. — oświad
czył Stefanów — w czasie me
go pobytu w Belgradzie, zwią
zanego z uregulowaniem pew
nych problemów między rząda
mi Bułgarii i  Jugosławii, spot
kałem się z Kardelem. W toku 
rozmowy Kardel powiedział mi, 
że przywódcy jugosłowiańscy 
rozpoczynają politykę pogar
szania stosunków ze Zw. Ra
dzieckim.

Drugie moje spotkanie z Kar
delem odbyło się w czasie ro
kowań bułgarsko - jugosło
wiańskich w Bied (Jugosławia). 
Z polecenia Trajczo Kostowa 
poinformowałem Kardela o 
praktycznym wykonywaniu 
przez naszą grupę instrukcji 
Tito i  jego zwolenników. Kar
del oświadczył mi, że w Jugo
sławii z rozkazu Tito prowa
dzi się na coraz szerszą skalę 
propagandę przeciwko .Zw. Ra
dzieckiemu. Zw. Radziecki jest 
przedstawiany jako wróg inte
resów jugosłowiańskich, któ
ry  dąży do przekształcenia Ju
gosławii w swą przybudówkę go 
spodarczą. Kardel powiedział mi 
— ciągnął dalej Stefanów — że 
Georgi Dymitrow i inni przy
wódcy winni być usunięci od 
kierownictwa w partii i  pań
stwie nawet przy pomocy f i 
zycznego ich unicestwienia. W 
czasie tego spotkania—oświad
czył Stefanów — umówiliśmy 
się, że ambasadorem Jugosła
w ii 1 Bułgarii mianowany zo
stanie „energiczny Cicmil“ , któ 
ry  na Węgrzech pokazał już co 
umie.

W czasie pobytu jugosłowiań
skiej delegacji rządowej w Buł
garii w r. 1947, w parku pała
cu euksinogradzkiego odbyło

się spotkanie między Stefano- 
wem a Dżilasem.

Dżilas zażądał od nas — o- 
świadczył Stefanów — abyśmy 
werbowali do organizacji na
szej wojskowych. Trajczo Ko
stow, którego poinformowałem
0 żądaniu Dżilasa, oświadczył, 
że zwerbował już Piotra Wran- 
czewa — szefa wywiadu woj
skowego i  Lwa Gławinczewa 
— zastępcę szefa wywiadu 
wojsk pogranicznych.

W marcu 1948 — zeznał da
lej Stefanów —- zostałem za
proszony na kolację do Ciemi- 
la. Po kolacji, gdy znaleźliśmy 
się sami, Cicmil powiedział mi, 
że w Belgradzie bardzo inten
sywnie pracują i śpieszą się, 
aby przygotować ludzi i  plany 
w celu udzielenia pomocy, któ
rą przyrzekł nam Tito. Tito 
osobiście śledził za wykonywa
niem tych planów, których re
alizację powierzono Rankowi- 
czowi.

Na moje pytanie w sprawie 
perspektyw rozwoju stosun
ków radziecko - jugosłowiań
skich, Cicmil powiedział, że 
wkrótce prysną one jak bańka 
mydlana.

Pewnego razu w sierpniu 
1948 r. na przyjęciu w posel
stwie francuskim w Sofii spot
kałem się z ambasadorem jugo
słowiańskim Dżerdże, który ob
ją ł to stanowisko po Cicmilu. 
Dżerdże od razu podjął rozmo
wę na temat tego, co się mówi
1 pisze o Jugosławii i  Tito w 
Zw. Radzieckim i w krajach de
mokracji ludowej. Dodał on 
przy tym, że „przywódcy jugo
słowiańscy kroczyć będą dalej 
swą drogą“ .

Kontakty Kostowa ze zdrajcą Petkowem
Dalsze zeznania Stefanowa 

poświęcone były jego kontak
tom z opozycją.

„Już w kwietniu 1946 r. po
wiedział on — w czasie jedne
go ze spotkań z Trajczo Ko
stowem, poruszyłem sprawę na
szego stosunku do opozycji a 
zwłaszcza do Związku Rolni
ków, Nikoły Petkowa. Trajczo 
Kostow podkreślił, że opozycja 
a zwłaszcza Związek Rolników 
Petkowa cieszą się poparciem 
Anglików i Amerykanów i że 
powinniśmy utrzymywać z nimi 
kontakt. Zgodziłem się z tym 
stanowiskiem. Postanowiliśmy z 
Trajczo Kostowem, że należy 
porozmawiać z Petkowem. Póź
niej, w październiku 1946 r., 
Trajczo Kostow zawiadomił 
mnie o przebiegu pertraktacji 
z Nikołą Petkowem. Ten to o-

statni — jak wynikało ze słów 
Kostowa — oświadczył, że opo
zycja podejmie jawną walkę 
przeciwko Frontowi Patriotycz
nemu i pa rtii komunistycznej 
oraz, że będzie prowadzić ją 
samodzielnie“ .

W dalszych swych zeznaniach 
Stefanów opowiedział, że w ce
lu wzmożenia sabotażowej dzia
łalności zwerbował NikOłę Na- 
czewa i Georgi Petkowa.

Georgi Petkow — zeznawał 
dalej oskarżony — niejedno
krotnie wykazywał wrogość w 
stosunku do Zw. Radzieckiego. 
„Zrozumiałem — powiedział 
Stefanów — że można go wy
zyskać dla szkodliwej działal
ności, co też zrobiłem. Z jego 
pomocą dopuszczałem się aktów 
sabotażu w ministerstwie skar
bu.

Dywersja i  szkodnictwo gospodarcze
Szkodnicza działalność w mi

nisterstwie skarbu, którą Ster 
fanów prowadził w ciągu 
trzech lat, polegała przede 
wszystkim na zamrażaniu kre
dytów, przeznaczonych na in
westycje. Nie wyzyskiwano i 
nie wykorzystywano możliwości 
akumulacji środków dla budów 
nictwa, przy czym wydatki 
stale wzrastały.

Drugim poważnym aktem 
szkodnictwa było świadome za
hamowanie tempa opracowania 
jednolitego budżetu państwowe 
go, który był tak niezbędny dla 
gospodarki planowej. Do budże
tu na rok 1948 nie włączono 
budżetów Instytutu Ubezpie
czeń Społecznych, Bułgarskie
go Czerwonego Krzyża itp. 
Akty szkodnictwa miały miej
sce również przy ściąganiu po 
datku dochodowego. Brak było 
kontroli w zakresie opodatko
wywania elementów kułackich.

W odpowiedzi na pytanie 
przewodniczącego sądu, czy Ste 
fanów informował Trajczo Ko 
stówa o swym szkodnictwie — 
oskarżony odpowiedział tw ier
dząco.

Stefanów przyznaje, że po
datki bezpośrednie ściągano 
niesłusznie, by wywołać nieza
dowolenie wśród mas pracują
cych.

Swą zbrodniczą działalność 
Stefanów prowadził przy po
mocy specjalistów wrogo usto 
sunkowanych do Frontu Pa
triotycznego. Tak np. w Buł
garskim Banku Narodowym 
Stefanów dopuszczał się szko
dnictwa przy pomocy swego 
kuzyna Conczewa, które
go mianował dyrektorem Buł
garskiego Banku Narodo
wego.

„Na początku 1947 r. — po

wiedział Stefanów — Conczew, 
dzięki mojemu poleceniu, został 
wiceprzewodniczącym bułgar
skiej delegacji handlowej, która 
prowadziła pertraktacje w Mo
skwie. Udzieliłem mu instruk
cji, aby w toku pertraktacji w 
Moskwie popierał kurs antyra
dziecki. Wyjaśniłem mu, że w 
sprawach tych Trajczo Kostow 
podziela te same poglądy. Po
nieważ nie mogliśmy jawnie 
propagować tych poglądów, mu 
sieliśmy szukać sposobu, by 
wywoływać niezadowolenie w 
narodzie z powodu kursu poli
tyki zagranicznej naszej par
t i i “ .

Kontynuując zeznania na te
mat swej zbrodniczej działalno 
ści w dziedzinie finansowej i 
gospodarczej, Stefanów w ca
łej pełni zdemaskował zdra
dziecką politykę Trajczo Ko
stowa, godzącą w interesy na
rodowe Bułgarskiej Republiki 
Ludowej.

W dziedzinie finansów — o- 
świadczył Stefanów — dopu
ściłem się z polecenia Kostowa 
i przy pomocy Conczewa — dy 
rektora Bułgarskiego Banku 
Narodowego — jeszcze jedne
go przestępstwa: W roku 1947 
w czasie wymiany starych 
banknotów wprowadzono skom 
plikowaną i zagmatwaną proce 
durę, co wywołało duże nieza
dowolenie ludności.

Ustawa o obrotach bezgotów 
kowych również była szkodliwa 
i miała wywołać niezadowole
nie wśród ludności. Pozostawi
łem kra j bez zapasu bankno
tów, wskutek czego rząd nasz 
odczuwał poważne trudności. 
Wielkie niezadowolenie wywo
ła ł wśród ludności również brak 
monety zdawkowej.

Przy sprzedaży złota Ban
kowi Szwajcarskiemu — ciąg

nął dalej Stefanów — świado
mie stworzyłem bodziec dla 
zwiększenia wymiany towaro
wej z państwami zachodnimi, 
co' było sprzeczne z polityką 
partii i rządu, które dążyły do 
rozszerzenia obrotów handlo
wych ze Zw. Radzieckim i kra
jami demokracji ludowej.

W roku 1947 przy sprze
daży pszenicy bułgarskiej dla 
Rumunii, Stefanów zażądał od 
Rumunii, aby złożyła w Banku 
Szwajcarskim dopozyt w zło
cie. Odbiło się to niepomyślnie 
na przyjaznych stosunkach mię 
dzy dwiema bratnimi republi
kami.

Za pośrednictwem Angela Ti 
mewa, byłego dyrektora naczel 
nego Państwowego Monopolu 
Tytoniowego, którego zwerbo
wałem do naszej grupy — po 
wiedział Stefanów — dokona
liśmy Szeregu aktów szkodni
ctwa w dziedzinie przemysłu 
tytoniowego.

Szkodniczą działalność w mi 
nisterstwie przemysłu — cią
gnął dalej Stefanów — prowa 
dzono pod kierownictwem byłe
go ministra Petro Kunina. In 
westycje w dziedzinie budow
nictwa planowane były zbyt 
wysoko. Prawie wszystkie 
obiekty państwowych planów 
gospodarczych — dwuletniego i

pięcioletniego — nie posiadały 
projektów ani budżetów. Zwer
bowaliśmy i wyzyskaliśmy dla 
działalności szkodniczej w mi
nisterstwie przemysłu «również 
Borysa Simowa i prof. Gerasi 
mowa, którzy prowadzili kurs 
antyradziecki w czasie rokowań 
handlowych w Moskwie.

Trajczo Kostow zakomuni
kował mi — mówi Stefanów
— że Boniu Petrowski jest a- 
gentem wywiadu brytyjskiego 
i że wchodząc w skład bułgar
skiej delegacji handlowej w 
Moskwie sabotował rokowania, 
proponując zbyt niskie ceny 
dla towarów radzieckich i zbyt 
wysokie dla towarów bułgar
skich.

Trajczo Kostow niejednokrot 
nie mówił mi — oświadczył Ste 
fanów — że w dziedzinie han
dlu wewnętrznego prowadzi się 
zakrojoną na szeroką skalę 
akcję sabotażową przede wszy
stkim w dziedzinie zaopatrywa 
nia ludności miejskiej w pro
dukty rolnicze i ludności wiej
skiej — w towary przemysło
we.

Trajczo Kostow zawiadomił 
mnie — powiedział Stefanów
— nie pamiętam jednak dokła
dnie kiedy, czy w końcu 1945 
r., czy też na początku roku

(Dokończenie na str. 4)

Wszyscy na froncie do walld  

z analfabetyzmem

W poniedziałek 11 hm. rozpoczyna się Tydzień W a lk i z 
Analfabetyzmem. Na fo to g ra fii fragm ent sa li, w  k tó re j 
odbywają się kursy dla analfabetów , prowadzone przez 

ZMP na Powiślu w Warszawie F o to  A R

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

Serdeczne lis ty  załóg  
c u k ro w n i „G ryfice“ i „Szczecin

Tokarze poznańscy K u b iak  i D łużew ski zobowiązują się osiągnąć 
4 0 0  m etrów na m inu tę  w skrawaniu m etali

Muzycy pracują nad popularną pieśnią o Stalinie 
—  literaci przygotowują specjalne utwory

U

Na masowych zebraniach, w listach, w meldunkach
0 podjętych zobowiązaniach dla uczczenia dnia urodzin 
Józefa Stalina ludność miast i wsi Polski manifestuje swe 
serdeczne uczucia dla towarzysza Stalina — wyraziciela
1 realizatora pragnień i dążeń wielomilionowych mas pracu
jących świata, Wodza postępowej ludzkości,

„Cała nasza załoga — pi
szą robotnicy cukrowni „Gry-

Audycje o życiu  
towarzysza Stalina
W związku ze zbliżającą się 

70 rocznicą urodzin Towarzy
sza Józefa Stalina, Polskie Ra
dio nadaje cykl audycji, w któ
rych zaznajomi słuchaczy z 
dziejami życia wielkiego rewo
lucjonisty, budowniczego socja
lizmu, wodza światowego obo
zu pokoj’u.

Audycje te pt. „Dzieje życia 
Józefa Stalina“  nadawane bę
dą we -wtorki, środy i  soboty, 
o godz.17.00 w programie I, 
a w poniedziałki, czwartki 
soboty o godz. 21.40 w progra 
mie II.

fice“  — tak samo jak ł masy 
pracujące Związku Radziec
kiego, jak wszyscy robotnicy 
na całym świecie, jak wszyscy 
prawdziwi zwolennicy pokoju 
postanowiliśmy 70-tą rocznicę 
Twoich urodzin godnie uczcić. 
Postanowiliśmy uczcić dlate
go, że jesteś dla nas wzorem 
człowieka, który całe życie 
swoje poświęcił sprawie wyz
wolenia ludzkości z wyzysku 
kapitalistycznego. Dlatego, że 
jesteś wychowawcą i wodzem 
Arm ii Radzieckiej, która przy
niosła wyzwolenie krajom oku
powanym przez hitlerowskiego 
najeźdźcę, a w tej liczbie i na
szej ojczyźnie. Dlatego, że jesteś 
obok wielkiego Lenina wodzem 

nauczycielem Partii Bolsze-
1 Iwików, wiodącej Związek Ra

dziecki — ostoję pokoju i na
dziei mas pracujących całego

ś.wiata — od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

Nauka Tw oja dopomaga 
nam budować now y ustró j

Postanowiliśmy uczcić rocz
nicę Twych urodzin, dlatego, 
że nauka Twoja dopomogła 
nam raz na zawsze uwolnić się 
od „dobrodzaejstw kapitaliz
mu“ , cierpienia, nędzy, głodu 
i bezrobocia. Nauka Twoja do
pomaga nam dziś w Polsce bu
dować nowy ustrój szczęścia i 
dobrobytu powszechnego — 
ustrój socjalistyczny.

W naszej cukrowni, po wy
gnaniu okupanta musieliśmy 
pracę rozpocząć cd podstaw. 
Ciężkie były początki odbudo
wy. Nie było na terenie fabry
ki ani światła, ani wody.

Pod kierownictwem i na wez 
w&nie naszej podstawowej or
ganizacji partyjnej załoga sta
nęła do odbudowy. Przeprowa
dziliśmy kompletny montaż ca
łej aparatury fabrycznej.

Załoga „G r if ic "  w zoru je
się na doświadczeniach 

radzieckich
W odbudowie naszego znisz

czonego kraju wzorujemy się

na doświadczeniach robotni
ków radzieckich. Doświadcze
nia te i  bezinteresowna pomoc, 
jaką Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, któremu 
przewodzisz, udziela naszej 
Ojczyźnie,^ pozwala nam szyb
ciej leczyć rany, zadane przez 
wroga w czasie wojny i  budo
wać socjalizm“ .

Opisując w dalszym ciągu 
wykonaną przez załogę olbrzy 
mią pracę odbudowy fabryki 
robotnicy stwierdzają, że 1949 
rok był rokiem zorganizowa
nia współzawodnictwa pracy, 
które przyczyniło się do zaję
cia przez cukrownię jednego z 
pierwszych miejsc w tej gałę
zi przemysłu.

„Współzawodniczą u nas mię 
dzy sobą zmiany na poszcze
gólnych stacjach. Mamy w na
szym gronie takich towarzy
szy, jak Bolesław Łosiewicz, 
Piotr Zaleski, Stefan Nadolski, 
Józef F ilip iak, Maksymilian 
Kowalski i  inni, którzy swoją 
wydajną pracą oraz swoimi po
mysłami przynieśli fabryce po
ważne osiągnięcia' produkcyj
ne i oszczędnościowe“ .

D O KO ŃCZENIE N A  STR. 2

Cała postępowa ludzkość przygotowuje się 
do 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

M OSKW A (PAP) — Ogromny rozmach współzawodni
ctwa socjalistycznego ZSRR, podjętego ku czci 70-lecia uro
dzin Generalissimusa Stalina, odzwierciedla rosnącą nie
ustannie potęgę przemysłu socjalistycznego. Zobowiązania 
produkcyjne składają się na imponujący obraz patriotycz
nego wysiłku milionowych rzesz robotników radzieckich, 
pragnących zadokumentować nowymi wyczynami produk
cyjnymi swe bezgraniczne oddanie i miłość dla Józefa Stalina 
— Wodza mas pracujących. W e wszystkich krajach świata 
trwają również przygotowania do uczczenia 70 rocznicy uro
dzin Wielkiego Nauczyciela całej postępowej ludzkości to
warzysza Józefa Stalina,

Załoga wielkich zakładów 
hutniczych im. Stalina na Ura
lu, która w dniu Konstytucji 
Stalinowskiej wykonała przed
terminowo plan 5-letni, zobo
wiązała się na cześć 70-lecia 
urodzin Józefa Stalina wypro
dukować ponad plan 53.000 ton 
stali i 19.000 ton wyrobów wal
cowanych.

Huta im. Dzierżyńskiego wy
produkuje ponad plan grudnio
wy 2.000 ton stali oraz 3.000 
ton wyrobów walcowanych.

Załoga moskiewskich zakła
dów opon samochodowych zo
bowiązała się wykonać roczny 
plan produkcji do dnia 21 gru
dnia i zaoszczędzić co najmniej
15.000 ton kauczuku i  140.000 
KW energii elektrycznej.

Dyrekcja kolejowa w Tom-
sku postanowiła uczcić dzień 
urodzin Józefa Stalina wykona
niem rocznego planu remontu 
parowozów w 110 proc., wago
nów w 106 proc. oraz zaoszczę
dzeniem 50.000.000 rubli.

W masowym ruchu współza
wodnictwa socjalistycznego ku 
czci 70-ej rocznicy urodzin Jó
zefa Stalina czynny udział bio
rą również kołchoźnicy oraz 
pracownicy stacji maszynowo- 
traktorowych.

Kołchoźnicy Republiki Azer- 
bejdżańskiej oraz K irgiskiej zo
bowiązali się do znacznego 
zwiększenia zbiorów bawełny. 
Pracownicy setek stacji ma
szynowo - traktorowych podję
l i  zobowiązania o przedtermi

nowe zakończenie remontu trak 
torów oraz maszyn rolniczych.

Dziennik „Prawda“  w a rty
kule wstępnym pt. „Współza
wodnictwo milionów“  opisuje 
olbrzymi entuzjazm, z jakim 
wielomilionowy naród radziecki 
i cała postępowa ludzkość przy
gotowują się do uczczenia 70- 
lecia urodzin Wielkiego Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących 
— Józefa Stalina.

Towarzysz Stalin jest twór 
cą i organizatorem potężnego 
rozmachu pracy, inicjatywy i 
twórczości narodu radzieckie
go. Rozwijając naukę leninow
ską o współzawodnictwie so- 
cjalistycznym i jego ro li w 
społeczeństwie radzieckim, to
warzysz Stalin wykazał, iż 
współzawodnictwo stanowi ko
munistyczną metodę budow
nictwa socjalizmu na gruncie 
maksymalnej aktywizacji m i
lionowych mas pracujących.

W okresie przygotowań do 
obchodu 70-lecia urodzin towa 
rzysza Stalina jeszcze bardziej 
wzrasta twórcza inicjatywa nii 
lionów robotników, kołchoźni
ków i inteligencji, rozwija się 
ogólnonarodowe współzawod
nictwo socjalistyczne.

Pod kierownictwem towarzy 
sza Stalina — kończy „Praw
da“  — masy praeujące nasze

go kraju kroczą do 
komunizmte.

Dary narodu chińskiego 
dla Generalissimusa Stalina

MOSKWA. Podczas pobytu 
w Chinach wręczono działa
czom radzieckiej kultury, nau
ki i sztuki podarunki narodu 
chińskiego dla przekazania ich 
Generalissimusowi Stalinowi. 
Dary te wręczyli przedstawicie 
łe państwowych, partyjnych i  
społecznych organizacji Chiń
skiej Republiki Ludowej na 
masowych wiecach w Pekinie 
i Szanghaju, Nankinie i  Muk- 
denie oraz w innych miastach 
Chin Ludowych.

(Dokończenie na str. 2)

D Z IŚ  W  N U M ER ZE:
B R O N IS Ł A W  B L A S S : P rz y  

sp ie szyć  o b ie g  ś ro d k ó w  
o b ro to w y c h .

J E R Z Y  W A Ń K O W IC Z : — 
Z w ią z k i Z a w o d o w e  m o b i
l iz u ją  się  do  re a l iz a c j i  
w s k a z a ń  I I I  P le n u m  K C  
P Z P R .

J E R Z Y  L O B M A N : T y d z ie ń  
n a  a re n ie  ś w ia ta .

W . T P .IE G U B O W : D o m , w  
K tó ry m  u ro d z i ł  się S ta lin .

G e n ia ln a  sz tu ka
G o rk ie g o .

I
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Spisek p rz e c iw  
In d o n e z ji

S p e c ja ln a  K o m is ja  P o lity c z n a
O N Z  z a k o ń c z y ła  d y s k u s ję  na  tc -  
mafc In d o n e z ji.  P rz e d m io te m  te j  
d y s k u s j i  b y ł  tz w . u k ła d  h a s k i 
z a w a r ty  p o m ię d z y  H o la n d ią  a 
m a r i  one t k  o w y m i p rze  d i t  a w  i  o i  e - 
la  m i In d o is c z ji.  P r o je k t  re z o lu 
c j i  „■ w ita ją ce j p o ro z u m ie n ie  h a - 
s k ic ' ‘ w  im ie n ia  g ru p y  p a ń s tw  
w n ió s ł  p r z e d s ta w ic ie l . In d i i ,  a le  
w  k o la c h  p o lity c z n y c h  O N Z  n ik t  
r i e  m a  w ą tp liw o ś c i,  że w ła ś c i
w y m  z n to r.e m  te j  r e z o lu c ji  są 
S ta n y  Z je d n o c z o n e .

„P o ro z u m ie n ie “  h a s k ie  p o d p i
sa ła  k l ik a  K a t ty  n ie  re p re z e n tu 
ją c a  in te re s ó w  n a r  od ń  in d o n e 
z y js k ie g o . Jeszcze v / l ip c u  u b . 
r o k u  — la k  to  o ś w ia d c z y ł d e le 
g a t Z S R K  C a ra p k in  — doszło  do 
p o ro z u m ie n ia  p o m ię d z y  H a ttą  a 
d e le g a te m  U S A  w  in d o n e z y j
s k ie j  k o m is j i  O N Z , na m o c y  
k tó re g o  I t a l ia  do s p ó łk i z I Io -  
k n c k  îya l p r z y s tą p ił  d o  ro z s trz e 
l iw a n ia  p rz y w ó d c ó w  F ro n tu  L u 
d ow e g o , l ik w id a c j i  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h  i  do  b e z w z g lę d n e j 
w a lk i  z p a t r io ta m i in d o n e z y j
s k im i.

U k ła d  h a s k i zezw a la  m . in . 
H c lo i irU i na  s ta t jo n o w a n ié w o js k  
w  In d o n e z ji,  co ró w n a  się Cd- 
d a n iu  te g o  k r a ju  p o d  k o n t ro lę  
p o li ty c z n ą , w o js k o w ą  i  gospo
d a rc z ą  o k u p a n tó w  h o le n d e r 
s k ic h . W  k o n s e k w e n c ji u k ła d  
te n  — la k  s tw ie rd z i ł  d e le g a t 
U k r a in y  R a d z ie c k ie j M a a u i ls k i  
—  p ro w a d z i n ie  do u tw o rz e n ia  
n ie z a w is łe g o  p a ń s tw a  in d o n e z y j
s k ie g o . lecz  do p rz y w ró c e n ia  w  
In d o n e z ji re ż im u  k o lo n ia ln e g o .

N a ró d  in d o n e z y js k i n ie  u z n a je  
a n i u k ła d u  p o d p isa n e g o  w  H a 
dze a n i n ie  u zna  r e z o lu c ji  u -  
rh w a lr -n e j p rz e z  S p e c ja ln ą  K o 
m is ję  P o lity c z n ą  O N Z  p o d  d y k 
ta n d o  Im p e r ia l is tó w  a m e ry k a ń 
s k ic h . M im o  b ru ta ln y c h  i  n ie 
lu d z k ic h  re p r e s j i  H o le n d ró w  
p rz e c iw k o  ru c h o w i n a ro d o w o  - 
w y z w o le ń c z e m u , lu d  in d o n e z y j
s k i  n ie  re z y g n u je  z w a lk i  o n ie 
p o d le g ło ś ć .

D epesze z In d o n e z ji p o d a ją , że 
a n i „ r z ą d “  H a t ty ,  a n i H o le n 
d rz y , p o p ie ra n i 1 u z b ra ja n i 
p rz e z  S ta n y  Z je d n o c z o n e , n ié  
są p a n a m i s y tu a c ji  w  t y m  k r a 
ju .  O s ta tn io  na  te re n ie  ca łego  
k r a in  w z m o g ły  r,ią zn a czn ie  d?,ia 
ła n ia  p a r ty z a n tó w  p rz e c iw k o  
o k u p a n to m  i  m a r io n e tk o w y m  
w ła d z o m  lo k a ln y m . N a ró d  In d o 
n e z j i  n ie  re z y g n u je  z w a lk i  
o n ie p o d le g ło ś ć  i  s u w e re n n o ś ć  
sw ego  k r a ju .  J . M . W .

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

S erdeczne l is t y  za łó g
c u k ro w n i „G ry f ic e “  i  „S zczec in

Tokarze poznańscy K u b iak  i D łużew ski zobowiązują się osiągnąć 
4 0 0  m etrów na m inutę w skrawaniu m etali

M uzycy p racu ją  nad popu la rną  pieśnią o S ta lin ie  
—  lite ra c i p rzygotow u ją  specjalne u tw o ry

U

W alter U lbrich t 
o granicy  

na Odrze i Nysie
BERLIN  (PAP). W przemó 

wieniu, wygłoszonym na ostat
niej ‘konferencji delegatów 
SED -w Berlinie, członek Biura 
Politycznego P artii Walter U l
bricht scharakteryzował grani
cę na Odrze i Nysie jako gra
nicę pokoju. Stwierdził on, że 
taki stosunek do granicy na 
Odrze i Nysie jest zasadniczym 
warunkiem pokojowej drogi i 
przyszłości Niemiec. Atakowa
nie granicy pokoju na Odrze i 
Nysie stanowi jedno z głów
nych haseł zachodnich podżega 
czy wojennych.

Toteż U lbricht potępia nie
których funkcjonariuszy CDU, 
którzy oświadczają, że stoją na 
innym stanowisku niż to, jakie 
w stosunku do granicy na Od
rze i  Nysie zajął zarząd ich 
partii w Berlinie.

Kto jest za pokojem i za zje 
dn-rczenicm Niemiec — podkre
ślił U lbricht — ten jest prze
ciwko- próbom podważania gra 
rw y  na Odrze i  Nysie, jako 
granicy pokoju.

Niemieccy Jeńcy 
wojenni powracają 

z Polski
BERLIN (PAP) — Na po

siedzeniu Niemieckiej Izby Lu
dowej, minister spraw zagra
nicznych Dertinger oznajmił o 
pomyślnym zakończeniu per
traktacji między rządem Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej a rządem polskim w 
snrawie zwolnienia znajdujących 
się jeszcze w Polsce niemiec
kich jeńców wojennych.

Nin. Dertinger dał wyraz 
swej radości, że w wyniku wy
miany not .uzyskaną została za 
peśredirciwśm szefa polskiej 
m isji wojskowej w Berlinie gen. 
Prawina zgoda rządu polskie
go na przyśpieszenie ostatnich 
transportów jeńców wojennych 
z Polski, tak by mogli jeszcze 
w ciągu tego roku znaleźć się 
w ojczyźnie.

D la  agentów  
k ilk i  T iio  nie ma  

miejsca w Niemczech 
dem okratycznych

BERLIN (PAP). — Urząd 
Informacji Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej podał o- 
fiejalnie do wiadomości, że, 
jak stwierdzono, obywatele re
publiki jugosłowiańskiej łub 
inne osoby pracujące na tere
nie Niemiec dla organów jugo
słowiańskich dokonują prób za 
kłócenia porządku, istniejące
go na obszarze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 0 - 
reby t3 przypuszczają, że, bę
dąc współpracownikami m isji 
wojskowej Jugosławii, mogą 
bezkarnie uprawiać swą zbrod
niczą działalność.

Wobec tej sytuacji minister
stwo spraw wewnętrznych Nie 
mieckiej Republiki Demokra
tycznej zawiadomiło misję ju  
gosłowiańską w Berlinie, że 
dalsze przebywanie współpra 
cowników m isji na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej zostało z dniem S 
grudnia zakazane.

D O K O Ń C ZC IE ZE s r a  t
„Życzymy Ci, drogi Towarzy

szu Stalinie długich la t zdro
wia i  pomyślności, abyś Twą 
pracą dla dobra ludzkości, dla 
obrony pokoju, zwycięstwa so
cjalizmu na całym święcie mógł 
nadal prowadzić.

Zapewniamy Cię, żc walczyć 
będziemy przeciw aflgło - ame
rykańskim podżegaczom wojen
nym i ich titowskim agentom, 
o trwały i sprawiedliwy pokój, 
o lepsze jutro dla wszystkich 
ludzi pracy na całym świecie“ ..

C ukrow nia „Szczecin“
zaoszczędzi dodatkowo 

2 m ilio n y  złotych
Na zebraniu załogi cukrowni 

..Szczecin“  uchwalono wysłanie 
iistu do Józefa Stalina. W liście 
tym czytamy m. in.:

„Z życia Twego bierzemy 
wzór, jak nieugiętym należy 
być w walce o zwycięstwo so
cjalizmu. "Wierni Twojej nauce, 
wierni zasadom marksizmu - le 
ninizmu dźwigamy nasz kraj 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej do ustroju, w którym nie 
ma nędzy, głodu, bezrobocia, a 
panuje dobrobyt.

Załoga nasza, 'korzystając z 
bogatego doświadczenia robot
ników radzieckich, zastosowała 
nowe formy pracy. Dzięki so
cjalistycznemu współzawodnic
twu zajęliśmy pierwsze miej
sce w kampanii roku 1947-48 i 
zdobyliśmy Sztandar przechod
ni Zjednoczenia Przemysłu Cu
krowniczego. Jeszcze lepsze wy 
n ik i uzyskaliśmy w roku bieżą
cym osiągając przeciętną nor
mę 121 proc.“ .

Cukrownicy zobowiązują się 
w liście stale podnosić wydaj
ność pracy, zaoszczędzić dodat
kowo na produkcji 2 nHjn. zł, 
wyżej podnieść dyscyplinę pra-

ey. Ponadto w grudniu zorga
nizują koła samokształcenio
we, program których obejmie 
studia „Krótkiego Kursu H i
storii W KP(b)“ .

Za przykładem  M ate li
Tokarz zakładów „Cegiel

skiego“  w Poznaniu, tow. Ste
fan 'Intela, który dla uczczenia 
70-lecia urodzin Generalissimu
sa Stalina zobowiązał się prze
kroczyć szybkość skrawania 
metali 300 m rnin., osiągnął os
tatnio wynik 350 m'min. Jak 
nam donoszą osiągnięcie tow. 
Mateli zostało przekroczone 
przez towarzyszy: Jana Kubia
ka i  Zygfryda Dłużewskiego, 
którzy wzorując się na meto
dach pracy radzieckich meta
lowców, osiągnęli szybkość 
skrawania 357 metrów na mi
nutę.

Robotnicy ci — dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalis
simusa Stalina, zobowiązali się 
osiągnąć szybkość skrawania 
400 metrów na minutę.
G órn ik  Ciszak zobowiązuje 

się wykonać 315 proc. 
norm y

Górnik z kopalni „Bolesław 
Chrobry“ , tow. Józef Ciszak, 
który zobowiązał się wykonać 
w roku bieżącym swoją normę 
dwuletnią, osiągnął w listopa
dzie 288 proc. normy miesięcz
nej. Ciszak zobowiązał się dla 
uczczenia urodzin Generalissi
musa Stalina osiągnąć w gru
dniu 315 proc. urobku. Dzięki 
temu tow. Ciszak przekroczy 
swoją normę dwuletnią.

Szyper St. Gabrysiak —  
podniesie wydajność 

połowów
Szyper kutra „WSG“  w Gdy

ni, Stanisław Gabrysiak, który 
zobowiązał się dła uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalis

simusa Józefa Stalina podnieść 
wydajność połowów kutra o 25 
proc., oświadczył: „Jeszcze
przed wojną często słyszałem o 
Stalinie. Wówczas sanacyjni po 
iitykierzy i reakcyjny kler ten
dencyjnie wypaczali sylwetkę 
Wielkiego Wodza klasy robot
niczej.

Kiedy poznałem dobrze żyeió 
rys Józefa Stalina, kiedy za
cząłem czytać Jego dzieła, wy
tyczające wiodącą do socjaliz
mu drogę walki klasowej, staję 
się coraz bardziej świadomy 
swojej ro ii w społeczeństwie 
i w walce o jasną przyszłość“ .

Dlatego w dniu 70-łecia uro
dzin Józefa Stalina składam 
Mu serdeczne życzenia długie
go życia i sukcesów w walce o 
realizację planów wyzwolenia 
mas pracujących spod kapitąli 
Stycznego ucisku i stworzenia 
dla nńs szczęśliwego wolnego 
od trosk bytu“ .

Model hangaru i samolotu
od m łodzieży śląskiej
Młodzież zrzeszona w Lidze 

Lotniczej ze Śląska postanowi
ła wykonać wielkich rozmiarów 
model hangaru i samolotu, któ 
ry  zostanie przesłany Genera
lissimusowi Stalinowi.

Do robotników, chłopów i
młodzieży, wykonywujących ró
żne podarki urodzinowe dla Jó
zefa Stalina przyłączają się 
również pracownicy sztuki i 
kultury. Literaci pomorscy dla 
uczczenia rocznicy urodzin przy 
gotowują utwory literackie, hm 
zyey — kompozytorzy pracu
ją  nad popularną pieśnią o
Stalinie.

Załoga b u ty  „B a to ry “  
w ykona z m etalu 

popiersie tow . Stalina
Załoga huty „Kościuszko" po 

syfa w miniaturze Wszystkie a- 
sortymenty produkcji, zaś zało

W walce o przekroczenie planów

Wincenty Szczygieł, osiągający 
przeciętnie od 180 proc. do 250 
proc. normy.

w  oparciu o doświadczenia radzieckie

N ow a n o rm a  k o n s tru k c ji że lbe tow ych  
p rzyn ie s ie , w ie lk ie  oszczędności

Profesor Politechniki Gdańskiej, dr inż. Bronisław Bu
kowski udzielił redaktorowi gospodarczemu Polskiej Agen
cji Prasowej wyjaśnień na temat technicznej i gospodarczej 
doniosłości opracowania przez polskich uczonych nowej 
normy konstrukcji żelbetowych. Nowa norma pozwala na 
wielkie oszczędności cementu i steli, dzięki lepszemu wyzy
skaniu wytrzymałości betonu. Osiągnięcie to wywołało wiel
kie zainteresowanie wśród uczestników Zjazdu jNaukowego 
Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa 
w Gdańsku,

— Opracowanie naszego pro 
jektu normy konstrukcji żelbe
towych nie byłoby możliwe — 
stwierdził prof. Bukowski — 
gdyby nie bogaty dorobek id lu  
goletnie doświadczenie Związ
ku Radzieckiego, który nowe 
teorie w pełni stosuje w swym 
budownictwie ~od przeszło 10 
lat.

Obniżą się koszty 
kons trukc ji żelbetowych

— Nie jest przypadkiem — 
wyjaśnił dalej prof. Bukowski—

że przyswajamy budownictwu 
polskiemu nowoczesne teorie w 
przededniu rozpoczęcia wyko
nania planu 6-letniego. Naczel
nym bowiem celem nowej nor
my jest potanienie konstrukcji 
żelbetowych. Cel ten będzie o- 
siągnięty przez lepsze niż do 
tychczas wyzyskanie nośności 
przede wszystkim betonu, juk 
również i stali. Wszystko to zo 
staje osiągnięte baz istotnych 
zmian ogólnego stopnia bezpie
czeństwa budowy. 10-Ietnie do

świadczenia radzieckie są gwa 
rancją, że i nasza gospodarka 
narodowa odniesie przez zasto
sowanie nowej normy bardzo 
poważne korzyści.

Wzrośnie .oszczędność 
cementu i sta li

Oszczędności, płynące z za
stosowania nowej normy moż
na Określić na ok. 10 proc. ko
sztów konstrukcji żelbetowych, 
to znaczy, że przy ok. 10 m i
liardach zł wartości wykonywa 
nych w ciągu roku konstrukcji 
żelbetowych —- przewidywana 
oszczędność sięga 1 mld. zł. 
Znacznie lepiej niż dotychczas 
wyzyskując wytrzymałość beto 
nu, będziemy mogli zreduko
wać — opartą na przestarza
łych teoriach — nadmierną o- 
stróżność i zaoszczędzić często 
do 100 kg cementu na metrze 
sześć, żelbetu. W Wielu wypad
kach osiągamy też do 50 proc. 
oszczędności stali.

ga huty „Batory“  popiersie Józe 
fa Stalina z metalu. Państ. Za
kłady Samochodowe przygoto
wały oryginalny model samo
chodu, załoga huty szkła „ Ire 
na“  — puchar kryształowy i 
szkla.ne różnobarwne figury w 
strojach ludowych.

Robotnicy Państwowych Go
spodarstw Rolnych w Lisewie 
posyłają miniaturową młoear- 
nię. Jedna z gromad powiatu 
łowickiego przygotowuje pełne 
regionalne stroje, umieszczone 
w oryginalnej skrzyni łowickiej 
oraz artystyczną tacę łowicką. 
Huta „Hortensja“  przygotowu 
je wazę metrowej wielkości.

Piękny wazon i patera
w  darze od załogi 

„W a łbrzycha“
Jedną z form  manifestacji 

serdecznych uczuć dla Wodza 
mas pracujących świata -— Jó
zefa Stalina są dary, jakie lu
dzie pracy Polski składają 
Wielkiemu Jubilatowi.

Załoga Państwowej Fabryki 
Porcelany „Wałbrzych“  przesy 
ła jako dar urodzinowy naj
piękniejszy wazon i paterę, wy 
produkowaną przez robotników. 
Wazon i patera zdobione są 
kobaltem i zlotem matowym. 
Fabryka porcelany w Ćmielo
wie przesyła paterę porcelano
wą z portretem Stalina, robot
nicy cukrowni w Kruszwicy — 
płaskorzeźbę w cukrze.

Nowy m im er pisma 
„O  trw ały pokój, 

o dem okrację  
lodową44

BUKARESZT (PAP). TTka 
zał się tu kolejny numer czaso
pisma „O trwały pokój, o de
mokracje ludową“  — organu 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotni
czych.

Czasopismo zamieszcza ob
szerne i ciekawe informacje o 
przygotowaniach ludzi pracy 
całego świata do uczczenia 
70-ej rocznicy urodzin Genera
lissimusa Stalina. Informacje 
te objęte są wspólnym tytułem: 
„Na znak wielkiej miłości do 
Wodza i Nauczyciela ludzi pra
cy całego świata“ .

Czasopismo zamieszcza skrót 
stenogramu referatu i przemó 
wiśnia końcowego przewodni
czącego PŻPE Bolesława Bie
ruta — na trzecim plenum KQ 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. A rtyku ł Jacques 
Enclos, sekretarza KĆ Komuni 
stycznej Partii Francji pt. „Je 
dnosć działań w walce o chieb, 
pokój i wolność“ ; artykuł Ju- 
d'na pt. „K ilka  Tito ostatecz
nie zdemaskowana jako banda 
faszystów, morderców i szpie
gów“  oraz sekretarza general
nego Węgierskiej Partii Pracu- 
cujących — Rakosi’ego pt. 
„Węgry trwałą twierdzą fron
tu pokoju“ .

Sukces p rz e m y s łu  papierniczego
K opaln ie „A nna44, „Solnica44, „K lim o n tó w -M o rtim  er44 

w ykonały plan roczny
Masowe meldunki o sukcesach produkcyjnych poszczę- Alfred Mrozek, Emanuel Lach, 

cółnych zakładów pracy napływają w dalszym ciągu. O za- Jan Grela, Wincenty Oslizło i 
kończeniu rocznego planu produkcji melduje w  dniu dzisiej
szym Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego. Osiągnię
cie to jest poważnym sukcesem, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
plan na rok 1949 przekraczał o przeszło 40 proc. najwyższą 
globalną produkcję przedwojenną. O  przedterminowej reali
zacji rocznych zadań produkcyjnych donoszą ponadto 5 ko
palnie węgla „Anna“ , „Sośnica“  oraz „Klimontów - Mor- 
timer“ .

Nowe osiągnięcia górn ictw a 
Dnia 9 bm. napłynęły meldun 

k i o dalszych sukcesach pro
dukcyjnych górników śląskich.
Załogi kopalni „Anna“ , „Sośni
ca“  i' ‘„Klimontów - Mortimer" 
wykonały przedterminowo rocz
ny plan produkcji węgla ka

ja k  wykazują dane Central
nego Zarządu Przemysłu Pa
pierniczego zakłady podległe 
wykonały globalny, wartościom 
wy plan produkcji na rok 1949.

Przedterminowe wykonanie 
planu rocznego osiągnięto prze
de wszystkim, dzięki stale 
zwiększającej się wydajności 
pracy, sprawnej działalności 
aparatu zaopatrzenia zarówno 
w dziedzinie surowcowej, jak i 
na odcinku dostarczania części 
zamiennych maszyn i urządzeń.

Do przekroczenia planów w 
w dużej mierze przyczynił się 
także rozszerzony ruch racjo
nalizatorstwa oraz współzawod
nictwa pracy, w którym ucze
stniczy obecnie ponad 80 proc. 
załóg produkcyjnych zakładów 
wytwórczych i przetwórczych.

miennego.
*

Załoga kopalni „Anna“  po
większając w okresie od stycz
nia do listopada br. liczbę współ 
zawodniczą,cych o 15 proc. pod
niosła wydajność o 13,8 proc., 
realizując miesięczne zadania 
produkcyjne przeciętnie w 100 
proc.

Na czoło górników rywalizu
jących o przekroczenie norm 
produkcyjnych wysunęli się 
przodowi rębacze kopalni —

Rozwój współzawodnictwa pracy
w przemyśle włókienniczym  
ii m  4> ż I ! w il wykonanie planu

W dn. 6 grudnia przedstawi
eni Związku Zawodowego Włók 
ńiarz.y zameldował plenum 
CR/Z w-d-onanię przez prze
mysł włókienniczy 2-letruego 
nląnu nródukcii (w/g warto
ści). Osiągniecie to zawdzięcza, 
przenmsł włókiennicza) przede 
wszystkim rozwojowi akcji 
współzawodnictwa pracy.

W ciągu bież. roku ilość- 
współzawodniczących w prze
myśle włókienniczym wzrosła z 
23.824 osób w styczniu br. do 
ponad 142 tysięcy osób w listo
padzie br.

Rozpoczęta w listopadzie uh. 
roku przez przodowników 
współzawodnictwa indywidual
nego akcja organizowania ze
społów współzawodnictwa pra
cy objęła do chwili obecnej po
nad 49 proc. ogółu zatrudnio
nych w przemyśle włókienni-

- 8 - 0 -

już
czym. Liczba zespołów 6- 
sobcwych przekroczyła 
stan 15 tys.

Równolegle z rozwojem in
dywidualnego i zespołowego 
wsnółzawodnie.twa pracy po
wstają nowe formy tego ruchu. 
7, inicjatywy tkaczy łódzkich 
wc wrześniu br. powstało po
nad 500 brygad najwyższej ja 
kości w przemyśla bawełnia
nym. Brygady te gremialnie 
nrzystąpiły do wielkiego kon
kursu o miano nailenszego ze
społu v/ Polsce. Podobne bry
gady powstały w przemyśle 
wełnianym i dziewiarskim.

Z inicjatywy klubów racjona
lizatorów W ramach Współza
wodnictwa pracy podjęto ostat
nio inicjatywę szkolenia słabo 
wykwalifikowanych tkaczy i 
prządek.

"W okresie przedterminowej 
realizacji planu rocznego w ko
palni „Sośnica“  . zanotowano 
zwiększenie liczby współzawod
niczących górników o 19 proc i , 
podniesienie wydajności o 14 
proc.

We współzawodnictwie indy
widualnym na czoło wysuwają 
się: rębacze — Władysław Bo
żek — 350 proc. normy, Grze
gorz Hanas — 276 proc. i W il
helm Mikno — 213 proc. nor
my.

Na czoło brygad zespołowych 
wysuwają się brygady Jana Ty- 
rańskiego — 339 proc. , normy, 
Józefa Dobrowolskiego — 257 
proc. normy i Juliana Nowa
kowskiego — 212 proc. normy- 

*

Górnicy kopalni „Klimontów- 
Mortimer“  zawdzięczają swój 
sukces przede wszystkim po
większeniu w okresie od stycz
nia do listopada br. 2,5-krotnió 
liczby współzawodniczących, co 
odzwierciedliło się w uzyskaniu 
średniego wykonania planów 
miesięcznych w roku bieżącym 
w 106,4 proc.

Najlepsze wyniki wc współza 
wodnictwie zespołowym osią
gają brygady zespołowe W ik
tora Adamczyka, Wojciecha 
Kolczyka, Konstantego Kowal
skiego i Józefa Wilka, które 
wykonują średnio od ICO do 210 
proc. normy produkcyjnej.

We współzawodnictwie indy
widualnym najwyższe osiągnię
cia uzyskują rębacze przodowi 
— Jan Młynarczyk, Marian O- 
kamfer i Jan Harnik.

Ustawa o s to p n iu  in ż y n ie ra  
w ch o d z i w s ta d iu m  re a liz a c ji

W yw iad z sekretarzem  generalnym  N O T  inż. Czarnowskim
Ustawa Sejmowa o stopniu inżyniera wchodzi w  stadium 

realizacji. W  najbliższym czasie rozpoczną się egzaminy dla 
kandydatów, ubiegających się o tytuł inżyniera. W  związku 
z tym. inż. Cze.mo%vsId sekretarz generalny Naczelnej O r
ganizacji Technicznej udzieli! przedstawicielowi PAP-u sze
regu wyjaśnień,

W toku rozmowy inż. Czar
nowski stwierdził, że u podstaw 
uchwalonej przez Sejm ustawy 
z dnia 28.1. 1948 r. o stopniu in 
żyniera, leżały dwa zagadnie
nia ściśle związane z nowym 
ustrojem gospodarczym i poli
tycznym Polski.

Pierwsze zagadnienie — to 
umożliwienie , awansu społecz
nego i zawodowego tym Wśzyst 
kim, którzy w przedwojennym 
ustroju kapitalistycznym, m i
mo posiadanych zdolności, nie 
mieli możliY/ości skończenia 
wyższych uczelni. Drogą wielo
letniej praktyki zawodowej i 
dzięki pracy nad sobą dopro
wadzili oni swą wiedzę facho
wą do poziomu inżynierskiego 
i powinni ten ty tu ł otrzymać.

Drugie zagadnienie — to za
pewnienie dopływu i pomnoże
nie kadr wysokokwalifikowa
nych specjalistów, tak potrzeb
nych w przededniu planu 6-let
niego.

Ustawa z dnia 28 Stycznia 
1948 r. zmienia zasadniczo na
sze dotychczasowe poglądy na 
ty tu ł inżyniera, który z tytu łu  
naukowego staje się stopniem 
zawodowym, tak jak jest zresz
tą ną całym świecie.

Nowa ustawa stawia bardzo 
poważne wymagania kandyda

tom na stopień inżyniera. Obok 
wieloletniej praktyki zawodo
wej, obejmującej również pew
ną ilość la t na stanowisku po
wierzanym zazwyczaj inżynie
rom, kandydaci składać muszą 
egzamin ustny i  pisemny.

W znacznym stopniu została 
zwiększona specjalizacja. I  tak 
np. kandydat, k tóry w  ciągu 
wielu lat pracował i pracuje na 
flal w, produkcji silników spa
linowych, otrzyma po zdaniu 
przepisanych egzaminów ty tu ł 
inżyniera mechanika w zakre
sie produkcji silników spalino
wych.

Zasięg działania ustawy jest 
bardzo szeroki.

Otrzymają stopień inżyniera 
bez egzaminu wszystkie te o- 
soby, które skończyły szkoły, 
lub wydziały techniczne ra  po
ziomie wymaganym przez o- 
becną ustawę o stopniu inży
niera i Wykazać się mogą co 
najmniej 3-lctnią praktyką w 
swoim zawodzie.

Po zdanych egzaminach mo
gą otrzymać stopień inżyniera: 
wszystkie osoby, które ukoń
czyły średnie szkoły techniczne 
krajowe lub zagraniczne, jeśli 
wykażą się co najmniej 5-łct- 
nią praktyką zawodową, w tym 
niemniej niż 3 lata na stano

wisku powierzanym zazwyczaj 
inżynierom; osoby, które nie 
mogą wykazać się świadectwa
mi żadnej szkoły, ale mają 
przynajmniej 10 la t praktyki 
zawodowej, w tym 5 la t na sta 
nowisku powierzanym zazwy
czaj inżynierom.

Kandydaci zdawać będą eg
zaminy ustne i pisemne przed 
Komisją Weryfikacyjne - Eg
zaminacyjną, mianowaną przez 
ministra oświaty.

Trzydzieści dziewięć komisji 
dla kandydatów różnych Spe
cjalności zostało mianowanych 
już przez ministra oświaty i 
rozpoczęło pracę. Należy więc 
spodziewać się, że już w  lu
tym przyszłego roku będziemy 
mieli nowych inżynierów spe
cjalistów. Ogółem w ciągu 
przyszłego roku ok. 2.000 no
wych inżynierów otrzyma ty tu 
ły-

Kończąc inż. Czarnowski 
przypomniał, że Naczelna Or
ganizacja Techniczna była in i
cjatorem i propagatorem oraz 
brała bezpośredni udział w o- 
pracowaniu obecnej ustawy o- 
raz stwierdził, żo w chwili o- 
becnej stoi przed NOT-sto po
ważne zadanie wyszukania i o- 
toczcr.ia onioką wszystkich 
tych, których praktyku życio
wa i pełnione funkcje kw a lifi
kują ;io wysunięcia. Zadania te 
zarówno NOT jak i je j stowa
rzyszenia mogą snełnić tyh.ro w 
ścisłym powiązaniu ze Związ
kami Zawodowymi i Radami 
Zakładowymi poszczególnych 
zakładów pracy.

Zakończenie prac 
K om isji Politycznej 

O N Z
NOWY JORK (PAP). — 

Komisja Polityczna Generalne 
go Zgromadzenia ONZ zakoń
czyła swoją pracę.

Na ostatnim posiedzeniu roz 
patrywano tzw. „skargę chiń- 
skąk, prowokacyjnie skierowa
ną przeciw ZSRR. Prowokacja 
nacjonalistów chińskich przy
niosła im jednak całkowitą 
klęskę. Nawet delegacja ame
rykańska odmówiła poparcia 
tej „skargi“ .

Szukając wyjścia z kłopotli
wej dla bloiku anglosaskiego 
sytuacji, Kuba, Ekwador i Pe
ru złożyły nowy projekt rezo
lucji, przewidujący przekaza
nie „skargi“  tzw. Małemu 
Zgromadzeniu ONZ. Przeciw 
temu projektowi wystąpiło sze 
reg delegacji, m. in. krajów 
anglosaskich.

O brady inżynierów  
—  m echaników

W ostatnich dniach w War
szawie odbyła się 3-dniowa kon 
ferencją, zorganizowana stara
niem Stowarzyszenia Inżynie
rów - Mechaników Polskich. W 
obradach wzięło udział ponad 
500 osób.

Tematem obrad było zagad
nienie podniesienia jakości pro 
dukcji przemysłu maszynowego 
w pianie 6-letfiim.

Ponad 20 referatów, wygło
szonych na zjeździć wszech
stronnie naświetliło problemy 
jakości zarówno od strony or
ganizacji i kontroli, jak i ko
nieczności szkolenia nowych 
kadr oraz planowania i zacieś
niania współpracy Z instytuta
mi badawczymi i  klubami ra
cjonalizatorów.

Zdem askowanie band}/ Kostowa — 
swyci ęstwem na rodu  foul$a rak lego

D zienn ik  „Izwiestia44 o procesie w Sofii
MOSKWA (PAP). — Dzien

nik „Izwiestia“ . w artykule 
wstępnym, poświęconym proce
sowi szpiegowskiej bandy Traj- 
czo Kostowa, pisze m. in.: „Na 
ławie oskarżonych zasiadły po
dłe wyrzutka społeczeństwa, od 
dawna związane z wywiadem 
angielskim, który jaszcze w la
tach przedwojennych posiadał 
w Bułgarii stalą agenturę 
wśród otoczenia cara Borysa o- 
raz w bułgarskim aparacie ad
ministracyjno - policyjnym.

Wywiad angielski zwerbował 
tych zdrajców bądź to bezpośre 
dnio, bądź za pośrednictwem 
bułgarskiej policji, jak to mia
ło miejsce z Trajczo Kostowem 
i szeregiem innych oskarżo
nych.

Kostow, Stefanów i Pawłów, 
a także rezydent jugosłowiań

ski, Iladżi Panzow, ostatnio u- 
dawali przeciwników k lik i Ti- 
to — R-ańfcowicea, ale była to 
tylko podła dwulicowa komę 
dia, grana w myśl instrukcji z 
Belgradu.

Trajczo Kostowowi i jego 
wspólnikom nie pomogło jed
nakże najbardziej staranno ma 
skowanie się. Zostali oni zde
maskowani i  osadzeni na ławie 
oskarżonych. Tym samym pla
ny imperialistów anglo - ame
rykańskich i ich najmitów ju
gosłowiańskich doznały całko
witego fiaska.

Zdemaskowanie i rozgromie
nie bandy Kostowa —- to wiel
kie zwycięstwo narodu bułgar
skiego, to wielki sukces całego 
obozu pokoju, demokracji i  so
cjalizmu — stwierdzają „Iz- 
wiestia“ . •

.Prawda44 ściła„ «  i «  tt « «  z a m ie s i

a r ty k u ł tow. H . M inca
MOSKWA (PAP). — W 

piątkowym numerze „Prawda1 
przedrukowała in extenso ar
tykuł członka Biura FolitycZ' 
r.ęgo KG PZPR tow. Hilarego 
Minca pt.: „Przyczynek do zą- 
gadnienia podstaw planowania 
w krajach demokracji ludo
wej“ , zamieszczony w numerze 
£7 czasopisma „O trwały po
kój, o demokrację ludową“ .
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Cała postępowa ludzkość 
p rzygotow u je  się do 70-lecia 
u ro d z in  Towarzysza S ta lina

DOKOŃC ZENIE JX. StR  1

Wśród podarunków znajdu
ją się dzieła klasycznego ma
larstwa chińskiego, rzeźby, 
cenne wyroby z kości słoniowej 
i jedwabiu itd.

Delegacja radziecka Otrzy
mała dla przekazania Józefo
wi Stalinowi 40 jedwabnych 
sztandarów chińskich, na któ
rych wyhaftowane są hasła, 
głoszące wieczystą przyjaźń 
narodu chińskiego z narodami 
Zw. Radzieckiego.

Pociąg z daram i 
dla Józefa S talina

BUDAPESZT. Z Budapesztu 
wyruszył do Moskwy pięknie 
udekorowany specjalny pociąg, 
wiozący dary ludu węgierskie
go dla Generalissimusa Stali
na z okazji 70-tej rocznicy Je
go urodzin.\

Pociąg składa się z 4-ch wą 
gonów towarowych i jednego 
osobowego.

*
BERLIN (PAP). Odbyło się

tU V I plenarne posiedzenie 
tymczasowej Izby Ludowej 
¡Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Przewodniczący tymczaso
wej Izby Ludowej Dieckmann 
zakomunikował, i?  na mocy 
uchwały Prezydium Izby odbę- 
,dzie si? dnia 21 grudnia, z

okazji 70-lecia urodzin Gene
ralissimusa Stalina, uroczyste 
wspólne posiedzenie tymczaso
wej Izby Ludowej, Izby Kra
jów oraz rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

*
PRAGA (PAP). Jak donosi 

„Mlada Fronta“  — najwyż
szy w Czechosłowacji szczyt 
górski Gerlach, otrzyma z oka
zji 70-ej rocznicy urodzin Jó
zefa Stalina, nazwę szczytu 
imienia Józefa Stalina.

*
PARYŻ. (PAP). Otwarto tu

wystawę darów dla Generalis
simusa Józefa Stalina z okazji 
70-ej rocznicy Jego urodzin. 
Wystawę otworzył znakomity 
uczony Joliot Curie.#

BERLIN  (PAP). Z Hambur
ga donoszą, że robotnicy tego 
miasta przygotowują 1.500 upo 
rninków dla Generalissimusa 
Stalina.

*
BRUKSELA (PAP). Ogrom

nej wartości historycznej dar 
prześle Generalissimusowi Sta
linowi Komitet Centralny Ko
munistycznej Partii Bcdgii. 
Jest to orygirtał listu Karola 
Marksa sprzed 90 laty do prze 
wodniczącego Asocjacji Demo
kratycznej Brukseli — Lucien 
J eautranta.

W KOMITECIE NAGRÓD 
STALINOWSKICH

Dnia 8 bm. odbyło się plenar 
ne posiedzenie Komitetu Na
gród Stalinowskich w Dziedzi
nie Sztuki i L iteratury przy 
Radzie Ministrów ZSRR. Po- 
zczególne sekcje złożyły spra 

wozdania, w których omówio
no najnowsze dzieła malarzy» 
rzeźbiarzy, grafików, litera; 
tów i muzyków, a także sztuki 
teatralne, przedstawione do na 
grody stalinowskiej.

89 TYS. KOŁCHOŹNIKÓW
W OBW. MOSKIEWSKIM 

NA KURSACH 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH

Zima w kołchozach radziec
kich jest okresem wzmożonego 
życia kulturalnego, świadczą
0 tym między in. przeprowa
dzone ostatnio republikański® 
festiwale zespołów amator
skich, których w kołchozach 
ZSRR czynnych jest pona'-! 
40.000. Repertuar teatrów 
wiejskich nie ustępuje teatrom 
stołecznym i zawiera przeszło 
200 pozycji rosyjskiej klasycy 
nej i współczesnej radzieckiej 
dramaturgii.

Zima jest również okresem 
zmożonej pracy specjalnych 

bibliotek objazdowych. Tak np- 
w Estońskiej Republice rozp“ 0 
wadzono w kołchozach w cią
gu 2-ch tygodni przeszło
40.000 książek. W ciągu 3-c“  
lat kołchoźnicy estońscy naby 
li ponad milion książek.

Kołchoźnicy radzieccy pojp? 
biają w okresie zimowym wr®; 
domości z dziedziny rolnicze.)
1 podnoszą swe kw alifikace 
zawodowe. Na kursach d«J{'  
ształcających w obwodzie m° 
śkiewskim uczyć sie bedzi"  ̂
okresie zimowym SO.OOO ko*' 
chodników, a w obwodzi 
Swierdłowskim ponad 
kołchoźników.

W 
ił- 
;ieV* « — „ r,

60.000

M a s z y n is t a  —
MILIONER

aszyJeden z najstarszych maS ._ 
nistów Południowo - 
niej Dyrekcji Kolejowej, 
mow, który pracuje w kolei 
nictwie ponad 45 lat, przej 
chał w latach swej Pra ; 
2.700.000 kin. W parowozowi’ 
w której pracuje słynny WgS ' 
n istu , zatrudniona jest SP' 
ta grupa jego wychowanko
Dymów wykonał już plan J' _ 
ni przejazdu swojego Pa,r0 
zu. Maszynista radziecki oŜ j 
częoza miesięcznie od 10 uO 
ton węgla.
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Listonosze wiejscy uczą się

Warszawska Dyrekcja Poczt i Telegrafów uruchomiła specjalne kursy dla listonoszy 
wiejskich. Kursy mają na celu podniesienie poziomu fachowego i ideologicznego lis to 
noszy wiejskich. Uczestnicy kursów otrzymują bezpłatne zakwaterowanie ł wyżywie-

nie. F o to  A R

Akcja remontu traktorów 
i maszyn rolniczych

Od przeszło dwóch tygodni trwa zimowa 
kampania remontu traktorów i maszyn rol
niczych.

Przed je j rozpoczęciem w zespołach PGR, 
W państwowych i  spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych, w rejonowych i okręgowych 
Warsztatach TOR-u, odbyły się narady tech
niczne, poświęcone sprawie doprowadzenia 
eprzętu i maszyn rolniczych do pełnej goto
wości na wiosnę. Tej samej sprawie poświę
cona była ogólnokrajowa narada w Pozna
niu.

Na naradach tych przed załogami pracow
niczymi — zarówno technicznymi, jak i admi
nistracyjnymi — czynnymi na odcinku mecha
nizacji wsi, przed kierownikami POM-ów 
i  SOM-ów, przed władzami majątków PGR 
i  wszystkich placówek Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, zostało postawione bojowe zadanie 
dokładnego i  terminowego wykonania prze
glądu, remóntu, konserwacji i  zabezpieczenia 
tia zimę wszystkich traktorów i maszyn rol
niczych.
- Narady odbyły się pod znakiem'oceny osią
gnięć i  k rytyk i popełnionych błędów i zanied
bań. Przebieg narad wykazał umacniające się 
w masach robotniczych i pracującego chłop
stwa zrozumienie dla doniosłej sprawy uma- 
szynowienia pracy na roli. Zostały ustalone 
zasady kolejności i  terminów remontu. Pod
jęto zobowiązania walki o terminy i  jakość 
remontów.

Już do dnia 31 grudnia br. warsztaty TOR-u, 
których zadaniem jest przeprowadzenie na
praw kapitalnych, mają wyremontować 40 
proc. ogólnej ilości traktorów, przeznaczo- 
toych do remontu. W styczniu 1950 r. musi 
być wyremontowane następne 40 proc. Reszta 
—- w lutym.

Dnia 15 marca 1950 r. naprawione traktory 
i  maszyny muszą być gotowe do wiosennych 
prac. W tych samych terminach małe i śred
nie naprawy muszą wykonać warsztaty i kuź
nie zespołów Państwowych Gospodarstw Rol
nych, POM-ów i SOM-ów.

Do tegorocznej kampanii remontowej przy
stąpiliśmy wprawdzie z większym doświad
czeniem, z lepszym wyposażeniem technicz

nym warsztatów, z bardziej niż przed rokiem 
wyszkolonymi kadrami, ale należy pamiętać, 
że zadania produkcyjne jakie* postawiliśmy 
przed sobą w planie' 6-letnim, nakładają na 
nas nowe zaszczytne obowiązki i  potrzebę 
dalszego wzmożenia energii i czujności. Tym 
większą — że wróg klasowy, widząc nasze 
postępy w rozwoju rolnictwa, próbuje sięgać 
do coraz hardziej podstępnych i podłych form 
sabotażu i  dywersji.

Dlatego nie może być takich wypadków, 
jak np. w St>M w Srokowie, gdzie do nie
dawna żniwiarki i siewniki stały na dworze, 
nieoczyszczone, mokły i  rdzewiały; nie może 
być takich wypadków, jak to np. miało miej
sce w zespole PGR — Baranowo, gdzie do
starczony po remoncie z warsztatów TOR cią
gnik, nie mógł być w ogóle wypuszczony 
w pole. Nie może być marnotrawstwa. Nie 
może być lekceważenia dyscypliny pracy, 
opieszałości, ani biurokratycznej rutyny 
w działaniu.

Okres zimowy dla ośrodków maszynowych 
jest równie ważny, jak czas pełnej eksploa
tacji maszyn i sprzętu rolniczego. Jest to 
okres, którego racjonalne wykorzystanie za
decyduje o powodzeniu kampanii wiosennej.

Kowal z SOM w Olsztynku — Józef Łuć, 
po wyremontowaniu kuźni, w ciągu kilku mie
sięcy dokonał naprawy 10 siewników rzędo
wych, 4 siewników na nawozy, 4 kosiarek 
i jednej żniwiarki. Załoga warsztatu rejono
wego TOR w Białymstoku stanęła prawie cała 
do współzawodnictwa. W wielu zespołach PGR 
traktorzyści podjęli postanowienie osiągnię
cia najlepszych wyników w uzupełnieniu wie
dzy zawodowej. Za tymi przykładami po
winny pójść wszystkie placówki.

Współzawodnictwo w akcji zimowej re
montu traktorów i maszyn rolniczych i  w szko
leniu obsługi traktorowej, powinno objąć 
wszystkich pracujących w dziedzinie mecha
nizacji rolnictwa. Powinno stać się ambicją 
wszystkich robotniczych brygad łączności.

W pierwszej wiosennej orceł i siewie pod 
plony planu 6-letniego, nie może zawieść ża
den traktor, nie może zawieść żadna maszyna.

obieg
P rzysp ieszyć  

środków obrotow ych
Załogi hut, wchodzących w 

skład „Hajduckich Zakładów 
Hutniczych“  podjęły zobowiążą 
nie, w sprawie przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych i 
zwolnienia tą drogą do końca 
roku kwoty jednego miliarda 
złotych.

Jednocześnie hutnicy wezwali 
załogi innych przedsiębiorstw 
i fabryk do współzawodnictwa 
na tym odcinku.

By należycie ocenić znacze
nie tego patriotycznego wystą
pienia hutników, konieczne jest 
wyjaśnienie, co to są środki ob 
rotowe, jaka jest ich rola go
spodarcza i  na czym właściwie 
polega przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych.

*
Uruchomienie i  prowadzenie 

przedsiębiorstwa wymaga okre
ślonej sumy środków pienięż
nych. Część je j służy na zakup, 
lub wytworzenie we własnym 
zakresie maszyn, urządzeń tech 
nicznych, środków transporto
wych itp., czyli na tzw. inwe
stycje, które są podstawą roz
woju zakładu pracy. Inną część 
tej sumy, zwaną środkami, ob
rotowymi, przedsiębiorstwo wy 
daje na potrzeby bieżące, a 
więc na zakup surowców, mate
riałów pomocniczych, drobnego 
inwentarza, na zużycie energii, 
opłacenie robocizny itp.

Sumy pieniężne, potrzebne 
na pokrycie potrzeb tak inwe
stycyjnych, jak bieżących — 
przedsiębiorstwa częściowo czer 
pią z zysków własnych, a częś
ciowo otrzymują je z budżetu 
państwowego, lub w postaci 
kredytów bankowych. Państwo 
bowiem wydziela corocznie, 
zgodnie z planem, pewną część 
dochodu narodowego, którą 
przeznacza na cele inwestycyj
ne i obrotowe przedsiębiorstw. 

*
Istotą planowej gospodarki 

socjalistycznej jest jak najhar
dziej ekonomiczne wykorzysta
nie sił wytwórczych w intere
sie rozwoju gospodarczego kra
ju  oraz podniesienia poziomu 
życiowego mas pracujących.

Plan narodowo - gospodarczy 
z roku na rok zakłada coraz 
lepsze wykorzystywanie środ
ków pieniężnych. Wyrazem te
go jest osiąganie przy pomocy 
tej samej złotówki coraz więk
szej produkcji, ponieważ każda 
wydatkowana złotówka zwraca 
się z nadwyżką w postaci wy
produkowanego towaru.

Mamy już w tej dziedzinie 
pewne postępy.

Wartość produkcji, otrzyma
nej ża każdą złotówkę, wydaną 
na cele obrotowe, wynosiła w

Związki Zawodowe mobilizują się 
do realizacji wskazań I I I  Plenum KC PZPR

Jerzy Wańkowicz

przemyśle hutniczym w roku 
1947 — 1,10 zł, w r. 1948 — 
2,60 zł, a w r. 1949 wynieść ma 
4,50 zł.

W przemyśle chemicznym 
wynosiła ona w r. 1947 — 1,31 
zł, w r. 1948 — 1,52 zł, a w r. 
1949 wynieść ma 2,86 zł.

W przemyśle elektrotechnicz 
nym wynosiła w r. 1947 — 1,25 
zł, w r. 1948 — 1,39 zł, a w 
r. 1949 wynieść ma 2,42 zł.

♦
Obok niewątpliwych osiąg

nięć na tym odcinku gospodar
k i narodowej istnieją jednak 
także niewykorzystane dotąd 
rezerwy.

W. wielu gałęziach gospodar
k i narodowej brak jeszcze do
tąd ścisłych norm zużycia su
rowców i materiałów pomocni
czych. Powoduje to niedocią
gnięcia w planowaniu zaopa
trzenia i powstawanie nadmier
nych zapasów w magazynach 
fabrycznych. Działa tu również 
źle zrozumiana zapobiegliwość 
kierownictw wielu przedsię
biorstw, które bez rzeczywistej 
potrzeby starają się nagroma
dzić jak największe ilości za
pasów „na wyrost“ . Tymcza
sem zamagazynowane surowce 
i  towary to unieruchomienie 
pieniądza, który winien nieu
stannie krążyć, by dziś służył 
tym, a jutro innym produkcyj
nym celom. -

Prócz nadmiernych remanen
tów materiałowych (surowców 
i półfabrykatów) na szybkość 
obiegu środków obrotowych 
wpływa czas trwania samego 
procesu produkcyjnego, okres 
magazynowania gotowej pro
dukcji oraz ściągania należno
ści za sprzedane wyroby.

Bronisław Blass
Proces produkcyjny trwa od 

momentu oddania surowca do 
produkcji aż do chwili otrzyma 
nia gotowego wyrobu.

W produkcji wielofazowej 
powstają na poszczególnych e- 
tapach pracy półfabrykaty, któ 
re poddawane są dalszemu 
przerobowi. Im krócej trwa pro 
ces produkcyjny, tym mniejsza 
suma środków obrotowych jest 
„uwięziona“ w niezakończonej 
produkcji i w półfabrykatach.

Skrócenie czasu magazyno
wania wyrobów i ich wysyłki 
do odbiorcy zmniejsza również 
ilość środków obrotowych, unie 
ruchomionych w gotowej pro
dukcji.

Przyśpieszenie fakturowania 
dostaw towarowych i  inkasa 
należności od odbiorców także 
decyduje o zmniejszeniu sumy 
środków obrotowych potrzeb
nych przedsiębiorstwom.

*
Na podstawie bilansu przed

siębiorstwa można ustalić, ja 
ką sumę środków obrotowych 
ono posiada, można ustalić spo
sób ich wykorzystania oraz źró 
dła ich pochodzenia. W ten 
sposób oblicza się co miesiąc, 
ile przedsiębiorstwo posiada 
środków płatniczych, surowców 
i materiałów pomocniczych, -wy 
robów gotowych, półfabryka
tów i robót w toku oraz jaka 
suma jest „zamrożona“ w na
leżnościach od odbiorców.

Przez porównanie tych sum 
z planem można wyciągnąć 
wnioski o racjonalnym lub nie 
racjonalnym sposobie wykorzy
stania posiadanych przez przed 
siębiorstwo środków obiego
wych.

Ogólna suma środków, znaj
dująca się w obrocie przedsię
biorstwa dzieli się (z punktu 
widzenia źródeł ich pokrycia) 
na środki własne oraz na środ
ki obce, pochodzące z kredytów 
bankowych oraz zobowiązań 
przedsiębiorstwa wobec dostaw 
ców.

*
Zobowiązanie załóg „Hajduc

kich Zakładów Hutniczych“ 
zmniejszenia zapasów materia
łów technicznych o 115 miln. 
złotych — wymagać będzie zba 
dania zamówień na materiały 
techniczne. Być może część za
mówień będzie można odwołać, 
a część posiadanych zapasów 
upłynnić, czyli wprowadzić do 
produkcji.

To samo dotyczy wyrobów' 
gotowych, których zapas HZH 
zobowiązały się zmniejszyć o 
205 miln. zł. Dotyczy to także 
towarów handlowych, których 
zapas zostanie zmniejszony o 
122 miln. zł.

IIZH  zobowiązały się rów
nież zmniejszyć stan należności 
od odbiorców o 450 miln. zł, 
czyli ściągnąć od nich szybciej 
tę sumę.

Zobowiązania HZH obejmują 
wreszcie skrócenie ' cyklu pro
dukcyjnego i  osiągnięcie tą 
drogą zmniejszenia stanu zapa
sów wyrobów gotowych i  robót 
w toku o 108 miln. zł.

Suma środków obrotowych, 
które HZH zwrolnią tą drogą 
do końca . roku wynosi 992 
miln. zł. Z sumy tej zwrócą 
one Skarbowi Państwa 350 
miln. zł, zmniejszą zaciągnię
ty kredyt w Narodowym Ban
ku Polskim o 200 miln. zł a

sumę zooowiązań wobec do
stawców — o 450 miln. zł. 
Sumy te powrócą zatem ao o- 
brotu.

*
Załogi „Hajduckich Zakła

dów Hutniczych“ zobowiązania 
swe podjęły idąc za przykła
dem 103 przedsiębiorstw Mo
skwy, które w dniu 26 stycz
nia 1949 r. zobowiązały się w 
liście do Towarzysza Stalina, 
drogą przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych zwolnić 
dla potrzeb gospodarstwa na
rodowego 400 m il*, rubli.

Inicjatywa przedsiębiorstw 
stolicy ZSRR została z entu
zjazmem podjęta we wszyst
kich zakątkach kraju, jako no
wy krok naprzód do wzmoc
nienia potęgi ekonomicznej 
Związku Radzieckiego.

I w naszej gospodarce, jak 
to podkreśla uchwała powzię
ta na zebraniu załóg HZH, 
istnieją możliwości zwolnienia 
poważnych sum z obrotu wie
lu uspołecznionych przedsię
biorstw. HZH wezwały załogi 
innych przedsiębiorstw i fa
bryk do podejmowania podob
nych zobowiązań i socjalisty
cznego współzawodnictwa na 
tym odcinku.

Apel HZH znalazł już bar
dzo szeroki oddźwięk. Zewsząd 
napływają wiadomości o pod
jęciu podobnych zobowiązań 
przez różne zakłady na tere
nie całego kraju.

Nasza gospodarka narodowa, 
stojąca w obliczu zadań 6 
letniego planu budowy podstaw 
socjalizmu, otrzyma dodatkowe 
środki finansowe i materialne, 
dzięki przyśpieszeniu obiega 
środków obrotowych, dzięki 
uruchomieniu wewnętrznych 
rezerw przemysłu.

T y d z ie ń  na a re n ie  świata
Jerzy Lobman

Na przebieg ostatniego Ple
num CRZZ, które odbyło się w 
dniach 6. i 7 bm„ poważny 
■Wpływ wywarły uchwały I I I  
Plenum Komitetu Centralnego 
Partii oraz uchwały Narady 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotni
czych.

Plenum CRZZ odbyło się w 
momencie masowych przygoto
wań polskiej klasy robotniczej 
do uroczystego obchodu 70-tej 
rocznicy urodzin Wielkiego 
Nauczyciela i  Wodza mas pra
cujących całego świat-a, towa
rzysza, Józefa Stalina.

I  to również znalazło wyraz 
w przebiegu Plenum CRZZ 
Referat przewodniczącego, tow. 
A. Zawadzkiego p. t. „O czuj
ność rewolucyjną i wyższy styl 
pracy związkowej“  wywołał nie 
Zwykle żywą dyskusję.

Podstawa pracy 
" związkowej

Uczestnicy dyskusji poświę
cili swe wystąpienia omówieniu 
Problemów ideologicznych, któ
re wysunęło l i i  Plenum KC 
Partii, a które powinny stać się 
Podstawą ideowo - wychowaw
czej pracy wśród ma3 związko
wych.

W szczególności chodziło o 
Wyjaśnienie sobie specyficz
nych objawów nacisku na ruch 
^wiązkowy, prawicowego i na
cjonalistycznego odchylenia «-
raz sacja! - demokratyzmu, a 
także objawów oportunizmu i 
fcraku czujności wobec knowań 
Wroga klasowego, w tej liczbie 
Zagranicznych agentur impe
riał ¡stycznych i titowskich.

Drugim elementem dyskusji 
“ ¿do omówienie i zaplanowanie 
Pracy po lin ii ulepszenia metod 
stałego doboru i systematycz
nej kontroli kadr aktywu związ 
“ swego w jego codziennej pra- 

i walce o realizację zadań 
"Wiąsków Zawodowych.

Omówienie i zaplanowanie

długofalowej pracy polityczno - 
wychowawczej we wszystkich 
ogniwach związkowych i wśród 
milionów członków Związków 
Zawodowych — w duchu podno 
szenia na coraz wyższy poziom 
ich czujności rewolucyjnej było 
trzecim elementem dyskusji.

Zagadnienie szerszego i ak
tywniejszego szkolenia ideolo
gicznego mas związkowych dla 
uzbrojenia ich w oręż. marksiz
mu - leninizmu stanowiło pod
stawowy temat dyskusji, gdy 
szło o wzmożenie rewolucyjnej 
czujności i  osiągnięcie wyższe
go stylu pracy związkowej.

Przekuć uchwały 
I I I  Plenum na język 

praktyczny
Przewodniczący Związku Za

wodowego Metalowców tow. 
Rusiecki wskazał na zbyt ogól
nikowe referowanie Radom Za
kładowym wskazań I I I  Plenum, 
bez przekuwania uchwał Ple
num na język praktyczny przy
stosowany do warunków okre
ślonego zakładu pracy i zadań 
danego Związku Zawodowego.

Ile współzależności istnieje, 
pomiędzy poziomem ideologicz- 
no - politycznym Rad Zakłado
wych i stylem ich pracy, a stop 
niem rewolucyjnej czujności 
świadczy m. in. zacytowany 
przez tow. Rusteekiego fakt sa
botażu w jednej z fabryk kra
kowskich. Sabotaż ten mógł 
mieć miejsce wyłącznie na sku
tek całkowitego rozkładu pra
cy związkowej w tym zakła
dzie.

Albo inny przykład. W zna
nej fabryce maszyn pewien pra 
cownik prowadził agitację prze 
ciwko współzawodnictwu pra
cy. Odbywało się to pod okiein 
Rady Zakładowej, która nie 
umiała we właściwym czasie

zdemaskować tego wroga klaso 
wego.

Przewodniczący Związku Za
wodowego Hutników, tow. Wiz- 
ner wskazał na bardzo istotne 
niedociągnięcie, wyrażające się 
w niepełnym wykorzystaniu 
przez niektóre Związki i zakła
dy pracy — budżetu na akcję 
socjalną. Pakt ten, świadczący
0 występującym jeszcze gdzie 
niegdzie braku organicznego po 
wiązania zagadnień produkcyj
nych z troską o byt materialny 
robotników, jest również obja
wem braku czujności ze strony 
Związków Zawodowych i  ich 
podstawowych komórek — Rad 
Zakładowych.

Przewodniczący ORZZ w Po
znaniu tow. Kieszczyński stwier 
dził m. in., że Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych do niedawna nie wie
dział, iż robotnicy PGR w Bo- 
życku, pow. Świrzyna mieszka
ją w bardzo złych warunkach, 
a Komitet Folwarczny nie za
sygnalizował tego f«.ktu.

Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
w Poznaniu otrzymał do zrecen 
zowania i zatwierdzenia dla 
świetlic scenariusz klerykalnej 
sztuki teatralnej. Po zwró
ceniu jej otrzymał w kilka mie 
sięcy później tę samą sztukę, 
lecz pod innym tytułem 1 z ma
łymi zmianami natury formal
nej.

Scenariusz ten został przy
słany przez jednego z reakcyj
nych księży. Mamy tu typowy 
przykład prób przemycania 
wrogich wpływów do świetlic 
robotniczych.

Wciągnąć robotników  
do pracy ku ltu ra lne j
Tow. Krasnowiecki, przewód 

niczący Zw. Zaw. Prac. Sztuki
1 Kultury przyznał samokry- 
tycznie, że Związek nie wcią

gał w dostatecznej mierze ro
botniczego aktywu do pracy na 
odcinku świetlic fabrycznych i 
wiejskich oraz zespołów teatral 
nych, otwierając w ten sposób' 
pole dla działania ludzi, wycho
wanych w duchu mieszczańsko- 
liberalnego stylu „sztuki dla 
sztuki“ .

Tow. Cegieła — przewodni
czący ORZZ we Wrocławiu 
przytoczył kilka faktów, świad
czących o typowo oportunistycz 
nym stylu pracy niektórych 
Rad Zakładowych. Oto jeden z 
nich: przodownica pracy pew
nej fabryki otrzymała jako na
grodę za przodownictwo wózek 
dziecięcy. Wózek ten dyrektor 
przy niemej aprobacie Rady Za 
kładowej wymienił na stary, za 
trzymując nowy dla siebie. Ra
da Zakładowa na ten fakt nie 
zareagowała. W tym samym za 
kładzie pracy usiłowano zwol
nić dozorcę — notorycznego pi 
jaka. Rada Zakładowa nie do
puściła do zwolnienia go, uwa
żając za sv,-ój obowiązek bronić 
pijaka, który całymi tygodnia
mi bez usprawiedliwienia) nie 
pokazywał się w zakładzie 
pracy.'

♦
Pakty powyższe świadczą o 

braku czujności, o ślepocie po
litycznej niektórych ogniw
związkowych. Niektóre z tych 
faktów świadczą o wciąż pona
wianych próbach in filtrac ji
wroga klasowego w ruch związ 
kowy.

Usprawnienie metod, form i 
stylu pracy Związków Zawodo
wych, mobilizacja całego akty
wu związkowego oraz miliono
wych mas członkowskich do rea 
lizacji podstawowego wskaza
nia I I I  Plenum KC Partii — 
wzmożenia czujności rewolucyj
nej —• oto naczelne zadanie ja 
kie stoi przed Związkami Za
wodowymi w obecnej chwili.

„Szakale szczekają na lwa 
brytyjskiego, ponieważ myślą, 
że jest umierający. Ale przy
szedł już czas, żeby pokazać, 
że lew brytyjski jest pełen ży
cia i  potrafi groźnie zary- 
czeć...“ .

Oto jak brytyjskie pismo 
„Sunday Express“ daje upust 
złości z okazji uchwalenia 
przez ONZ, nieszkodliwej zre
sztą dla imperialistów rezolu 
c ji w sprawie dostarczania in
formacji o sytuacji w krajach 
kolonialnych.

N ikt nie przeczy, iż lew bry 
Ityjfeki może głośno ryczeć.
Pies co dużo szczeka też nie 
gryzie. Jednakże należałoby
się zastanowić, co jest powo
dem takiego gniewu puma bry 
tyjskich konserwatystów.

Dlaczego lew  aaryczał?
Poparcie tej rezolucji przez 

I Stany Zjednoczone i  przez ich 
satelitów, jest jednym z obja
wów ataku Wall Street na po
siadłości kolonialne krajów 
marshallowskich. Lew b ry ty j
ski, który ostatnio zrezygno
wanym wzrokiem spoglądał na 
wyzwolenie Chin i  zachwianie 
pozycji kolonialnych krajów 
europejskich. we, wszystkich 
częściach świata, ryknął z bó
lu kiedy zobaczył, że jego do
mniemany partner i przyjaciel 
chce mu odebrać te resztki, 
których jeszcze nie zdążyły 
odebrać ruchy wyzwoleńcze 
budzących się narodów kolo
nialnych.

Czang ra tu je  pieczęć
Wyzwolenie Chin kontynen

talnych dobiega końca. Przed 
czytelnikami gazet migają jak 
w kalejdoskopie coraz to nowe 
na®wy przejściowych „s to ik " 
Kuomintangu. „Urzędujący 
prezydent" L i Taung-jen po
jechał na kurację“  do Amery
ki i  od razu stwierdził, że po 

leczeniu „ma zamiar zwiedzić 
ten piękny kra j“ . Jak widać 
nie śpieszy mu się z powrotem 
na urząd. Przezorny Czang 
Kai-szek nie ,mogąc się docze
kać rozpierzchłych członków 
swego rządu, kazał przynaj
mniej sprowadzić z Czengtu 
na Formozę wielką pieczęć pre 
zydenta.

250\tys. dolarów wywiózł 
już dawno.

W Indochinach 80 procent 
terytorium Vietnamu kontro
lowane jest przez wojska de
mokratyczne Vietnamu.
Wbrew licznym oficjalnym za 
pewnieniom trwają walki pow 
stańcze w Indonezji.

Wszystko to sprawia, że kra 
je kolonialne próbowały zna
leźć ostatnią oporę w Afryce 
i krwawo usiłowały tłumić 
świadomość społeczna wśród

Murzynów takim* ekscesami 
jak niedawne masakry w N i
gerii. Toteż trudno się dziwić 
wściekłości Anglików, którzy 
przy tych wszystkich kłopo
tach nagle na terenie afrykań
skim napotkali na konkurenta 
w postaci Stanów Zjednoczo
nych. Planowana już jest 
wspólna konferencja anglo — 
francuska, mająca omówić me 
tody sabotowania uchwały 
ONZ w sprawie- dostarczania 
wiadomości z krajów kolonial 
nych.

USA „zwalczają“  karte le
Ale oczywiście akcja Stanów 

Zjednoczonych nie ogranicza 
się do kolonii krajów europej 
Skieh. Same te kraje są po 
przez-plan Marshalla zamienia 
ne w kolonie. Niezwykle cha
rakterystyczna jest przepro
wadzana ostatnio przez Ame
rykanów akcja walki z... kar
telami europejskimi, lub ściślej 
mówiąc z tym i kartelami, któ-‘ 
re usiłują bronić się przed 
ekspansją kapitału amerykań
skiego. O akcji tej donosił wa
szyngtoński korespondent pis
ma brytyjskiego „Observer“ , 
który podkreślił, że Ameryka
nom chodzi szczególnie o ude 
rżenie w niektóre kartele bry 
tyjskie i skandynawskie.

W związku z tym stanowi
skiem USA, rozpoczęła się już 
w krajach zachodnio - europej
skich kampania „anty - tru 
stowa“ . Projekt „ustawy an
ty  - trustowej“  opracowuje 
francuski minister Teitgen, a 
tryzonezyjczycy z Bonn posu
nęli się nawet tak daleko, że 
zapowiedzieli wysianie do Sta 
nów Zjednoczonych zpecjalnej 
komisji, która ma „przestudio
wać metody walki z trustami 
w Stanach Zjednoczonych i na 
■tej podstawie zalecić odpowied 
nie ustawy dekartelizacyjne w 
Niemczech zachodnich“ . Praw
dopodobnie niemieccy ucznio
wie otrzymają kilka porad 
praktycznych od kierownictwa 
Standart Oil, Betłeheem 
Steel i  innych.

Uniscan contra Fritalux
Drugim, dużo poważniej

szym odcinkiem penetracji a- 
merykańskiej, są próby zorga
nizowania różnych unii o egzo
tycznych nazwach. 15 brr. u- 
pływa termin, w którym kraje 
marshallowskie mają podać do 
wiadomości organizacji niar- 
shallowskiej co zrobiły dla 
wprowadzenia w życie za
rządzenia „liberalizacji han
dlu“ i  utworzenia „u- 
nii regionalnej“ . Chodziło tu 
w pierwszym rzędzie o osła
wiony Fritalux, unię gospodar
czą Francji, Włoch i  Beneluxu.

Do unii te j chciano już na
wet wciągnąć Niemcy zachod
nie, ale mimo niezwykle silnej 
presji Stanów Zjednoczonych, 
sprzeczności między krajami 
kapitalistycznymi Europy za
chodniej są zbyt wielkie, żeby 
można było tę unię tak łatwo 
zrealizować.

Mimo zbliżania się tragicz
nego terminu, przedstawiciele 
przyszłego Fritaluxu rozje
chali się do domów, nie po- 
wziąwszy żadnych decyzji.

Jednocześnie i na tym tere
nie występują ostre sprzecz
ności anglo - amerykańskie i  
Anglia zaczęła lansować pro
jekt innej organizacji o farma
ceutycznej nazwie Uniscan — 
czyli unii Anglii i  krajów skan 
dynawskich, mającej stanowić 
przeciwwagę zamierzonego Fri- 
taluxu.

H itle row cy na służbie 
Franco, T ito  i  Dep. Stanu

Dużo jest jeszcze spraw, w 
których Stany Zjednoczone fo r
sują swą władzę nad Europą. 
Ale sprawą najbardziej zasady 
niczą staje się na zachodzie' 
znowu sprawa Niemiec. Stało 
się już sprawą zupełnie ofi
cjalną, że w ramach paktu a- 
tlantyckiego ma zostać odbu
dowana armia niemiecka w za
chodnich Niemczech. Stany 
Zjednoczone chcą z niej zrobić 
żandarma Europy. Niektóre 
koła zachodnio - europejskie 
wyobrażają sobie naiwnie, że 
Niemcy staną się ową osławio
ną piechotą atlantycką — mię
sem armatnim dla obcych inte
resów. Faktem jest, ża utwo
rzenie armii zachodnio - nie
mieckiej i  zachodnio - niemiec
kiej „legii cudzoziemskiej“  pod 
dowództwem Haidera, Guderia- 
na i,.. Andersa zdaje się być 
na zachodzie sprawą przesą
dzoną.

Zresztą nieoficjalne próby w 
tym kierunku były już od daw
na czynione. Pomijając już o- 
sławioną „policję przemysło
wą“ , w chwili obecnej, jak po
daje pismo „Volksecho“  w za
granicznych formacjach woj
skowych znajduje się około
100.000 Niemców — byłych 
ss-manów i  hitlerowców. „Spe
cjaliści“  byłego Wehrmachtu 
werbowani są do Hiszpanii, do 
Syrii, do Argentyny, do b. ko
lonii włoskich, a pewna porcja 
dostała się nawet wiernemu 
słudze amerykańskiego impe
rializmu — Tito.

A tlan tyck ie  p lany —  
na papierze

Mimo pozorów powodzenia 
(zmarshallizowane rządy Za

cho dno - europejskie przyjmu
ją  przecież wcześniej czy póź
niej wszelkie amerykańskie żą
dania) sprawa nie wygląda tak 
różowo dla imperialistów. Opór 
narodów Europy zachodniej i  
sprzeczności wewnątrz-imperia- 
1 i styczne są zbyt wielkie. Zda
je sobie z tego nawet sprawę 
reakcyjna prasa amerykańska.
I  tak „New York Herald Tri- 
bune“  pisze, że „plany strate
giczne państw paktu atlantyc
kiego istnieją tylko na papie
rze , a brukowiec Hearsta 
„Daily MirroT" oświadcza 
wręcz, że „w  wypadku wojny 
Stany Zjednoczone będą mu
siały liczyć tylko na własne si
ły “ .

Imperialiści i  podżegacze wo 
jenni mają wiele powodów do 
tych smutnych rozważań. Straj 
k i generalne we Włoszech i  we 
Francji, załamanie się syste
mu kolonialnego w Południo
wo-Wschodniej Azji, przebu
dzenie świadomości ludów ko
lonialnych, olbrzymi wzrost 
obozu pokoju, wreszcie ostate
czne zdemaskowanie titowskiej 
agentury, którą po procesie 
Rajka, proces Kostowa raz je
szcze przedstawia światu w 
całej je j ohydzie — wszystko 
to świadczy o stałym osłabia
niu obozu imperialistycznego i 
wzroście sił obozu demokra
tycznego.

Skuteczność p o lity k i
ZSRR i  „ambarasujące
m etody" im peria listów
Ale przede wszystkim plany 

impe. balisto w krzyżuje konsek 
wentna, stanowcza polityka 
Związku Radzieckiego. Niezwy 
kle charakteryąt.yczny jest tu 
głos brytyjskiego pisma „Man 
chester Guardian", które pod
kreślało niedawno, że „przebieg 
debat w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych dowiódł skutecz 
nosci polityki rosyjskiej nawet 
w łonie te j organizacji“ , stwierv 
dzając jednocześnie, co nastę-' 
puje: „wypowiedzi naszych 
zbyt wpływowych i zbyt wymo 
wnych wojskowych, zbyt ja 
skrawo antyrosyjski charakter 
ich planów, nasza wiara w sku 
teczność utrzymywania atmo
sfery naprężenia i nasza pro
paganda atomowa — wszystko 
to jest bardzo ambarasujące“ .

narody świata właściwie oee 
niają politykę radziecką. Czczą 
one i kochają je j wielkiego kie 
równika, towarzysza Stalina. 
Olbrzymi ruch przygotowań do 
obchodu 70 rocznicy Jego uro
dzin, który objął cały świat, 
świadczy najlepiej, w która 
stronę spoglądają z miłości» i 
szacunkiem ludzie pracy wszy 
stkich krajów kuli ziemskiej.
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W spólnicy zb rodn i Kostowa 
dem askują swego herszta

Na rozkaz imperialistów anglosaskich i titowskiej bandy — Kostow organizował w Bułgarii
szpiegostwo, sabotaż i dywersję

DOKOŃCZENIE ZE STR. I
1946 — że Wasyl Marków, by
ły dyrektor naczelny kolei buł 
garskich, który później został 
wkeministrem komunikacji, ró 
wnież zwerbowany został do 
naszej grupy, w celu zdezor

ganizowania transportu. Mar
ków w rzeczywistości rozwijał 
w tym kierunku działalność.

W dziedzinie budownictwa — 
zeznaje Stefanów — szkodni
ctwem kierował b. minister bu 
downictwa i komunikacji — 
Manol Sakielarow.

Próby skierowania Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej na drogą titoizmu

W październiku 1948 r. spot 
kałem się z Kostowem i Paw
łowem, aby podsumować wyni
ki naszej dywersyjnej działal
ności. Stwierdziliśmy, że prze
nikanie naszych ludzi do szere
gów partyjnych jest nieznacz
ne i  że wyniki naszej sabota
żowej działalności zarówno w 
dziedzinie gospodarczej jak i 
politycznej są niedostateczne. 
W tym stanie rzeczy Trajczo 
Kostow oświadczył, że należy 
podjąć próbę wyzyskania V 
Zjazdu Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej dla realizacji na
szych celów. Trajczo Kostow 
wyjaśnił, że nie możemy wy
stąpić na Zjeździe * jakimś 
Własnym programem.

Moglibyśmy wykorzystać V 
Zjazd Partii — ciągnął Ko
stow — tylko wówczas, gdyby 
śmy mieli po swej stronie więk 
szość delegatów.

W tym ostatnim wypadku 
moglibyśmy uczynić co nastę
puje:

Wybrać kierownicze organa 
zj&żdu spośród naszych zwoien 
ników, włączyć do porządku 
dziennego referat Trajczo Ko
stowa, uchwalić potrzebną nam 
rezolucję, a następnie skoncen 
trować całą naszą uwagę na 
stworzenie kierownictwa par
tyjnego, które nadawałoby się 
do realizacji naszych celów. 
Potem podporządkowalibyśmy

sobie partię, zachowując je j 
dawną nazwę. Po dwóch latach 
moglibyśmy zwołać nowy 
Zjazd, na którym uchwaliliby
śmy nowy program i zmienili 
kurs partii. Jednakże — o- 
świadczył Trajczo Kostow — 
nie mamy za sobą większości 
delegatów i dlatego musimy u- 
dawać, że popieramy linię po
lityczną Biura Politycznego.

Wkrótce potem na plenum 
KC Partii, Trajczo Kostow zo 
stał częściowo zdemaskowany 
a nieco później — aresztowa
ny. Wówczas — oświadczył 
Stefanów — zerwałem wszelki 
kontakt z naszymi zwolennika
mi. Po upływie pewnego czasu 
również i ja  zostałem areszto
wany.

W ten sposób — powiedział 
w konkluzji Stefanów — za
kończyła się próba spisku, któ
ry był przygotowany w ści
słym kontakcie z Tito i jego 
najbliższymi współpracownika
mi przy czynnej pomocy wy
wiadu angielskiego i jego agen 
tów u nas.

Nasze próby przeciwstawie
nia Bułgarii Zw. Radzieckiemu 
i innym krajom demokracji 
ludowej spaliły na panewce, mi 
mo wszystkich naszych wysił
ków i starań. W ostatecznym 
wyniku stanęliśmy przed są
dem ludu bułgarskiego, by od
powiadać za nasze zbrodnie.

Naczew —  szpieg i prowokator
Po przesłuchaniu Iwana Ste- 

fancwa sąd przystąpił do prze
słuchania oskarżonego Nikoły 
Naczewa, b. zastępcy przewod
niczącego państwowego komi
tetu gospodarczego i finanso
wego przy Radzie Ministrów.

Przyznaję się całkowicie do 
wrogiej działalności wobec oj
czyzny i narodu bułgarskiego 
— oświadczył Naczew. W ze
znaniach złożonych w czasie 
śledztwa opisałem szczegóło
wo cala swą działalność w 
zbrodniczym spisku przeciwko 
Bułgarskiej Republice Ludo
wej.

Ż zawodu jestem rolnikiem. 
IV 1932 rokit wstąpiłem do 
Eułgzrskięj Partii Robotniczej 
(komunistów). W roku 1233 po 
uzyskaniu wyższego Wykształ
cenia dzięki, pomocy niego te
ścia Spasa Zodgorslnego obją
łem posadę w przedsiębior
stwie wielkiego przemysłowca 
Cyryla Słowowa i zżyłem się 
z nim i z jego, otoczeniem. 
Teść mój Spaś Zadgorski był 
trockistą.

Jesier.ią 1941 roku Sławow 
zażądał od oskarżonego infor 
macji o Urodzaju zbóż. Naczew 
źśbrał te informacje w Mini
sterstwie Rolijictwa, gdzie pra
cował wówczas i przekazał je 
Sł&wcwowi, otrzymując za to 
50 tys. lewów.

Ta znaczna suma — oświad
czył Naczew — skusiła 
mnie, chociaż wiedziałem od 
Sławowa, że informacje te by
ły  zbierane dla -wywiadu bry
tyjskiego. Zgodziłem się do
starczać również w przyszłości 
szczegółowych informacji.

IV 1942 roku oskarżony do
starczył Sławo-wowł informacji 
o zbiorze zbóż w tym roku. W 
lutym 1943 roku Naczew zo
stał wezwany do naczelnika 
wydziału politycznego policji 
bułgarskiej Geszewa, który za
żądał od niego informacji o je
go kontaktach z komunistami. 
Nikoła Naczew zobowiązał się 
wtedy do pracy dla policji.

Po 9 -września 1944 r. Ńa- 
ćzew pracował w Ministerstwie 
Rolnictwa, a następme w wy
dziale gospodarczym Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Par
t i i  Robotniczej (komunistów), 
na czele którego stał wówczas 
Petko Kunin.

Wiosną 1945 roku — oświad
cza Naczew — Cyryl Slawow 
odwiedził mnie w Komitecie 
Centralnym i oznajmił mi, że 
nominację do KC zawdzięczam 
Kostowowi. Przy tej okazji Sła 
wow zażądał, abym urządził 
mu osobiste spotkanie z Kosto- 
wem.

Spotkanie to odbyło się — 
stwierdza Naczew — i byłem 
zdumiony widząc przyjazne sto 
sunki, jakie łączą Stawowa z 
Kostowem.

Następnie oskarżony przeka
zywał Sławowowi na polecenie 
Kostowa rozmaite informacje 
polityczne i  gospodarcze.

Kostow — jak Oświadczył 
Naczew — nie ukrywał już 
wówczas swego wrogiego sto
sunku do w polityki Komitetu 
Centralnego partii i rządu buł
garskiego, na czele którego 
stał Georgi Dymitrow, kryty
kując ją dlatego, że nie prze
widywała ona rozszerzenia sto 
sunków gospodarczych z za
chodnimi państwami imperiali
stycznymi.

Kostow uważał — mówił Na 
czew — że bez pomocy krajów 
kapitalistycznych zachodu nie 
zdołamy odbudować naszej go
spodarki narodowej i zabezpie
czyć je j prawidłowego rozwo
ju. Uważał on, że „Tito prowa
dzi politykę bardziej trzeźwą 
i realistyczną niż Bułgaria“ . 
Zdaniem Kostowa, lepiej by by
ło iść po lin ii złagodzenia wal
ki klasowej w Bułgarii oraz po 
pierania i konsolidacji sekto
ra prywatnego w gospodarce. 
Pozwoliłoby to na wprowadze
nie w Bułgarii tego samego u- 
stroju co w zachodnich kra
jach kapitalistycznych, zbliży
łoby Bułgarię do krajów blo
ku ang-lo - amerykańskiego, 
czyli innymi słowy sytuacja by 
łaby identyczna z sytuacją w 
Jugosławii. Kostow nieraz ża
łował, że federacja z Jugosła
wią, której projekt został wy
sunięty przez przywódców ju 
gosłowiańskich jeszcze w 1945 
roku — nie mogła być zreali
zowana.

Mimo wszystko — mówił Ko 
stoy/ — musimy kontynuować 
politykę zbliżenia z Jugosła
wią i  nawiązać jeszcze bliższe 
kontakty z Tito. Inaczej nie 
będziemy mogli włączyć Buł
garii do federacji jugosłowiań
skiej.

Na żądanie Sławowa — ze
znaje dalej Naczew — ZDicra- 
łem informacje o przebiegu 
śledztwa w sprawie czynnego 
działacza opozycyjnej grupy 
Agrariuszy Piotra Kojewa, o 
nrzebiegu śledztwa w sprawi"
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dobyłem przy pomocy meg. 
szwagra Nikoły Zadgorskiego 
materiały o pracy różnych wy
działów urzędu bezpieczeństwa 
państwowego o etatach i  skła
dzie personalnym oraz o kre
dytach przyznawanych przez 
państwo na organa bezpieczeń
stwa państwowego. Milsżę pod
kreślić, mówi dalej Naczew, że 
gdy Sławow posłał mnie po 
raz pierwszy do Nikoły Zad
gorskiego, oświadczył mi, że 
mogę mówić z nim śmiało, po
nieważ Zadgorski od dawna 
już jest w kontakcie z wywia
dem brytyjskim.

przeoiegu sieaztwa w spr 
NikołyUPetkowa, a wiosną 
r. na polecenie Sławowa

Koatowem a Sławowem — 
oświadczył Naczew — wywnio
skowałem jasno, że Sławow był 
już wcześniej wtajemniczony w 
sprawę kontaktów Tito z Ko
stowem, a Tito ze swej strony 
był poinformowany o całej dy
wersyjnej działalności, kiero
wanej przez Kostowa w Buł
garii.

Kostow zakomunikował Sła
wowowi, że Tito polecił mu o- 
panować jak najszybciej apa
ra t państwowy i  partyjny w 
ten sposób, by na stanowiskach 
kierowniczych znaleźli się jego 
zaufani ludzie, którzy by prowa 
dzili w Bułgarii politykę Tito 
i Kostowa. Ponadto Kostow o- 
znajmił Sławojowi, że osiąg
nięto z Tito porozumienie w 
sprawie przyłączenia kraju Pi- 
ryńskiego do Republiki Mace
dońskiej, wchodzącej w skład 
Jugosławii. Kostow oświadczył, 
że możemy się zgodzić całko
wicie na przyłączenie kraju Pi- 
ryńskiego do Jugosławii.

W swych dalszych zezna
niach Naczew oświadczył, że w 
myśl instrukcji Sławowa i

dzięki pomocy Kostowa mia
nowano na odpowiedzialne sta
nowiska gospodarcze kupców i 
przemysłowców, jak Koczemi- 
dowa Gowedarskiego i Dymi
tra Stoinowa. Przy ich pomo
cy prowadzono sabotażową 
działalność, obliczoną ńa hamo
wanie rozwoju gospodarczego 
Bułgarii.

W końcu swych zeznań Na
czew oświadczył: „Jeśli się pod 
sumuje moją działalność oraz 
działalność Kostowa i  Stefa- 
r.owa jak również osób, które 
wykonywały ich instrukcje, to 
stanie się oczywiste, jak ol
brzymią szkodę wyrządziliśmy 
gospodarce narodowej Bułga
rii. Muszę stwierdzić, że nasza 
wroga działalność miała na ce
lu poderwanie prestiżu i  auto
rytetu Komitetu , Centralnego 
partii, na czele którego stał 
Georgi Dymitrow, a ostatecz
nym celem Spisku miało być 
zagarnięcie władzy przez Ko
stowa, którego rząd prowadził
by politykę zbliżenia do krajów 
kapitalistycznych, politykę o- 
derwaiiia Bułgarii od Zw. Ra
dzieckiego i usadowienia w 
niej titowszeżyzny.“

Zeznania Borysa Christowa
Sąd przechodzi następnie do Kostow wyraził chęć odbycia

przesłuchania oskarżonego Bo
rysa Christowa, b. bułgarskie
go radcy handlowego w Mo
skwie.

Christów przyznał się do wi
ny i złożył szczegółowe zezna
nia. Opowiedział on, jak został 
policyjnym agentem - prowo
katorem. Po wydarzeniach 
wrześniowych 1944 r. na propo
zycję Petko Kunina rozpoczął 
Christów pracę w wydziale e- 
konomicznym. Komitetu Cen
tralnego partii.

W drugiej połowie listopada 
— oświadcza Borys Christów — 
zństałem wezwany do sekreta
rza KC Trajczo Kostowa, któ
ry oznajmił mi, że zostanę wy
siany do Moskwy w charakte
rze radcy handlowego. Udzie
lając mi instrukcji co do mej 
pracy w Moskwie, Kostow o- 
świadczyt, że moja misja bę
dzie częściowo oficjalna i czę
ściowo nieoficjalna. To jego 
oświadczęilie zdziwiło mnie nie
zmiernie. Kostow oznajmił mi 
jednocześnie, że w drodze o- 
fiejalnej otrzymam konkretne 
instrukcje od Georgi Dymitro
wa, który znajdował się wów
czas w Moskwie. Co się tyczy 
nieoficjalnej strony mej misji

ze mną prywatnej rozmowy
Rozpoczął on rozmowę na 

temat międzynarodowej sytua
cji politycznej. Chociaż wojna 
między obozem demokratycz
nym a Niemcami faszystowski
mi jeszcze się nie zakończyła 
— powiedział Kostow — jed
nak zarysowuje się już kon
f l ik t  żbrojhy między Związ
kiem Radzieckim a Anglikami 
i Amerykanami.

Zdanietn Kostowa, nie wiado 
mo jaki będzie wynik tego kon
flik tu  zbrojnego i dlatego Buł
garia powinna trzymać się tym 
czasem na uboczu, żeby nie do
znać klęski militarnej. Kostow 
podkreślił, że Bułgaria po
winna -rozpocząć kurs ‘stopnio
wego, lecz stanowczego porzu
cenia polityki przyjaźni że Zw. 
Radzieckim. Oświadczył on, że 
Bułgaria powinna koniecznie u- 
Wolflić się od jednostronnych 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim i nawiązać łącz
ność z państwami zachodnimi, 
a przede wszystkim z Anglią i 
Ameryką.

„Y/łaśhie w tej dziedzinie — 
powiedział Kostow — wasza 
współpraca jako radcy han
dlowego w Moskwie może być 
korzystna“ .

Kostoiv — szantażysta
To nastawienie Kostowa — 

mówi Christów — bardzo mnie 
zdziwiło. Zauważył, on moją 
konsternację i pośpieszył mnie 
zapewnić, że zdecydował się na 
tę rozmowę ze mną tylko dla
tego, że wie o mojej pracy w 
Komitecie Centralnym partii, ł 
że jest poinformowany o pew
nych ■— jak się wyraził — „de
likatnych momentach mej prze
szłości“ . Kostow oświadczył, że 
wie, iż jestem agentem - prewo 
katorem, i  że okazywałem y- 
sługi policji faszystowskiej.

To oświadczenie Kostowa 
przeraziło mnie — zeznaje da
lej Christów. Byłem niezmier
nie przestraszony i  skonsterno
wany. Tajemnica o której wie
działem ja oraz b. agent poli
c ji faszystowskiej Genezo Sa- 
wankow, który zginął po 9 wrze 
śnią 1944 r. i który przyjął 
mnie do pracy w policji — by
ła znana sekretarzowi KC 
Partii.

Kostow oświadczył, że w tej 
sytuacji będę musiał przyjąć 
jego propozycję o współpracy 
w sprawach, które wyłuszczył. 
Czułem, że wkraczam na nie
bezpieczną drogę, lecz nie zna
lazłem dość sił, by odmówić. 
Powiedziałem Kostowowi, że 
zgadzam się spełnić zadania, 
jakie mi powierzył. Kostow po
czął precyzować te zadania i 
oznajmił, że zasadniczym mym 
zadaniem jako radcy handlowe 
go W Moskwie będzie narusze

nie braterskich stosunków mię
dzy Bułgarią a Związkiem Ra
dzieckim. Oświadczył on, że na 
leży pracować nad oderwaniem 
Bułgarii od Związku Radziec
kiego.

Po przyjeździe do Moskwy — 
mówi Christów — udałein się 
do Georgi Dymitrowa i zako
munikowałem mu o powierzo
nych mi przez Kostowa zada
niach. Oczywiście wspomnia
łem tylko o oficjalnej części 
mej misji.

Georgi Dymitrow w czasie 
rozmowy ze mną podkreślił, że 
Bułgaria znajduje się w chwili 
obecnej w ciężkiej sytuacji i 
potrzebuje wszechstronnej po
mocy gospodarczej i politycz
nej Zwihzku Radzieckiego. Wy
liczył on potrzeby gospodarcze 
Bułgarii i oświadczył, że w 
chwili obecnej Związek Radziec 
ki może okazać Bułgarii olbrzy 
mią pomoc oraz, że taką ol
brzymią i bezinteresowną po
moc Związek' Radzi.ecki będzie 
nam okazywał również W przy
szłości. Zaznaczył on, że żaden 
inny kraj nie mógłby okazać 
Bułgarii tak bezinteresownej 
pomocy.

W dniu 2 stycznia 1945 r. 
przybyła do Moskwy bułgarska 
delegacja handlowa. Jak wia
domo, Bułgaria znajdowała się 
wówczas w całkowitej izolacji 
gospodarczej i jedynie Zwią
zek Radziecki wyciągnął do 
nas braterską dłoń pomocy.

Kostow chciał sprzedać k ra j Piryński 
klice Tito

W końcu 1947 r. po wizycie 
to w Bułgarii, Sławow za
dał od Naczewa, by urządził 
i  spotkanie z Kostowem, 
totkanie to, na którym obec- 
■ był- również Naczew, od- 
ło się w lokalu Rady Mini

strów. Kostow oświadczył, że 
odbył szczerą rozmowę z T i
to, który zażądał przedsięwzię
cia ehergicznych kroków w ce
lu oderwania Bułgarii od Zw. 
Radzieckiego. ,

Z dalszej rozmowy między.

Na rozkaz Kostowa sabotoicano 
rokowania z ZSRR

Rokowania rozpoczęły się po 
przybyciu do Moskwy bułgar
skiego ministra handlu Neiko- 
wa oraz członków delegacji I- 
Wana Stefanowa, Borysa Si- 
mowa i innych.

Kostow mówiąc ze mną po
przednio o składzie naszej de
legacji handlowej — zeznaje 
dalej Christów — powiedział, 
że w skład tej delegacji będzie 
wchodził Iwan Stefanów, wo
bec którego muszę okazać cał
kowite zaufanie. Stefanów po 
przyjeździe oświadczył mi, że 
w myśl umowy z Kostowem 
musimy uczynić wszystko, by 
hamować i utrudniać przebieg 
rokowań. Główne trudności 
należało wywoływać w spra
wie cen towarów. Ustaleniem 
cen zajął się osobiście Stefa-

dalej Christów — udałem się i 
do Kostowa, który przyjął 
mnie w swym gabinecie w Ko
mitecie Centralnym partii. — 
Chciałem mu zameldować o 
przebiegu rokowań handlo
wych i  o rezultatach jakie o- 
siągnąłem, lecz powstrzymał 
mnie mówiąc, że jest to zbęd
ne, ponieważ Stefanów poin
formował go szczegółowo za
równo o atmosferze, jak i  o 
przebiegu rokowań w Moskwie 
oraz o osiągniętym porozu
mieniu.

Kostow — zeznaje dalej o- 
skarżony Christów — począł 
mówić o sytuacji międzynaro
dowej. Podkreślił on ponow
nie, że przeciwieństwa między 
Związkiem Radzieckim a An- 
glo - Amerykanami pogłębia
ją się coraz bardziej i, że mu
simy wziąć bardziej zdecydo
wany kierunek polityki, zmie
rzającej do oderwania Bułga
r ii od Związku Radzieckiego. 
Powiedział mi, że w tym sa
mym kierunku podąża Jugo
sławia, lecz, że w dziedzinie 
tej ma ona lepsze osiągnięcia 
niż my. Przyrzekłem Kosto

wowi, że Jioświęcę wszystkie 
wysiłki tej sprawie.

Zanim opuściłem jego gabi
net Kostow polecił mi, bym po 
powrocie do Moskwy nawiązał 
kontakt z radcą handlowym 
Jugosławii Wiktorem Żiberną 
i współpracował z nim.

Oskarżony zeznaje dalej, że 
na początku 1946 r. w Mo
skwie skomunikował się z ju 
gosłowiańskim radcą handlo
wym Żiberną, który zażądał 
od niego informacji o rozwo
ju  bułgarsko - radzieckich sto 
śunków gospodarczych.

Chr-istOW zeznaje dalej, że 
próby wywołania trudności w 
stosunkach gospodarczych mię
dzy Bułgarią a ZSRR zakoń
czyły się zupełnym fiaskiem.

Przedstawiciele radzieccy — 
mówi Christów — szli na u- 
stępstwa i rozwiązywali je
den problem pó drugim w spo
sób jednostronnie korzystny 
dla Bułgarii. Georgi Dymitrow 
śledził uważnie przebieg roko
wań i  przez swą interwencję 
przyczynił się do stworzenia 
rzeczowej, przyjaznej i zdro
wej atmosfery.

Tow. Dymitrow udaremnił wrogie zamysły
W taki oto sposób wszyst

kie nasze wrogie zamysły zo
stały udaremnione przez Dy
mitrowa. Układ handlowy z 
1946 r., uznany za bardzo ko
rzystny dla Bułgarii, został 
zawarty pomimo to, że na 
miejsce przewodniczącego dele
gacji ministra handlu Neikó- 
\va, który zachorował, przybył 
do MoskWy sam Trajczo Ko
stow.

Po zakończeniu rokowań — 
zeznaje dalej Christów — od
wiedził mnie Żiberną i  zażą
dał, bym poinformował go o 
ilości, asortymencie, jakości i 
cenach towarów. Dostarczyłem 
mu tych informacji.

Na początku 1947 r. przyby
li do Moskwy wraz z delega
cją handlową Petrowski oraz 
ówczesny minister handlu Or- 
dan Bcżyłow. Petrowski o-> 
świadczył,;, że Kostów polecił 
mu prowadzić wrogą działal
ność przez niedopuszczenie 
przy pomocy rozmaitych pre
tekstów do pomyślnego zakoń
czenia. rokowań.

I rzeczywiście, rokowania 
przeciągnęły się. Lecz Związek 
Radziecki w drodze zaliczki 
wysłał nam z góry towary i 
nasz przemysł, a w szczegól
ności przemysł włókienniczy 
uratowany został przed kryzy
sem i zastojem.

Wówczas — zeznaje dalej 
Christów — odwiedził mnie 
znów Żiberną. Zaaprobował on 
nasze postępowanie i poradził 
byśmy byli „bardziej twardzi 
i nieustępliwi“ . Oświadczył on, 
że jugosłowiańska delegacja 
handlowa, która przybyła wła
śnie do Moskwy, zajmuję ta
kie same stanowisko. W trak
cie rokowań zachorował prze
wodniczący delegacji bułgar
skiej Bożyłow i do Moskwy 
przybył znów Kostow, który 
bronił naszej dotychczasowej 
lin ii postępowania, polegają
cej na hamowaniu rokowań ze 
Związkiem Radzieckim, by do
prowadzić do ich zerwania.

W Moskwie Kostow spotkał 
się z Żiberną, z ambasadorem 
Jugosławii Popowiczem oraz z 
jugosłowiańskim ministrem 
handlu zagranicznego Piotro
wiczem i po rozmowach ż nimi 
jeszcze bardziej uporczywie dą 
żył do zerwania rokowań.

Mimo wszystko — zeznaje 
daldj Christów — układ han
dlowy bardzo korzystny dla 
Bułgarii został w 1947 r. pod
pisany.

Prokurator Dimczew: Układ 
ten podpisano jednak z wiel
kim opóźnieniem?

Christów: Tak jest, a gdy
by Związek Radziecki znowu 
nie przekazał nam w drodze

zaliczki towarów, to gospodar
ka nasza znalazłaby się w bar
dzo trudnym położeniu.

Naszą wrogą działalność 
kontynuowaliśmy w 1948 r., w 
wyniku czego rokowania han 
dlcs. a iv ęilzy ’/.SiUi .< Bułga
rią znowu się przeciągały.

Wówczas przybyła do Mo
skwy bułgarska delegacja rzą
dowa z premierem Georgi Dy
mitrowem na ćźele. Dzięki je
go interwencji rokowania han
dlowe zakończyły . się bardzo 
szybko. 1 kwietnia 1948 r. pod
pisano układ handlowy, bar
dzo korzystny dla Bułgarii. 
Układ ten stworzył szeroką 
bazę dla odbudowy i dalszego 
rozwoju bułgarskiej gospodar
ki tiatodowej.

Christów dodaje, że Żiberną 
mówił mu wówczas, że Jugo
sławia nia nadzieję otrzymać 
„tańsze i lepsze dostawy z 
Anglii i Ameryki“ .

Po wyjeździe naszej delega
cji* rządowej spotkałem się z 
Wiktorem Żiberną latem 1948 
roku, gdy ogłoszono rezolucję 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robot
niczych „O sytuacji w KPJ“ . 
Żiberną wręczył mi wów
czas referaty Tito i Kidri- 
cza, przewodniczącego Jugosło
wiańskiej Komisji Planowania. 
Znam język Serbski i przeczy
tałem oba te referaty. Wywar
ły  one na mnie złe wrażenie. 
Była w nich jakaś niezgodność, 
jakieś niepowiązani« między 
tym, co pisał Tito w swym re
feracie, a tym, co w rzeczywi
stości działo się w Jugosławii.

Oskarżony jednak nadal u- 
trzymywał kontakty z Żiberną.

W marcu 1949 roku —■ oś
wiadczył dalej oskarżony Bo
rys Christów — wezwany zo
stałem do Sofii, celem złożenia 
sprawozdania. Po przybyciu 
skontaktowałem się telefonicz
nie z Trajczo Kostowem, który 
zaprosił mnie do siebie, do swej 
w illi w Kniażewie. W czasie* 
spotkania Trajczo Kostow był 
przygnębiony i ponury. Opowie 
dział mi, że Biuro Polityczne 
KC BPK zna wszystkie jego 
przestępstwa.

Kończąc swe zeznania, oskar 
żony Borys Christów przyznał 
się do tego, że został wciągnię
ty do szpiegowskiej i zdradziec 
kiej grupy przez wroga narodu 
bułgarskiego — Trajczo Kosto
wa, że działał w kierunku pod
ważenia normalnych stosunków 
między Bułgarią a Związkiem 
Radzieckim i że z polecenia 
Trajczo Kostowa dostarczał 
szpiegowskich informacji pra
cownikom ambasady jugosło
wiańskiej w Moskwie. \

bezpieczeństwa państwowego, 
zaś Pawłowa — na stanowisko 
kierownika sekretariatu KC. 
We wrześniu — październiku 
1944 roku Kostow polecił Pa
włowowi znaleźć akta jego 
sprawy w policji i wręczyć mu 
je.

Trajczo Kostow zażądał rów
nież, aby Pawłów zebrał mate
riały, dotyczące Iwana Masla- 
rowa, Petko Kunina i  Boniu 
Petrowskiego oraz przekazał 
te materiały, jemu — Kostowo
wi. Po 9 września 1944 roku 
Kostow zaczął gorączkowo do
bierać kadry, by dopiąć swych 
celów. Dzięki jego pomocy, 
Pawłów został członkiem KC, 
Petko Kunin — członkiem Biu
ra Politycznego, a Iwan Masla- 
row skierowany został do pra
cy w Wydziale Organizacyjnym 
KC Partii.

W ten sposób — powiedział 
Pawłów — Kostow otoczył się 
w KC Partii swoimi ludźmi. Lu 
dzie ci prowadzili politykę, 
która dogadzała i  odpowiadała 
Kostowowi. Na początku roku 
1945, w czasie jednej z naszych 
rozmów, odbytej w jego gabi 
necie w KC, Kostow wyjaśnił 
mi, na czym polityka ta pole
ga. Kostow oświadczył Wów 
czas, że „obecnie jesteśmy zwią 
zani z sobą na zawsze“ i że nie 
zamierza on ukrywać przede 
mną jeszcze jednej ważnej o- 
koliczności, a mianowicie, że 
zgodził się „nawiązać kontakt 
z Anglikami za pośrednictwem, 
ich przedstawiciela w Sojuszni
czej Komisji Kontroli — płk. 
Bailey‘a“ .

Kostow oświadczył dalej, j że 
Bailey zawiadomił go o zamia
rze Anglików wywołania roz
łamu w łonie Frontu Patrio

tycznego przy pomocy Gemeto 
(emigrant. — zdrajca narodu 

bułgarskiego, przebywający w 
USA) i  stworzenia jawnej opo
zycji w kraju. Kostow dodał 
przy tym, że powinniśmy się 
liczyć z powyższymi planami 
Anglików i  nie stawiać prze
szkód, ani nie czynić trudności 
Gemeto, który ma wkrótce wró 
cić do Bułgarii.

I  w rzeczywistości — mówił 
dalej Pawłów — Gemeto wró
cił do Bułgarii i  rozwinął za
krojoną na szeroką Skalę wro
gą działalność w kraju i  w ło
nie Frontu Patriotycznego. Z 
tego powodu szybko się skom
promitował i  został odsunięty 
od kierownictwa Związku Roi- _ 
ników. Na miejsce Gemeto 
przyszedł Nikoła Petkow, któ
ry  kontynuował politykę rozła
mu we Froncie Patriotycznym, 
a następnie stanął na czele jaw 
nej opozycji w naszym kraju.

Od Kostowa dowiedziałem 
się — ciągnie dalej Pawłów — 
że nawiązał on ścisły kontakt 
z Nikołą Petkowem, powołując 
się na to, że Petkow działa 
również w myśl instrukcji i  w 
interesach Anglików.

Pawłów opowiedział następ
nie szczegółowo o znanej już 
z zeznań inńych oskarżonych 
sabotażowej działalności oskar
żonych w dziedzinie życia go
spodarczego kraju. Szczególnie 
ożywioną działalność rozwijali 
w tym kierunku: Stefanów, Ku 
hin, Koczemidow, Gowedarski 
i inni.

Pawłów zeznał, że Kostow 
poinformował go o rozmowach, 
jakie odbył z agentami wy
wiadu anglo - amerykańskiego 
i z przywódcami jugosłowiań
skimi. Zawiadomił on go. rów
nież o planach przyłączenia 
Bułgarii do Jugosławii.

Zeznania Tutewa — szpiega brytyjskiego

W tym momencie rokowań 
nastąpiła interwencja Georg; 
Dymitrowa, który zlikwidował 
wrogą linię, jaką przeprowa
dzaliśmy w stosunku do Związ
ku Radzieckiego.

Związek Radziecki nie cncąc 
pozostawić Bułgarii bez towa
rów polecił Ministerstwu, Han
dlu Zagranicznego i innym 
władzom kompetentnym, by z 
góry przekazywały w drodze 
zaliczki tawary do Bułgarii. 
Podczas więc, gdy my saboto
waliśmy i hamowaliśmy roko
wania, statki radzieckie wio
zły/już towary dla naszego 
kraju.

14 marca 1945 r. podpisany 
został układ handlowy, który 
Odpowiadał obu stronom, ale 

row, korzystając z pomocy pew | b j  bardziej korzystny dla Bul 
nego statystyka. Rokowania! .........
posuwały się opornie. Ujawnia 

| iy się trudności, które myśmy ! 
wywoływali. i

Po powrocie w kwietniu 1945 
roku do Bułgarii — zeznaje

Zeznania Pawłowa  —  agenta po lic ji 
faszystowskiej

Na posiedzeniu popołudnio
wym Sąd przystąpił do prze
słuchania oskarżonego Nikoły 
Pawłowa, byłego sekretarza ad 
ministracyjnego Biura Politycz 
nego KC BPK, który później 
otrzymał stanowisko wicemini
stra budownictwa i komunika
cji.

Oskarżony przyznał się do 
winy. Oświadczył on, że w cza
sie śledztwa przeciwko człon
kom KC BPK w roku 1942 ska
pitulował wobec naczelnika wy
działu politycznego policji buł
garskiej Geszewa, podpisał de
klarację, w której wyrzekł się 
wszelkiej działalności politycz
nej i zobowiązał się współpra
cować z policją.

Później, gdy wraz z Trajczo 
Kostowem znalazł się w wię
zieniu* plewęńsldm, Kostow za
komunikował mu, że dowie

dział się o jego kapitulacji od 
samego Geszewa i dodał: „Trze 
ba trzymać się razem i nie 
zbaczać z obranej lin ii“ .

Oznaczało to — zeznaje Pa
włów — że Kostow przeprowa
dza i chce nadal przeprowadzać 
swą lewacko - seltciarską linię 
tak, jak to czynił przed ro
kiem 1942.

Po tej szczerej rozmowie z 
Kostowem — mówił dalej Pa
włów — Kostow w dalszych 
rozmowach wtajemniczył mnie 
w cele i zadania tej roboty, do 
której mnie przyciągnął w wię
zieniu pleweńskim. Kostow nie
jednokrotnie podkreślał, że za
mierza opanować kierownictwo 
Partii, gdy Partia znowu sta
nie się partią legalną, a następ 
nie i rządzącą, a potem zagar
nąć również cala władzę w pań
stwie.

Kostow otacza się „swoimi ludźtni1
J.il; wynika z zeznań Pawio

wa, Trajczo Kostow utrzymy
wał w , więzieniu pleweńskim 
ścisły kontakt również z Iwa
nem Maślarowem , Stefanem

Bogdanowem i Georg-i Gane- 
wem. Po 9 września 1944 roku 
Trajczo Kostow mianował Bo- 
gdanowa i Ganewa na odpowie
dzialne stanowiska w aparacie

Z kolei Sąd przesłuchał os
karżonego Iwana Georgiewa 
Tutewa, byłego dyrektora de
partamentu handlu zagranicz
nego w ministerstwie handlu 
zagranicznego. Przyznał się on 
w całej rozciągłości do winy.

Oskarżony zeznał, że w ro
ku 1936, pracując w Bułgar
skiej M isji Handlowej w Dus
seldorfie, nawiązał kontakt z 
wywiadem brytyjskim. W ro
ku 1940 otrzymał od wywiadu 
brytyjskiego rozkaz powrotu 
do Bułgarii i kontynuowania 
tam działalności szpiegow
skiej. W Sofii nawiązał łącz
ność z Sułtana, Raęzo Petro- 
wą, znanym szpiegiem angiel
skim, której dostarczał infor
macji o sytuacji gospodarczej 
Bułgarii. Otrzymał za to od 
Petrowej 500 tysięcy lewów.

W roku 1948 — zeznał Tu- 
tew — wywiad angielski pole
cił mi wstąpić do partii komu
nistycznej, aby prowadzić w 
jej łonie działalność szpiegow
ską. Od Sułtany Petrowej do
wiedziałem się, że politycy an
gielscy liczą się z tym, iż Zwią 
zek Radziecki odniesie zwy
cięstwo w drugiej wojnie świa
towej również bez otwarcia 
drugiego frontu. Anglicy po
stanowili przeszkodzić roz
ciągnięciu . wpływów radziec
kich na Bałkany, a zwłaszcza 
r.a Bułgarię, którą uważali za 
ważny dla siebie Obszar stra
tegiczny.

Wykonując instrukcje wy
wiadu brytyjskiego, zostałem 
członkiem Partii i  zdołałem 
zaskarbić sobie w jej szere
gach pewne zaufanie, w wyni
ku czego mianowany zostałem 
dyrektorem departamentu han 
dlu zagranicznego.

W roku 11)44 — powiedział 
dalej Tutew — odwiedził mnie 
sekretarz poselstwa angielskie 
go w Sofii — Hbttąe, który o- 
świadczył, że znana mu jest 
moja praca w wywiadzie an
gielskim i zażądał, bym zbie
ra ł dla niego materiały, doty
czące handlu zagranicznego 
Bułgarii, zwłaszcza ze Związ
kiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej.

Informacje te zebrałem ł  
wręczyłem House‘owi.

W myśl instrukcji House'a i 
Trajczo Kostowa, zablokowa
łem na przeciąg 4 miesięcy 
bułgarsko - węgierskie roko* 
wania handlowe.

Z polecenia Trajczo Kosto
wa przeciągnąłem również buł 
garsko-czeskie rokowania han
dlowe, które rozpoczęły się w 
grudniu 1948 roku i  trwały do 
kwietnia 1949 r.

Oskarżony Tutew oświad
czył dalej, że znane mu były 
dyspozycje Trajczo Kostowa 
w sprawie ukrywania przed 
przedstawicielami radzieckimi 
cen i warunków, na jakich Buł 
garia prowadzi wymianę han
dlową z krajami kapitalistycz
nymi.

Żeznania Conczewa
Oskarżony Conju Conczew, 

były dyrektor Bułgarskiego 
Banku Narodowego, zeznał, że 
w roku 1936 otrzymał pracę w 
Urzędzie Statystycznym w So
fii, którego dyrektorem był 
szpieg amerykański Andersen. 
W Urzędzie Statystycznym 
Conczew sporządzał sprawo
zdania o sytuacji gospodarczej 
Bułgarii, które Andersen prze
syłał swym mocodawcom ame
rykańskim.

W roku 1939 — oświadczył 
dalej Conczew — wyjechałem 
do St. Zjednoczonych, gdzie 
poznałem agentów wywiadu 
amerykańskiego — Jamesa 
Clarkg i Cyryla Blacka.

W październiku 1945 roku 
zostałem dyrektorem Urzędu 
Statystycznego w Sofii, które
go przewodniczącym zarządu 
był mój kuzyn Iwan Stefanów. 
W tym czasie poselstwb ame
rykańskie w Sofii zażądało 
ode mnie regularnego dostar
czania informacji, które posia
dał Urząd Statystyczny. Po
radziłem się w tej sprawie 
Stefanowa. Uznał on, że in
formacji takich należy bez
względnie udzielać. Informacje 
te posiadały niewątpliwie cha
rakter Szpiegowski i były po
trzebne St. Zjednoczonym; W 
roku 1946 Cyryl Black, który 
przebywał wówczas w Sofii, 
niejednokrotnie w czasie roz
mów ze mną czynił aluzje na 
temat zamiaru USA mieszania 
się do spraw wewnętrznych 
Bułgarii.

Z Jamesem Clarkiem spot
kałem się w Sofii trzykrotnie. 
Było to w roku 1946. Podczas 
moich Spotkań z Blackiem i 
Clarkiem wręczałem im infor

macje dla wywiadu amerykań
skiego.

Spotkałem się również z po
słem amerykańskim w Sofii— 
Donaldem Heathem i attache 
wojskowym poselstwa amery
kańskiego -— Jacewiczem. Obu 
im udzielałem informacji o 
obiegu pieniężnym w Bułgarii 
i wysokości , wkładów w ban
kach. Heathowi oskarżony u- 
dzielał również innych infor
macji, dotyczących ekonomiki 
bułgarskiej.

Oskarżony Conczew przy
znał się następnie, że jako 
członek bułgarskiej delegacji 
handlowej w Związku Radziec
kim w lotach 1946 — 1947 sa
botował i hamował pertrakta
cje handlowe z ZSRR.

Conczew zeznał, że Iwan 
Stefanów wręczył mu instruk
cje, aby wszelkimi sposobom) 
zwalczał wzrastające wpływy 
Związku Radzieckiego. Pew- 
r ego razu — powiedział Con
czew — Stefanów oświadczy* 
mi: „W  łonie naszej Partii 33 
wybitni członkowie, którzy u' 
ważają, że w pewnych spra
wach trzeba będzie spierać się 
i walczyć ze Związkiem Ra_ 
dzieckim“ . Stefanów Wspom
niał, że wśród takich członków 
Partii znajduje się również 
Trajczo ICostow.

Na moje pytanie — powie
dział Conczew — do jak ie j0 
celu zmierza ośrodek, kierują
cy spiskiem, na którego ezclf 
stoi Trajczo Kostow, Stefar.ow 
odpowiedział, że trzeba postę
pować w ten sposób, aby zshg- 
mować tempo budowy socja' 
lizmu w naszym kraju.

Wobec spóźnionej pary, S i1 
odroczył przesłuch źe dal
szych oskarżonych do piąt*iU 
9 /hm.
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Strata czasu 
i  pieniędzy

Niemal przed miesiącem 
SPB — Oddział Robót inży
nieryjnych przystąpił na zle
cenie Miejskiego Wydziału 
Komunikacji do remontu po
łowy nawierzchni jezdni w 
Al. Sikorskiego na odcinku ul. 
Smolna — Nowy Świat.

Już wtedy zwróciliśmy u- 
wagę na to, że roboty nie Są 
odpowiednio Skoordynowane i 
że zostały podjęte w riieodpó 
wiednim terminie. Na czas 
robót bowiem ruch miisiańó 
skierować w tli. Smolną, 
gdzie właśnie prowadzono to- 
boty budowlane. Wydział Kó- 
munikacyjny wyjaśnił w teay- 
że naprawa będzie wykonana 
w bardzo krótkim czasie.

A  jednak od chwili rozpo
częcia robót mija już niedłu
go miesiąc i 400-metrówy od
cinek jezdni w Al. Sikorskie
go jest wciąż zamknięty dla 
ruchu. Wydział Komunika
cyjny indagowany w tej spra 
wie oświadczył, żs trudno, 
pada deszcz, robotnicy nie 
mogą pracowmć.

Ale deszcz przestał padać
ulica jest dalej zamknięta 

dla ruchu. Wydział Komuni
kacyjny twierdzi dla odmia
ny, że ruchu nie można otwo
rzyć, bo w podłożu nagroma
dziła się woda, a samocho
dy przedwcześnie puszczone 
na tym odcinku zepsułyby 
jezdnię, zaś zepsuta jezdnia 
powoduje straty w zużyciu 
wozów, benzyny itp.

Wszystko to brzmi bardzo 
przekonywująco i prawdopo
dobnie tylko, że poza tym 
tłumaczeniem kryje się wła
śnie zwyczajne niedbalstwo, 
marnotrawstwo czasu i pie
niędzy. Stan jezdni w AL Si
korskiego był tak samo opła
kany już wiosną i latem i 
w tedy należało przystąpić do 
wykonywania robót. Niestety 
nie uczyniono tego.

Potem było za późno, bo 
trw a ły roboty na Nowym 
Święcie. Nie trzeba było być 
filozofem, aby przewidzieć, 
że późną jesienią będzie sło
ta i  deszcz. Tego jednak nie 
przewidziano.

Niedołęstwo, brak koordy
nacji robót zawsze powoduje 
straty. Roboty w Alejach no
szą właśnie ślady tych „grze
chów“ .

Rezultaty aż nadto widocz
ne. (w’.b.)

K onkurs gazetek 
ściennych na wsi- 

eJbiąskiej
Staraniem Wyższej Szkoły 

Administracji Rolnej w Elblą
gu zorganizowano na terenie 
powiatu elbląskiego konkurs 
gazetek ściennych.

W konkursie wzięły udział 
82 gromady. Pierwszą nagro
dę, 500-tomow’ą bibliotekę; 
otrzymała gromada Bolkowo 
za gazetkę, poświęconą 32 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej.

Jury podkreśliło w ysok i p0_ 
ziom ideologiczny tych gaze
tek, wartości wychowawcze za 
warte w ich treści i piękną 
szatę graficzną.

W ynalazek robotn ika  
SPB

Robotnik Społecznego Przed
siębiorstwa Budowlanego Oddz. 
Robót Instalacyjnych Rzącki 
skonstruował przyrząd do Spra
wdzania ciśnienia żeliwnych 
ru r  kanalizacyjnych. Już do
tychczas sprawdzenie 150 ru r 
tym przyrządem zaoszczędziło 

' 34.650 zł.
Rzącki otrzymał nagrodę.

Pom ysły
racjonalizatorskie

robotn ików
Do komisji usprawnień el

bląskiej fabryki urządzeń me
chanicznych im. gen. Karola 
Świerczewskiego zgłoszono o- 
statnio 32 projekty racjonali
zatorskie. Dwa pomysły robot
ników Tyszkiewicza i  Libery, 
przyniosą zakładom poważne 
oszczędności i przyczynią się 
również do usprawnienia pracy 
W innych fabrykach.

Obaj racjonalizatorzy, po 
zbadaniu ich pomysłów przez 
wydział mechaniczny Politech
niki Gdańskiej, otrzymali wy
sokie premie pieniężne.

Zaopatrzenie
W ybrzeża

w ziem niaki
Województwo gdańskie zo

stało w pełni zaopatrzone w 
zimowe ziemniaki konsumcyj- 
ne. Rozprowadzono je w ilości
32.000 ton między miastami 
Wydzielonymi, powiatowymi i 
niniejszymi prowincjami.

Obecnie Centrala Rolnicza 
^  Gdańsku przystąpiła do sku
pu ziemniaków dla państwo
wego przemysłu ziemniaczane
go. Ziemniaki przemysłowe roz 
Prowadzane są na zasadzie roz
dzielnika Centrali Państw. 
Przemysłu Ziemniaczanego.

Teren woj. gdańskiego do
starczył ponad 5 tys. ton ziem
niaków przemysłowych.

dotychczas zakupiono ich 
Przeszło tysiąc ton.

Kluczowe zagadnienia oświaty 
na P lenum  Stół. Rady Narodowej

Uczniowie szkół 
warszawskich 

przystępują do 
bezpłatnych p rak tyk

Osiągnięcia i trudności szkolnictwa stolicy
Swe fiJ-ępe posiedzenie Stołeczna Rada Narodowa po- 

ś w ijć ła  żanaibiieniohi oświaty, przy czym przede wszystkim 
omówiono sytuację szkolnictwa podstawowego stolicy. Po 
ożywionej dyskusji, w  której zabierali głos przedstawiciele 
poszczególnych dzielnic prayjęto szereg wniosków, mających 
polepszyć warunki Szkolnictwa podstawowego.

Żebranie było dobrze 
przygotowane. Przedtem na
terenie poszczególnych dziel
nie Odbyły się zebrania na 
których przedyskutowano do
kładnie bolączki i kłopóty po
szczególnych rejonów. Plenum 
St. RN, na którym referaty 
wygłosili kurator Warsz. O- 
kręgti Szkolnego tow. Dob,Osie
wicz, bacz. Wydz. Oświaty ZM 
tow. Gajdzińska, dyr. Okr. 
Szkolenia Zawodowego tow. 
Masojada i  wiceprzewodniczą
cy St. RN tow. Dworakowski — 
było poniekąd podsumowaniem 
wszystkich spostrzeżeń, wycią
gnięciem ostatecznych, zasadni
czych wniosków.

Poważne osiągnięcia
Rok szkolny 1949 był w Sto

licy niewątpliwie rokiem du
żych osiągnięć i wielkich zmian.

Charakteryzuje się on wzro
stem i rozwojem działalności 
szkół wszelkiego typu, znaczną 
poprawą składu socjalnego mło 
dzieży. Jednocześnie zaczyna 
się tworzenie nowej szkoły o- 
partej na nowym programie na
uczania. Program ten zaczyna 
realizować postępowe nauczy
cielstwo, mając do pomocy no
we Komitety Rodzicielskie i ro
snące szybko szeregi ZMP, któ
re z liczby 4 tys. w 1948 r. 
wzrosły obecnie do 16 tys. człon 
ków.

Te niewątpliwe osiągnięcia 
nie mogą jednak przesłonić bra
ków i niedociągnięć.

Nieszczególny start
Około 10 tys. godzin lekcyj

nych zostało straconych na po
czątku roku szkolnego na sku

tek opóźnienia remontu szkół. 
1 września br. bowiem na 101 
szkół tylko 67 podjęło naukę. 
Gdyby nie energiczna interwen
cja KW—PZPR kto wie jak 
długo przeciągałyby się tz\v. 
remonty wakacyjne.

Budzi też obawy wysoki (35) 
procent ujemnych ocen w 
dwróch zasadniczych przedmio
tach; w języku polskim i ma
tematyce na które kładzie się 
specjalny nacisk.

Szukając przyczyn tego sta
nu rzeczy tow. tow. Dworakow
ski, Kułakowski, Kamiński 
stwierdzają, że obok braku po
dręczników powodem jest brak 
świetlic międzyszkolnych, gdzie 
dzieci nie mające odpowiednich 
warunków w domu, mogłyby 
odrabiać lekcje.

Wskutek tego, że szkoła ma 
zbyt mały wpływ na wychowa
nie młodzieży bardzo częste są 
objawy łobuzerśtwa. Zdarzają 
się też wypadki alkoholizmu 
wśród młodzieży stwierdza woź
ny Szymański.

Ciągle jeszcze szwankuje o-

3,865 to n  m ięsa I węd!!.« 
o trz y m a  s to lica  w « g ru d n iu  b r
dostaw r n ie s n  i  wędlin przewidzianych w  olanie’ sie odbywać surzeOpróez dostaw mięsa i wędlin przewidzianych w  planie 

ha grudzień Warszawa otrzyma dodatkowo 200 ton tego to
waru, Ogółem na zaopatrzenie stolicy w  grudniu br, przezna
czono 3865 ton mięsa i  wędlin tzn. ok, 20 proc. Więcej hiż 
w  październiku.

W okresie przedświątecznym 
największy popyt jest zwykłe 
na wędliny wędzone. Centralny 
Zarząd Przemysłu Mięsnego do 
starczy więc dla Warszawy 
większe ilości wędzonych szy
nek, konserw, boczków itp.

Stolica otrzyma również 
pewne ilości konserw mięsnych. 
M. in. szybki w puszkach, pasz 
tety, ozorki. Ponadto będzie w 
sprzedaży więcej wędlin zwyk
łych.

Sprzedaż wędlin wędzonych 
oraz mięsnych przetworów 
konserwowych rozpocznie się 
w najbliższy poniedziałek — 
12 bm.

ńym od 11 do 17 bm. dostawy 
mięsa i wędlin będą jeszcze 
większe niż w tygodniu bieżą
cym. Warszawa otrzyma w 
tym tygodniu 906 ton tego to
waru.

W następnym tygodniu tzw. 
świątecznym stolica otrzyma o 
przeszło 100 ton mięsa i węd
lin więcej niż w tygodniu przed 
świątecznym.

Ustalono już dni sprzedaży 
vr sklepach branży mięsnej w 
okresie przedświątecznym. W 
nadchodzący poniedziałek oraz 
w' czwmrtek, jak zwykle, będzie

się odbywać sprzedaż wolno
rynkowa, pozostałe dni tygod
nia przeznaczono wyłącznie na 
sprzedaż na bony i  listy, spo
rządzane przez poszczególne in 
stytucje.

Więcej natomiast będzie dni 
sprzedaży wolnorynkowej mię
sa i  wędlin w tygodniu świą
tecznym. A więc w niedzielę i 
poniedziałek będzie prowadzo
na sprzedaż wolnorynkowa, we 
wtorek wyłącznie na bony i l i 
sty, w środę sprzedaż wolno
rynkowa, w czwartek i piątek 
wTyłącznie na bony.

W sobotę do godz. 14 mięso 
i wędliny będą wydawane wy
łącznie dla posiadaczy bonów i 
osób zarejestrowanych na l i 
stach. Od godz. 14 rozpocznie 
się sprzedaż wolnorynkowa.

(iwa)

Dostawy mięsa i wędlin w 
bieżącym tygodniu byiy zu
pełnie wystarczające, świadczy 
o tym obserwacja ruchu klien
tów w sklepach mięsnych.

I  tak w dniach sprzedaży na 
bony i lis ty nie było kolejek 
przed sklepami. Kolejek nie by
ło także w dniu sprzedaży wol
norynkowej. Np. w ub. czwar
tek kiedy odbywała się sprze
daż mięsa bez bonów kolejek 
nie było przed sklepami nawet 
w godzinach rannych. Czwait- 
kowy remanent mięsa wyniósł 
W Warszawie 30 ton.

W tygodniu przedświątecz-

ArchUckcś zobowiązują się 
sk róc ie  czas wykonywania 
doku me o ta c j i tecli n icz nc j

Dwa zespoły architektonicz
no -  konstrukcyjne Centralne
go Biura Projektów i Stadiów 
Budownictwa Przemysłowego 
w Warszawie podjęły zobowią
zania szybszego wykonania do
kumentacji technicznej.

Zespół konstrukcyjny pra
cowni N r 13, w którym pracu
je siedmiu inżynierów - kon
struktorów, 3 techników i 6 
kreślarzy zobowiązał się do 
p^edterminowego wykonania 4

dokumentacji technicznych. Pra 
ce nad tym i dokumentacjami 
miały być ukończone 1 czerwca 
1950 r. W myśl zobowiązania 
mają one być gotowe już 15 
stycznia. Członkowie zespołu 
postanowili wykonać po 200 
proc. normy.

Zespół arehitektoniczno-kon- 
strukcyjny pracowni N r 64-A 
zobowiązał się wykonać doku
mentację techniczną, nad któ
rą pracuje, na 7 miesięcy 
przed terminem. 1

pieką lekarska nad młodzieżą. 
Tow. Dobasiewicz, Dworakow
ski, Kunińska, Masojada przy
taczają tu szereg alarmujących 
cyfr. Na 13 tys. młodzieży gim
nazjalnej zbadanej w 1948 ro
ku — 655 wskutek słabej bu
dowy trzeba było zwolnić od 
ćwiczeń fizycznych.

Na 101 szkół podstawowych 
było tylko 23-ch lekarzy, wsku
tek czego dziecko może być ba
dane najwyżej rdz na rok. Pra
wie'zupełnie było brak gabine
tów dentystycznych.

Tymczasem, pomimo tak po
ważnej sytuacji Szkoły są nad
miernie zagęszczone. W szkole 
podstawowej przy ul. Hożej 13 
przypada 5-cioró dzieci na 1 m. 
lew. W szkole na Saskiej Kępie 
w klasach o wymiarach 4 x 4  
m. uczy się 40-ro dzieci. Z 
trzech nowych szkół, których 
budowa miała być rozpoczęta 
w br. nie rozpoczęto żadnej.

W Szkołach Mokotowa brak 
już zupełnie miejsc, a na wio
snę w nowych blokach WSM-u 
zamieszka ok. 9 tyś. nowych 
lokatorów z 1.000 dzieci.

Podobnie jest na Młyhowie 
i Mirowie.

Równie poważna sytuacja 
jest na odcinku przedszkoli o- 
raz w szkolnictwie zawodo
wym, gdzie szczególnie daje Się 
we znaki brak pracowni, war
sztatów, będących podstawą 
nauczania. Wielkie zaległości 
istnieją w akcji zwalczania a- 
nalfabetyzmu. Na 18 tys. anal
fabetów zarejestrowanych ty l
ko 1.650 uczęszcza na kurs.

W nioski do rea lizac ji
— To, co zostało już zrobio

ne dla odbudowy szkolnictwa 
podstawowego Stolicy powinno 
być bodźcem do pokonania ist
niejących trudności — oświad
czył m. in. tow. Dworakowski.

W tym kierunku też idą zgło 
szone wnioski StRN — m. in., 
należy usprawnić pracę wszyst 
kich instytucji, zajmujących się 
zagadnieniami szkolnictwa. Ko 
misja Oświatowa St. RN powin 
na umieć wciągnąć do współ
pracy Kuratorium Szkolne, Wy 
dział Oświaty KM, ZMP, Dy
rekcję Planowania Przestrzen
nego tak, aby pomiędzy tymi 
komórkami \i instytucjami is t
niała jak najściślejsza łącz
ność. Należy ulepszyć formy o- 
pieki nad młodzieżą, dopilno
wać, aby konsekwentnie był 
realizowany program budownic 
twa szkolnego.

W walce z analfabetyzmem 
powinno wziąć czynny udział 
społeczeństwo stolicy. (Łk)

Ś m i a ł y  p r o j e k t
Dotychczasowy system centralnego ogrzewania tak zwa
ny „konw encyjny“ , system przy k tó rym  grze jn ik i znaj
dują się na wierzchu w pomieszczeniach, nie jes t byna j
m nie j idealny, ze względów zdrowotnych, oszczędnościo
wych, architektonicznych i tp ■ W nowoczesnym powojen
nym budownictwie warszawskim, zastosowano po raz 
pierwszy w k ra ju  zmieniony system ogrzewania central
nego a m ianowicie system su fitow y wg p ro jek tu  inż. 

prof. Kozielskiego.

Sufitowy system ogrzewa
nia centralnego polega na 
wmontowywaniu w stropy 
prostokątnego układu rurek 
stalowych (registry), przez 
które przebiega stale gorąca 
woda przy maksymalnej tem 
peraturze 55 st. Powietrze 
ogrzewa się z góry stale i 
równomiernie. Celem lepsze
go przepływu wody registry 
układa się pod pewnym ką
tem nachylenia. Gorąca woda 
z kolektora doprowadzające
go rożchodźi się równomier
nie po rurkach poprzecznych 
W p a d a ją c  do niżej położone
go kolektora odprowadzają
cego.

Nie wyliczając wszystkich 
walorów sufitowego ogrzewa 
nia wymienimy tylko, że 
dzięki temu systemowi likw i
duje się w mieszkaniach 
grzejniki, dając tym  samym 
możność całkowitego wyko
rzystania ich powierzchni 
użytkowej, uzyskuje się do 
6 proc. oszczędności na mate
riale instalacyjnym oraz du
żą Oszczędność na opale. 
(Temperatura wody 55 st. — 
a przy dotychczasowym o- 
grzewaniu 85 st.).

Poza tym  ogrzewanie sufi
towe posiada tę wielką zale
tę, że może być używane w 
okresie lata do ochładzania 
pomieszczeń przez przeprowa 
dzanie ruram i odpowiednio 
zimnej wody.

W razie pęknięcia ru fy  su
fitowej, przeprowadzenie na

prawy jest o wiele ła tw ie j
sze niż przy dotychczaso
wym systemie, dzięki temu, 
że w miejscu pęknięcia (rury 
położne poziomo) natych
miast występuje woda i  moż
na je j dopływ natychmiast 
zamknąć. Natomiast w do
tychczasowym systemie cen
tralnego ogrzewania przy 
pionowym układzie rur, woda 
spływa od pękniętego m iej
sca wzdłuż całej ru ry  i w y
pływa na. wierzch dopiero 
ta.m, gdzie tynk jest mniej 
szczelny.

Pierwsze próby i  sukcesy
Pierwszym nowoczesnym 

budynkiem w stolicy, w k tó 
rym zastosowano system su
fitowego ogrzewania był 
gmach Ministerstwa Skarbu 
przy ul. Nowy Świat. Roboty 
wykonali tu jedyni specjali
ści registrowego sufitowego 
ogrzewania, inżynierowie, 
technicy, majstrowie i robot
nicy Państwowego Przedsię
biorstwa Budowlanego Od
dział IV.

Jeden z majstrów przy za
kładaniu centralnego ogrze

wania zastosował pomysł ra
cjonalizatorski —  „stalową 
kulkę“ , którą wrzuca się do 
ru r ogrzewczych celem stwier 
dzenia czy są one wewnątrz 
idealnie gładkie. Jeżeli po
wierzchnia jest gładka kulka 
wypada na zewnątrz przez ko 
lektor odprowadzający.

Centralne ogrzewanie no
wego systemu gmachu 
Min. Skarbu zdało swój pierw 
szy egzamin życiowy. W ślad 
za tym, wpłynęły nowe zamó 
wienia. Centralny Dom PZPR 
zdecydował się również na te 
go typu ogrzewanie. Roboty 
dobiegają tu  końca. Jedno
cześnie zakłada się ogrzewa
nie sufitowe w Domu Słowa 
Polskiego i  w Głównym Urzę 
dzie Statystycznym.

Dom eksperym enta lny
Inżynierowie, technicy, 

majstrowie i  robotnicy z 
projektodawcą inżynierem 
Kozielskim na czele, na pod
stawie dotychczasowych wy
ników wysunęli projekt wy 
korzystania ru r centralnego 
ogrzewania w sufitach jed
nocześnie jako prętów zbro

jeniowych w stropach prefa 
ibrykowanych. Na miejsce 
niektórych prętów zbrojenio 
wyćh w stropie'np. z pusta
ków wchodziłaby rura cen
tralnego ogrzewania sufito
wego. Rura ta pod wzglę
dem wytrzymałości, całkowi 
cie zastąpi pręt zbrojenio
wy. Podobnie, przewody o- 
gfzewania sufitowego pełnić 
mogą rolę prętów zbrojenio 
wych przy prefabrykowa
nych stropach belkowanych.

Pełne praktyczne zastoso
wanie tego wynalazku poz
woli na uzyskanie poważ
nych oszczędności materia
łowych w żelazie zbrojenio
wym, którego brak odczuwa 
dotkliwie cale budownictwo.

Rzecz jasna, że pomysł ten 
nie wyszedł jeszcze poza sta 
dium eksperymentalne. W 
przyszłym roku wybuduje 
się w jednym z warszaw
skich ' osiedli mieszkanio
wych budynek eksperymen
talny z sufitowym * central
nym ogrzewaniem, badając 
jednocześnie możliwość częś 
ciowego wykorzystania ru r 
centralnego ogrzewania jako 
prętów zbrojeniowych w 
stropach.

Szczegółowy plan takiego 
budynku opracowują obec
nie pracownie ZOR-u. Jeże
li próba w roku przyszłym 
zda egzamin, będzie to po
ważny krok naprzód w na
szym budownictwie. (wb)

Uczniowie warszawskich 
szkół handlowych spółdziel
czych i administracyjnych, od
powiadając na apel uczniów 
Wrocławskiego Liceum Admi- 
liistracyjno-Hahdlowego, przy
stępują z dniem 10 bm. do bez
płatnych praktyk w przedsię
biorstwach państwowych i spól 
dzielczych.

Praktyki te, zbiegające się 
z okresom wzmożonej pracy 
nad sporządzaniem bilansów, 
sprawozdań i  remanentów, sta
nowić będą poważną pomoc dla 
Zainteresowanych instytucji. 
Jednocześnie młodzież będzie, 
miała możność bezpośredniego 
zapoznania się z działalnością 
i pracą przedsiębiorstw.

Do- bezpłatnej praktyki przy 
stąpi 1.884 uczniów. Praktyki 
będą przeprowadzone w dwmch 
terminach; od 10 do 24 bm. i 
od 27 grudnia br. do 16 stycz
nia 1950 r.

W arsztaty naprawcze 
przy SOM

Na Dolnym Śląsku trwa pra 
ca nad zakładaniem przy spół
dzielczych ośrodkach maszyno
wych i ich filiach gromadz
kich warsztatów naprawczych 
oraz kuźni. Do tej pory urządzo 
no już i wyposażono 74 tego ro 
dzaju warsztaty oraz 80 kuź
ni.

„Polskie Uzdrowiska“ 
szkolą fachowców
W dniach 3 — 28 listopada 

br. odbył się w Krynicy kurs 
przeszkoleniowy dla dyrekto
rów' uzdrowisk i  kierowników 
działów, zorganizowany przez 
Naczelną Dyrekcję PP „Pol
skie Uzdrowiska“ . Celem tego 
kursu było podniesienie kwali
fikac ji pracowników uzdro
wisk, a tym samym podniesie
nie poziofnu świadczeń, Z któ
rych korzystają w uzdrowi
skach ludzie pracy.

Kurs zgromadził 40 słucha
czów. Wykłady ogólne prowa
dzili profesorowie wyższych 
uczelni. Zagadnienia pracy w 
uzdrowiskach omawiali kierów 
nicy poszczególnych resortów’ 
Nączelnej Dyrekcji.

n  a  n  i  o
N IE D Z IE L A  — 11 G R U D N IA  

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1339,3 m . 
P ro g ra m  d n ia  9.35. na  ju t r o  23.55: 

S y g n a ł czasu 12. no; W ia d o m o ś c i
8.00. 12.04, 16.0(1, 20.00, 23.00. W s le C ii 
n lc a  11.35.

9.30 M u z y k a ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia : 3.00 
M u z y k a ; 0.50 P o g a d a n k a ; 10.00 M u  
Z y k a ; 10.40 G los m a ją  k o b ie ty ;
11.00 M uzy’ k a ; 12.15, 13.45 P o ra n e k  

■ s y m fo n ic z n y  ; 13.00 W  p rz e rw ie  —
a u d y c ja  l iie rS c k a . 13.45 Z  życ ia  
Z S P .Il; 14X0 P rz e rw a : 16.40 M u z y k a  
d w u fo r te p ia n o w a ; 16.20 P o g a d a n k a ;
17.00. 19.45 O pe ra  C a rm e n  B iz e ta ; 
17.55 W  p rz e rw ie  —  re c e n z ja ; 19.0(1 
W  p rz e rw ie  — W  ro c z n ic e  Z je d 
n o cze n ia  P a r t i i ;  19.45 M u z y k a ; 20.40 
W ie c z o rn a  se re n a d a ; 21.00 Z a g a d 
k a  l i te ra c k a ;  21.20 L u d w ik  van  
B e e th o v e n . 21.40 M u z y k a ; 22.15 W ia  
d om ośę t s p o r to w e ; 22.30 M u z y k a ; 
23.10 U tw o r y  K a r ło w ic z a ;  21.00 K o  
n ie ć  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  n a  f a l i  335,8 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  23.10; 

S y g n a ł czasu 6.53, 12.00; VVladom o- 
Scl 8.00, 11.10, 12.04. 16.00, 20.00,
23.00.

6.50 P o c z ą te k  audy’ c j l :  7.00 A u d . 
d la  w isi G aw ęda  n ie d z ie ln a ; 7.15, 
8.25 M u z y k a ; 8.55 S K R K ; 9.00 M u 
z y k a  o rg a n o w a ; 9.30 M u z y k a ; 10.00 
S k rz y n k a  o g ó ln a . 10.15 P rze rw m ; 
10.20 A u d y c ja  re g io n a ln a ; 11.00 R e
c e n z ja ; 11.30 M u z y k a ; 11.52 P rz e r 
w a ; 12.15 K o n c e r t  ro z ry w k o w y ;
13.00 „G a w ę d a  p rz y ro d n ic z a " ;  13.15
„ C h ło p i ra c ib o rs c y  u p ra w ia ją  z io 
ła  le c z n ic z e “ ; 14.00 „ U  n aszych  
tw ó r c ó w " .  14,10 K a p e la  ludowa..: 
14.40 — S ło w a c k ie g o ;
15.00 P io s e n k i; 15.15 D la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 16.20 „N a s z e  c h ó ry  
ś p ie w a ją " ;  16.50 W  ro c z n ic ę  p o w 
s ta n ia  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  P o l
s k ie j — p o g a d a n k a ; 17.00 K o n c e r t  
p o d  d y r .  G e r ta ; 18.00 „M a z e p a "  — 
S ło w a c k ie g o ; 19.00 M ik o ła j  R im - 
s k i j  -  K o rs a k o v .’ : 19.30 „B u łg a r ia  
p rz e m a w ia  d o  P o ls k i" ;  20.00 M u 
z y k a ; 21.00 „ T e a t r  E te r e k " ;  21.30 
M u z y k a  rc z ry w ’k o w a ; 22.05 W ia d o 
m o ś c i s p o r to w e ; 22,30. 23.15 M u z y 
ka  ta n e czn a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

T R Y B U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie }  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j. 
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R S W . „P ra s a " .  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , u l.  S m o ln a  l t .  
T e le fo n y :  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N a cze ln eg o  8-Ś3-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8 82-29. D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8 71-82.
C e n tra la t 8-82-28 8-51-04 8-S2-65 

8 57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t
8-82-28 Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-84, R e d a k to r T e c h 
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Depes2 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A !

P re n u m e ra ta  m ie s ię czn a  W 
k r a ju  z l 150.—. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z l 75 .~ , zagra- 

n lczn  a z l 300.— .
K o n to  P K O  -  N r  t-1874 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
na leZy podaó d o k ła d n y  t cz y 

te ln y  adres .
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.

S m o ln a  13, te l.  8-29 84. 
K o lp o r ta ż , te l.  8-71-80, B iu ro  
R e k la m  1 OgtoszeO 8-50 23 
D ru k , Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSOT 

„P ra s » " ,  uL S m o ln a  to.
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Dla uczczenia 7O-ej rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina

Zobowiązania robotników  
Zakładów Graficznych

RS W „Prasa“
Robotnicy Zakładów Gra

ficznych RSW „Prasa" pod
jęli szereg zobowiązań dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
towarzysza Stalina.

I tak, pracownicy warszta
tów  konserwacji lino typów 
podjęli się zmontować z czę
ści przeznaczonych na złom je
den 3-magazynowy linotyp

model, N r 8 i  przekazać go 
Zarządowi Głównemu RSW 
„Prasa" do dnia 20 bm.

Pracownicy oddziału ma
szyn rotacyjnych Zakładów 
Graficznych RSW „Prasa" 
zobowiązali się wykonać do 
17 grudnia br. 450 tys. egzem
plarzy „Poradnika Rolnika", 
co stanowi 130 proc. normy.

W.Z.B.U.P. wykonały  
roczny plan produkcji

W bieżącym tygodniu załoga 
Warszawskich Zakładów Budo
wy Urządzeń Przemysłowych 
■wykonała roczny plan produk
cji. W związku z 70 rocznicą 
urodzin Towarzysza Stalina 
termin wykonania planu przy
śpieszono o 5 dni.

Zwyciężyli we wszystkich 
trzech etapach współzawodnic
twa pracy i uzyskali zaszczytne 
miano przodowników pracy na
stępujący robotnicy: Zdzisław 
Gietke — tokarz, który osiąg

nął przeciętnie 237 proc. nor
my, Wincenty Dziekanowski — 
kowal (172 proc. normy), Ka
rol Frączek — kotlarz (177 
proc. normy), oraz Franciszek 
Stawiński — ślusarz (170 proc. 
normy). Prócz tego wymienie
ni robotnicy otrzymali wysokie 
premie.

Na masówce urządzonej z o- 
kazji wykonania planu, robotni 
cy postanowili wciągnąć całą 
załogę łącznie z pracownikami 
umysłowymi do współzawodnic
twa pracy.

Zw. zawodowe otoczą opieką 
harcerzy

Poszczególne Rady Zw. Za
wodowych przystąpiły ostatnio 
do organizowania opieki- nad 
drużynami harcerskimi. Opie
ka ta sprawowana będzie po
przez szkolne komitety opiekuń 
cze oraz zakładowe organizacje 
związkowe.

W celu omówienia współpra
cy okręgowe i powiatowe Rady 
Związków Zaw'odo\vyeh nawią
żą wkrótce łączność z odpowied 
nimi ogniwami terenowymi 
ZHP.

Szkolne komitety opiekuńcze 
i zakładowe organizacje związ
kowe, które obejmą patronaty 
nad drużynami harcerskimi, u* 
dzieląc będą młodzieży harcer
skiej wszechstronnej pomocy w 
organizowaniu obozów i ośrod
ków szkoleniowych oraz zapew 
nią udział w zebraniach har
cerskich aktywistów związko
wych i  przodowników pracy, 
którzy zapoznawać będą mło
dzież z osiągnięciami klasy ro
botniczej.

Posiedzenie M RN w Poznaniu
Na posiedzeniu MRN w’ Po

znaniu przyjęto do wiadomości 
postanowienie uczniów Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe
go N r 22 uczczenia 70-ej roczni 
cy urodzin generalissimusa 
Stalina przez przepracowanie 
dodatkowych 70 godzin robo
czych przy naprawie ulic w 
dzielnicy robotniczej na Dębcu 
i walkę z analfabetyzmem.

Dla usprawnienia działalno
ści kursów początkowego nau
czania wyznaczono osobnych o- 
piekunów kursów spośród rad
nych. Omówiono także zaga
dnienie w y k o rz ys t  an i a odpad
ków żywnościowych. Centrala 
Mięsna przygotowuje 19 punk
tów zbiórki odpadków.

Omówiono też szeroko aktual 
ne zagadnienia z dziedziny bu
downictwa mieszkalnego dla ro

botników i młodzieży akademie 
kiej.

Na zakończenie posiedzenia 
MRN postanowiła wystosować 
lis t do Marszałka Rokossowskie 
go, w którym wita „Wielkiego 
syna proletariatu warszawskie 
go na stanowisku naczelnego 
dowódcy odrodzonego Wojska 
Polskiego“ .

Miejska Rada Narodowa u- 
chwaliła także rezolucję, w’ któ 
rej wyraża protest przeciw 
„stosowaniu przez reakcyjny 
rząd francuski hitlerowskich 
metod terroru wobec obywateli 
polskich. Społeczeństwo miasta 
Poznania wierzy głęboko w 
przyjaźń francuskiej klasy ro
botniczej i stwierdza, że meto
dy gestapowskie szalejącej re
akcji francuskiej w niczym nie 
są zdolne osłabić solidarności 

| międzynarodowej".

s p o i r r  :
Sportowcy związkowi szykują się

do występów
W dniach 15 — 26 grudnia 

br. Federacja Sportowa Fran
cuskich Związków Zawodowych 
(FSGT) organizuje w Paryżu 
W ielki Zlot Sportowy, z oka
zji 15-lecia istnienia. Program 
Zlotu przewiduje zawody w 
wielu gałęziach sportu, z u- 
działem reprezentacji robotni
czych -wielu państw. Zaproszo
na została również Polska, któ 
ra będzie reprezentowana 
przez sportowców związków 
zawodowych.

Drużyna polskich Związków 
Zawodowych od dn. 4 bm. zgro 
madzona jest na obozie kondy
cyjnym w AWF w Warszawie,

we Francji
gdzie przygotowuje się staran
nie do występów we Francji.

Wyjazd ekipy polskiej, w 
składzie 43 osób (piłkarze, 
pięściarze i  gimnastyczni), 
przewidziany jest na dzień 14 
grudnia. Na czele ekspedycji 
stoją: tow. Kuszyk z CRZZ i 
tc w. Dołowy — sekr. gen. Zw. 
Rady Kult. Fiz i  Sportu.

Związkowa Rada Kult. Fiz. i  
Sportu CRZZ otrzymała w 
tych dniach z Paryża depeszę, 
w której organizatorzy zawia
damiają, że ukończyli już przy 
gotowania organizacyjne i  o- 
czekują przybyeia Polaków.

Zapaśnicze mistrzostwa ZSRR
W Leningradzie i Kujbysze- 

wie odbywają się rówmocześme 
mistrzostwa Związku Radziec 
kiego w zapasach. W Lenin 
gradzie odbywają się walki w’ 
stylu klasycznym. Oprócz re
prezentacji 14-tu republik, bio
rą w nich udział również dru
żyny Moskwy i Leningradu. 
Łącznie startuje ponad 200 za
wodników, wśród nich mistrz 
Europy w wadze ciężkiej Kot- 
kas, mistrz ZSRR — Mazur 
oraz zwycięzca Akademickich 
Mistrzostw świata w Buda
peszcie — Stankiewicz.

Sensacją walk eliminacyj
nych było spotkanie w wadze 
ciężkiej, w którym Kotka5 Od
niósł błyskawiczne zwwćięstwo, 
kładąc na łopatki Bondurę 
(Białoruś) już w 8-aj sek. 
wałki.

W alki w stylu wolnęon zgro
madziły w Kujbyszewie 50-ciu 
zawodników. Kandydatami na 
zajęcie pierwszego miejsca sa 
reprezentacje Gruzji i Azer
bejdżanu. W bezpośrednim 
spotkaniu oba zespoły uzyska
ły  wynik remisowy 4:4.

W k ilk u
Celem uczczenia rocznicy 

Kongresu Zjednoczeniowego, 
Zarząd WOZA organizuje w 
niedzielę, 11 bm. w sali Wedla 
na Pradze zawody atletyczne, 
z których całkowity dochód 
przeznacza na zakup sprzętu 
dla Ludowego Zespołu Sporto
wego.

W zawodach spotkają się re
prezentacja Kolegium Sędziów 
z reprezentacją Warśzawy. 
Na macie zobaczymy najlep
szych Zapaśników stolicy i k il
ku byłych mistrzów Polski. Po 
zawodach zapaśniczych odbę
dzie się dźwiganie ciężarów 
z udziałem rekordzisty' i  m i
strza Polski Sadowskiego oraz

zdaniach
mistrzów Warszawy Gromul- 
skiego, Nalewajskiego i  Stucz- 
kowskiegO.

♦
W niedzielę, o godz. 10-fij w 

lokalu PZPN, odbędzie się do
roczne walne zebranie Polskie
go Związku Tenisowego. Na 
porządku dziennym, oprócz 
sprawozdania z działalności 
oraz wyborów nowych władz, 
znajduje się sprawa ustalenia 
programu pracy i kalendarza 
imprez sportowych j  na rołc 
przyszły oraz omówienie u- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawcie ku ltury fizy
cznej i  sportu.
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Nawiasem mówiąc...

H e rr  B aron
Dom, w którym urodził się Stalin

Nie zdziwiła nikogo chyba w 
Polsce wiadomość, że pan Wła
dysław Anders . wziął udział w 
anglosasko - zachodnioniemiec- 
kiej konferencji, jako jeden z 
przyszłych współtwórców nowe
go adenauerowskiego Wehr- 

jmachtu. BBC uprawdzie twier 
dzi, że mr. Anders w czasie kie 
dy odbywała się konferencja 
p ił piwo w londyńskiej knajpie, 
ale zważywszy znawstwo trun
ków tak ujytrawnego konesera, 
jak baron Anders, wątpimy, 
czy zgodziłby się wypić takie 
obrzydlistwo. Po dokładniejszej 
b i b i s e k c j i  dochodzimy 
do przekonania, że Anders ra
czej pije piwo, które nawarzył 
wytrawniejszy od podupadłego 
sir Attlee piwowar. Zresztą 
smród, zalatujący od konferen
c ji w Giessen, z dala już wska“- 
zuje, że piwo to jest madę in 
USA.

Jako się rzekło, nie dziwi nas
■ udział Andersa w owym kon- 
wentyklu, którego ojcem jest 
pogrobowiec hitlerowski, gen. 
Haider, a ojcem chrzestnym, 
znany nam skądinąd mr. Dul- 
les, amerykański wujcio od ro
bienia wszelkich grand w Euro 
pie. Nie dziwi nas andersowski 
udział w tej imprezie dlatego, 
że znamy nie od dziś zdolność 
do rozmaitych wcieleń tego knn 
dotiera kontrrewolucji, który 
sprzedawał się już w życiu nie 
raz i  nie dwa razy, za carskie

■ ruble, niemieckie marki, polskie 
złote, brytyjskie funty i  amery 
kańskie dolary. Nie dziwi nas 
andersowski udział w tej impre 
zie i  projekt mianowania tego 
pana jednym z fuehrerów ade- 
nauerouiskiego Wehrmachtu i 
dlatego, że wiadomą jest rze
czą, i i  wycofana z obiegu, pod
starzała prostytutka zwykła w 
końcu wracać na ojczyste łono. 
Oiczystym łonem zaś barona 
Waldem.ara Andersa, ziomka 
innego bałtyckiego barona, A l
freda Rosenberga jest, jak wia 
damo, niemieckie junkierstwo.

Od dzieciństwa, nieszczęśliwy 
junkierek musiał wciąż przybie 
ra t inną postać — kadeta car-

Licznych słuchaczy XV Kon
certu Symfonicznego Państwo
wej Filharmonii w Warszawie 
przyciągnęły nie tylko' dobrze 
znane nazwiska wykonawców' 
(Krenz — Szpilman), lecz rów 
nież niebanalny program — 
szczególnie wspaniały, mo
numentalny koncert Brahmsa 
d-moll (jakże rzadko grywany 
w Polsce) i V Symfonia Beet- 
hovena — arcydzieło muzyki 
symfonicznej.

Koncert rozpoczęto Suitą na 
orkiestrę smyczkową M. Spi- 
saka, młodego polskiego kom
pozytora, przebywającego już 
od dłuższego czasu w Paryżu.

Formalnie doskonała, klasy- 
cyzująca i „bachizująca“ . 
■«'prowadzająca śwłfeże, intere
sujące pomysły harmoniczne — 
nie zawiera wszakże w sobie 
głębszej myśli. W bezpośred
nim zestawieniu z Brahmsem 
i  Beethovenem zieje pustką i 
chłodem, przedstawia się jako 
poszukiwanie kompozytorskie a 
nie jako dojrzałe dzieło sztuki.

Jakże inny jest Brahms — 
pełen melodii i  liryk i, szero
kich fraz i okresów, emocji i 
ognia! Wykonawcy tego kon
certu, bardzo dobremu piani
ście Władysławowi Szpilmano-

slciego korpusu paziów, potem 
carskiego oficera, potem „pa
trioty - Polaka“ . Na chwilę ty ł 
ko uśmiechnęło mu się szczę
ście, kiedy mógł wstąpić do 
Wehrmachtu w 191S roku. Cóż, 
kiedy szczęście przemiyięlo z 
wiatrem od Wschodu — Wehr
macht diabli wzięli i  trzeba by

Cztery wcielenia 
barona Andersa

lo przez długie SO lat z okła
dem znów robić Polaka. Dopie
ro pod koniec drugiej wojny 
światowej mógł biedny Herr 
Anders przytulić do spragnione 
go łona I I  Korpusu niedobitki 
z SS, biednych nolksdeutschów, 
których źli Polacy nie chcieli 
mieć w Polsce.

Ale trzeba było jeszcze ca
łych pięciu lat, nim Anders 
wreszcie nie musiał już być 
a n d e r  s, nim mógł zostać 
samym sobą i  radzić nad stwo
rzeniem nowego Wehrmachtu.

Biedny Anders! Możnaby o
nim, trawestując znany cztero- 
wiersz Mickiewicza, powie
dzieć:

„Wpół jest Niemcem, wpół 
Polakiem,

Wpół baronem, wpół
prosta kiem,

Wpół cywilem, wpół
żołdakiem,

Lecz za to całym łajdakiem“ .
JOT ER

wi brakowało potrzebnej siły, 
nośnego zróżnicowanego tonu, 
śpiewnej kantyleny. Przyzwy
czajony raczej do studia radio
wego, w którym wystarcza 
mezzo-forte i do „jednopłasz- 
czyźnianego“  tonu — mniej 
jest uczulony na dźwięk „okrą
gły“  i jego barwę.

Piątej Beethovena słucha się 
zawsze ze skupieniem i praw
dziwym wzruszeniem. Kie zgo
dzilibyśmy s:ę jednak w szcze
gółach z ujęciem przez Jena 
Krenza tej Symfonii, przecie 
wszystkim z niektórymi tempa 
mi i zbyt częstym zwalnianiem, 
kadencyjnym przetrzymywa
niem niektórych dźwięków. O- 
gólnie wszakże ujęcie Symfonii 
było poprawne i przekonywa
jące. Krenz — to bardzo zdol
ny dyrygent, który wszakże 
jeszcze niejednokrotnie poddaje 
się bezkrytycznie wzruszaniu, 
miast nad nim panować: stąd 
nierówności rytmiczne przy 
zmianach dynamicznych i pew
ne chropowatości w ujęciu sty
lowym. Zdecydowanie nie tra 
fia do przekonania towarzysze 
nie soliście w koncercie Brahm
sa.

Orkiestra Filharmonii War
szawskiej grała dobrze. Szcze
gólnie szlachetnie, równo i peł
no brzmiał kwintet.

JERZY JASIEŃSKI

Tysiące ludzi napływają do 
niewielkiego miasta Gori, poło
żonego u podnóża gór Kartelin- 
skich w Gruzji. Tu, w Gori, 
znajduje się dom, w którym w 
roku 1879 urodził się Józef 
Stalin — wódz mas pracują
cych całego świata.

Od wczesnego ranka do póź
nego wieczora zwiedzający o- 
glądają z zapartym oddechem 
skromne urządzenie domku go- 
rijskiego. Swoją gorącą miłość 
i wdzięczność dla Stalina — 
wielkiego budowniczego komu
nizmu — wypowiadają pełnymi 
wzruszenia słowami w uwa
gach, które stają się żywą kro
niką myśli narodu, uczuć milio
nów.

„Z  im ieniem  Stalina —  
naprzód do zwycięstwa!“
W latach Wielkiej Wojny 

Narodowej imię Stalina pobu
dzało ludzi radzieckich do bo
haterskich czynów pod hasłem 
obrony ojczyzny i historycz
nych zdobyczy Rewolucji Paź
dziernikowej. Odwiedzając Gori 
w okresie wielkich doświad
czeń, które były udziałem kraju 
socjalizmu, składali oni przy
sięgę — że do ostatniej kropli 
krwi bronić będą swej ojczyz
ny, bronić sprawy Lenina - 
Stalina.

»Wyjeżdżając na front, ślu
buję walczyć o szczęście mego 
narodu — jak przystało na żoł
nierza armii stalinowskiej; z 
imieniem Stalina na ustach — 
naprzód do zwycięstwa“ . Tak 
brzmi zwięzła uwaga poruczni
ka Arm ii Radzieckiej, Kiriano- 
wa.

„My, oficerowie lotnictwa 
stalinowskiego — pisze grupa 
lotników radzieckich — zwie
dziliśmy domek, w którym uro
dził się i spędził swoje dzieciń
stwo Stalin. Oświadczamy tu, 
wśród tych historycznych pa
miątek, że ludzie radzieccy nie 
pozwolą wrogowi pastwić się 
nad naszą ziemią. W obronie 
Ojczyzny, z imieniem Stalina 
na ustach, poprowadzimy na
sze samoloty bojowe do walki, 
aż do całkowitego zniszczenia 
najeźdźców faszystowskich“ .

Skończyła się wojna. Odwie
dzając domek, w którym uro
dził się Stalin, ludzie radzieccy 
wyrażają swą niezłomną wolę 
pokojowej pracy na chwałę Oj
czyzny.

Grupa przedstawicieli ukra
ińskich mas pracujących wpi
sała do Księgi Pamiątkowej

W. Triegubow
gorijskiego Domu - Muzeum 
następującą uwagę: „U jrzeliś
my miejsce, stanowiące świę
tość dla narodów radzieckich. 
Wspomnienia z odwiedzin dom
ku Stalina zachowamy na całe 
życie. Widok małego domku, 
każda ulica Gori, każdy pa
miętny kamień szepcą naszemu 
sercu — Stalin, Stalin, Stalin! 
Pod . kierownictwem naszego 
wielkiego wodza zwycięsko bu
dujemy komunizm“ .

Zgodnie ze wskazówkami 
Stalina

Czytaliśmy pełne wzruszenia 
słowa napisane przez chłopów 
czechosłowackich i albańskich, 
którzy przyjechali do ZSRR, 
aby zapoznać się z osiągnięcia
mi kołchoźników radzieckich w 
ich walce o wysokie plony, o 
wzrost dobrobytu i  podniesienie 
poziomu kultury. Zapoznaliśmy 
się z wypowiedziami działaczy 
społecznych i kulturalnych Ko
reańskiej Republiki Demokra
tycznej, mieszkańców dalekiej 
Kuby, Indii, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej i Finlan
dii.

Delegacja chłopów albań
skich napisała w Księdze: „Je
steśmy szczęśliwi, że udało nam 
się zobaczyć ojczyznę Stalina
— wodza i nauczyciela naro
dów ZSRR i wszystkich demo
kratycznych narodów świata. 
Nasz naród bił się z imieniem 
wielkiego Stalina na ustach w 
okresie walki narodowo - wyz
woleńczej. W myśl wskazań 
wielkiego Stalina naród nasz 
dokonał wielkich przeobrażeń i 
zrealizował reformę rolną, któ
ra położyła kres uciskowi feu
dalnemu. Naród nasz buduje 
nowe życie w miastach i wsiach 
zgodnie ze wskazówkami Józefa 
Stalina. Imię Stalina wyryte 
jest w sercach wszystkich al
bańskich ludzi pracy“ .

„Zwiedzenie Domu - Muzeum 
w mieście Gori, w którym uro
dził się wielki Stalin — wy
zwoliciel narodu koreańskiego“
— pisze delegacja koreańska
— „dało nam pełny obraz ży
cia i działalności rewolucyjnej 
Stalina w Gruzji i Kraju Za
kaukaskim. W imieniu narodu- 
koreańskiego delegacja ślubuje 
wielkiemu przyjacielowi mas 
pracujących całego świata, że 
naród koreański będzie dążył 
z każdym dniem do coraz to

nowych sukcesów w utrwaleniu 
ustroju demokratycznego Ko
rei.

Symbol twórczych sil 
klasy robotniczej

Postępowy pisarz brazylij
ski Jorge Amado po zwiedze
niu historycznego domu w Gor: 
ujął swoje wrażenia w nastę
pujących słowach:

„Stalin — to wódz całego 
światowego proletariatu. Stalin 
— to symbol twórczych sił 
klasy robotniczej, je j zdolności 
rządzenia i budowania. N ikt na 
świecie nie uczynił dla ludzko
ści tyle, ile uczyniło dwóch 
największych ludzi — Lenin 
i Stalin“ .

A  oto uwagi chińskich pisa
rzy, którzy zwiedzili Gori: 
„Widzieliśmy ojczyznę wielkie
go syna rewolucji, wielkiego 
Wodza budownictwa socjali
stycznego. Dzień ten pozosta
nie na zawsze w naszej pamię
ci“ .

Postępowy pisarz hinduski, 
Mulk Radź Anand wpisał taką 
uwagę: „Przyjechałem do Gori, 
aby dowiedzieć się o dzieciń
stwie Stalina. Zadziwiające 
było i jest życie tego człowie
ka. Dzięki sile swego rozumu, 
charakteru i  serca ten wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie 
wających czynów. Działalność 
Stalina łączy w sobie poezję z 
odwagą“ .

Widzieliśmy w Gori młodzież 
przybyłą z Niemieckiej Repub
lik i Demokratycznej. Po zwie
dzeniu Domu młodzież z prze
jęciem dzieli się wrażeniami. 
Następnie z polecenia swoich 
towarzyszy kierownik delegacji 
wpisał do Księgi:

„Zwiedzenie tego historycz
nego domu, podobnie jak i cała 
podróż, po ZSRR pomogą nam 
w walce o zjednoczone, nieza
wisłe,_demokratyczne i m iłu
jące pokój Niemcy. Wierni 
naukom Stalina, pragniemy 
zdobyć^ wiedzę, by pracować 
dla szczęścia ludzkości i utrwa
lenia pokoju na całym świecie“ .

Tak oto piszą ludzie przybyli 
z rozmaitych krajów, ludzie 
rozmaitych narodowości, któ
rzy odwiedzili Gori. Pełni głę- 
bokiej czci przybywają oni do 
domu, gdzie 70 lat ternu uro
dził się wielki Stalin, którego 
imię, jak jasna gwiazda o- 
świetla drogę całej ludzkości w 
jej walce o szczęśliwą przy
szłość, o trwały pokój i przy
jaźń między narodami.

Z estrady

Spisak — Krenz — Szpiîman

Genialna sztuka Gorkiego
Jaszcz

Festiwal Sztuk Radzieckich. Maksym Gorkis »Mieszczanie". 
Sztuka w czterech aktach w przekładzie Adama Grzymały- 
Siedleckiego. Przedstawienie Państwowego Teatru Śląskiego 
im. Wyspiańskiego w Państw. Teatrze Rozmaitości.

Pierwszą pozytywną niespo
dzianką Festiwalu Sztuk Ra
dzieckich — niespodzianką, bo 
wysoka wartość niektórych 
przedstawień festiwalowych by 
ła z góry wiadoma — okazała 
się, jak już pisaliśmy, „Bajka“ 
Swistlowa w wykonaniu zespo
łu teatru szczecińskiego. W je
szcze większym stopniu zasko
czyło wszystkich obserwatorów 
finałowych pokazów Festiwalu 
przedstawienie „Mieszczan“  w 
wykonaniu teatru katowickie
go.

Było to przedstawienie w 
szczegółach znakomite, w ogól
nym wyrazie trafne i wytrzy
mane do końca i na tle niektó
rych pokazów teatrów prowinc
jonalnych świadczące jak naj
lepiej o możliwości i sprawno
ści artystycznej teatru w na
szym największym ośrodku ro
botniczym. Jedna z najbardziej 
dramatycznych, najbardziej 
wstrząsających swoją społecz
no-artystyczną wymową ¿stuk o 
schyłku epoki mieszczańskiej 
_znalazła w Teatrze im Wys
piańskiego naprawdę godne wy 
konanie.

Easlugą wielkiego i niespor

nego sukcesu katowiczan —
podzielić się musi reżyseria z 
całym zespołem. Przedstawie
nie „Mieszczan“  nie oparło 
się ani na jakimś triku czy wy
ciąganych za włosy pseudo- 
oryginalnościach, ani na ja
kiejś gwieździe zaćmiewającej 
satelitów.

Reżyser Edward Żytecki za
stosował po prostu wypróbo
waną, realistyczną metodę za
grania Gorkiego, uzyskując 
piękne wyniki przez doprowa
dzenie każdego szczegółu, przez 
dbałość o każdą scenę i każ
dy moment akcji, czy -wyraża 
się ona dynamicznie starciami 
ideowymi, czy statycznie dys
kusją, „filozofowaniem“  i wy
woływaniem nastrojów. Bardzo 
dobrze wypadło, pełne natu
ralnego zgiełku zamieszanie 
po otruciu się Tatiany, a praw
dziwym triumfem reżyserii 
stał się. akt ostatni wraz z filia  
leni sztuki. Katarynkowe grana 
melodia „Marsylianki“ , roz
brzmiewająca cicho -i natrętnie 
a przenikliwie i widmowo w 
domu Bezsiemionowych w 
chwili, gdy wyraźnie widać zu
pełny rozkład i zdychanie tego

mieszczaństwa^ które z „Mar- 
sylianką“  na ustach wkraczało 
w historię — spina cale przed
stawienie mocną klamrą ideo
wą i  daje nieco teatralny, ale 
przejmujący wyraz całości spo
łecznej treści utworu.

Zasługa Żyteckiego jest tym 
większa, że zespół aktorski w 
Katowicach nie wystarczał na 
należycie mocne obsadzenie 
wszystkich ról, że reżyser mu
siał konstrukcją artystyczną 
całości tuszować tu i  ówdzie 
występujące niedociągnięcia 
aktorskie, wypełnić tu i  ów
dzie pokazujące się. puste ak
torsko miejsca. Co więcej, mu
siał nadrobić braki odtwórcze 
wykonawcy głównej ro li Bazy
lego Bezsiemionowa, której nie 
podołał W. Brochwicz. W szcze 
gólności szwankowała dykcja 
Brochwicza, nad którą ten u- 
talentowany aktor powinien ko 
niecznie popracować: powolne 
cedzenie i  „szadzenie“  słów 
może w pewnych momentach 
być trafnie użytym chwytem; 
jako reguła jest dość nieznoś
ną manierą.

Wielkim natomiast sukce
sem mogą się w Katowickim 
przedstawieniu poszczycić Wła 
dysław Woźnik i  Gustaw Ho
loubek. Opromieniona trady
cjami kunsztu Solskiego rola 
Pierczychina znalazła w Ho
loubku znakomitego wykonaw
cę, który umiał utrzymać rów
nowagę między drama tyczno- 
ścią, a groteskowośeią anar
chicznego ptasznika. W oźnik 
potrafił ukazać w Tietierewie 
całą siłę samotnego inteligen
ta, zużywającego się w bezpło
dnej i bezsilnej krytyce, którą 
mieszczanie lekceważą, a któ
ra i samego Tietierewa nie po

tra fi wyprowadzić z jego mar- 
ginesowości.

Poza tym zasługują na so
lidne pochwały: S. Michnow- 
ska (realistyczna mieszczań
ska kwoka — Akulina), L. 
Czarska (może zbyt odrobinę 
„sienkiewiczowata“ Pola) i D. 
Bleicherówna (bardzo dobre 
przejście od pustoty i  trzpio- 
towatości do drapieżności mło
dej mieszczanki w starciu ze 
starymi), oraz L. Korwin i T. 
Wilski. Bolesław Smela z na
leżytym ogniem grał N iła i  u- 
miał, gdy tak należało, poka
zać, że N ił to przedstawiciel 
klasy, która po tych potwor
nych mieszczanach zorganizu
je nowy, lepszy świat.

Widowisku dał Wiesław Ma- 
kojnik całą stylowość ohydy 
mieszkań ze schyłku wieku, 
które tak istotną rolę odgry
wały w kształtowaniu osobowo 
ści mieszkających w nich lu
dzi,

♦

A autor i jego sztuka?
Tyle już pisano o „Miesz

czanach“ , że możemy powie
dzieć krótko: „Mieszczanie“ , je 
dno z arcydzieł dramaturgii 
światowej, to zarazem jedno z 
najsilniejszych w literaturze 
światowej uderzeń w mieszczan 
stwo w okresie, gdy, powierz
chownie rzecz sądząc, było ono 
jeszcze mocne i niewzruszone.

Uderzeń w mieszczaństwo i 
rozprawiania .się z rosnącymi 
schorzeniami tej klasy nie bra
kowało ani w zachodnim, ani 
w północno - europejskim tea
trze — nie zabrakło ich też w 
teatrze polskim. Ale zachodzi 
tu specjalna okoliczność, szcze

gólnie wmżna różnica i  tę róż
nicę trafnie wyczuła cenzura 
carska, szykanując prapremie
rę „Mieszczan“  w moskiew
skim MChAT-cie, w 1902 r. i 
inwigilując a następnie aresz
tując autora sztuki.

Różnica ta tkwiła w odmien
ności postawy klasowej (choć 
i u Gorkiego nie była ona wów
czas w pełni uświadomiona): 
podczas gdy teatr na zachód 
od Rosji żeglował pod znakiem 
krytyki wewnątrzmieszczań- 
skiej, był satyrą jak gdyby w 
rodzinie, był szamotaniem się 
dwu pokoleń mieszczańskich, 
był jak gdyby przeniesieniem 
sporów wewnętrznych rodziny 
Bezsiemionowych na deski sce
niczne — w „Mieszczanach“  do 
szedł do głosu realizm i opty
mizm nowej klasy społecznej, 
realizm i optymizm wderzącego 
W niezawodność swego zwycię
stwa proletariatu, ze swoich 
pozycyj oceniającego świat i 
przedstawicieli klas uciskają
cych.

Reakcja mieszczańskiego na
turalizmu przeciw mistyfika
cjom i zamgleniem symbolizmu 
była już wówczas żywa w tea
trze europejskim, zwłaszcza w 
dziedzinie satyry obyczajowej, 
której tak ostrym wyrazem 
stała się np. niebawem w Pol
sce „Moralność pani Dulskiej“ . 
Ale to był właśnie tylko natu
ralizm mieszczański, mieszczan 
ska bezkierunkowość, nawet w 
satyrze pozornie zasadniczej.

Tylko Gorki wskazał kon
kretnie drogę wyjścia z impa
su, drogę przemiany społecz
nej. Dlatego słusznie już w 
realizmie „Mieszczan“ widzi 
się zapowiedź, zalążki i ele
menty realizmu socjalistyczno-

Miasto rodzinne Józefa Stalina

Ogólny widok miasta Gori ( Gruzińska SRR) gdzie urodził się i spędził lata dzieciń
stwa J . W. Stalin. — Zdjęcie z 19Ą9 r.

D ym is ja  eksperta  ekonom icznego  
n ie  ra tu je  USA przed  k ryzysem

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z NOWEGO JORKU)
W 1946 r. powołano do ży

cia Komitet Ekonomicznych 
Doradców, mający za zadanie 
informowanie prezydenta Tru- 
mana o sytuacji gospodarczej 
kraju, o trudnościach i środ
kach zaradczych, które rząd 
winien przedsięwziąć. Chociaż 
komitet ten nie posiadał wła
dzy wykonawczej, to jednak do 
opinii jego członków przywią
zywano wielką wagę, ponieważ 
było powszechnie wiadomą rze
czą, że odgrywają oni poważną 
rolę przy ustalaniu wytycznych 
gospodarczej polityki rządu.

K łó tn ie  wśród doradców 
prezydenta

Przewodniczącym tej rady 
był dr Edwin Nourse, znany 
ekonomista amerykański, człon
kami zaś: Leon Keyserling 
oraz John Clark, profesor uni
wersytetu i były wiceprezydent 
„Standard Oil of Indiana“ . Dr. 
Nourse uważany jest powszech 
nie za konserwatystę, a Key
serling uchodzi za „liberała“ , 
mimo, że we wszystkich swych 
wypowiedziach zajmował sta
nowisko, iż wydatki na zimną 
wojnę stanowią gwarancję 
zdrowej polityki gospodarczej 
rządu. W odróżnieniu od dr 
Nourse, pozostali człcnkow5e 
rady twierdzili, że zadanie jej 

¡polega na uzasadnianiu słusz
ności polityki rządu i na pisa
niu raportów, które by paso
wały do wytycznych Trurnana.

Nic było dla nikogo tajeni 
nicn, l i  od dłuższego czasu po
między doradcami ekonomicz
nymi prezydenta toczą się za
wzięte spory. Narastający kry
zys gospodarczy pogłębiał róż
nice zdań. Nie można było u- 
krywać faktów, na nic się nie 
zdały próby mydlenia/ oczu. 
Liczby mówiły za siebie. Nie

go. Robotnik N ił świadomie 
przeciwstawiony rozpadowi spo 
łeczności mieszczańskiej jest 
pierwszym w literaturze boha
terem pozytywnym, tak jak go 
pojmuje literatura radziecka. 
Nic tedy dziwnego, że gdy o- 
statnio odezwała się w ZSRR 
grupa krytyków kosmopolitów 
i antypatriotów, jeden z pier
wszych swoich pocisków wymię 
rzyła właśnie w Niła, zarzuca
jąc tej postaci plakatowość i 
niedowład artystyczny.

Jak wiadomo, atak zakończył 
się druzgocącą klęską napast
ników. I możemy - sprawdzić 
sami: czyż N ił nie rysuje się 
nam nie tylko jako wcielenie 
ideologii autora — ideologii, 
która zwyciężyła w sztuce i w 
życiu — ale zarazem jako po
stać, mocno zbudowana sceni
cznie i w swej kontrastowo- 
ści z Bezsiemionowymi równo
rzędna w ekspresji teatralnej i 
artystycznej ? N ił w jawnej 
walce ze starym Bezsiemiono- 
wym i w zarysowującym się 
dopiero, ale tym groźniejszym 
w przyszłości, konflikcie z mło
dym pokoleniem Bezsiemiono
wych, (które wprawdzie wierz
ga przeciw tyranii starych 
form życia, ale je tylko roz
winie i rozszerzy) — N ił jest 
centralną w pewnym sensie 
postacią „Mieszczan“  i  wskaź
nikiem dalszej politycznej i l i 
terackiej ewolucji Gorkiego.

Być może, nie zawsze umia
no Niła należycie zagrać. Być 
może, umyślnie spychano go 
czasem w cień. Ale to już inna 
sprawa i te błędy nie obcią
żają Gorkiego. Gorki bowiem 
dał w osobie N iła postać, któ
ra wesela do historii literatury 
i znajduje się w niej na karcie 
honorowej swej epoki.

Jan Górski
pomogło oczywiście wynajdy
wanie coraz to nowych nazw 
na określenie obecnej sytuacji 
gospodarczej. Dr Nourse k il
kakrotnie składał na ręce pre
zydenta podanie o dymisję, za 
każdym razem jednak Truman 
odwodził go od tego zamiaru. 
Prezydent nie zgodził się na 
jego dymisję nawet wówczas, 
kiedy do publicznej wiadomo
ści przedostał się ustęp listu 
dr Nourse do jednego z przy
jaciół, w którym — po ogło
szeniu przez Trumama ekono
micznego raportu na rok 1949 
— pisał:

„Jestem za stary na takie 
nonsensy. Pozostało mi nie 
wiele lat i  powinienem przeżyć 
je uczciwie“ .

Obecnie prezydent Truman 
przyjął jednak dymisję dr 
Nourse. Uczynił to bezpośred
nio po przemówieniu wygłoszo
nym w Waszyngtonie, w któ
rym Nourse zaznaczył, że rząd 
amerykański brnie coraz bar 
dziej w deficyt, oraz że „mo
netarne i fiskalne sztuczki nie 
posiadają czarodziejskich wła
ściwości i stanowią śliską dro
gę wiodącą do nędzy“ .

Sześciomiliardowy deficyt 
budżetowy

Przemówienie dra Nourse 
poświęcone było budżetowi Sta 
nów Zjednoczonych i Ogromne
mu deficytowi. „United States 
News“  w  numerze-z 21 paź
dziernika pisze, że „w końcu 
bieżącego roku fiskalnego de
ficyt budżetowy loyniesie 5 mi
liardów dolarów“ ,, a „Wall 
Street Journal“  przewiduje, że 
deficyt ten wyniesie w czerw
cu 1950, około 6 miliardów i że 
„n ik t nie potrafi odgadnąć co 
będzie w połowie 1951 r.“ . Ze
znając przed Izbą Reprezen
tantów, b. prezydent Herbert 
Hoover przyznał, że należy się 
spodziewać deficytu budżeto
wego w wysokości od 5 — 6 
miliardów dolarów i że tego ro 
dzaju sytuacja nie może trwać 
długo.

Deficyt ten powstał z jednej 
strony — wskutek zmniejszo
nych dochodów, wywołanych de 
presją gospodarczą, (z opubliko 
wanego przed kilku dniami 
sprawozdania specjalnej podko 
misji Kongresu wynika, że w 
1948. r. zarobek ośmiu milio
nów rodzin amerykańskich nie 
przekraczał jednej trzeciej mi
nimum egzystencji niezbędne-

W dniu 8 bm. odbyła się w 
Warszawie, ogólnopolska kon
ferencja Centralnej Komisji 
Społecznej Wszechnicy Radio
wej. Komisja podsumowała do
tychczasowe osiągnięcia Wszech 
nicy oraz omówiła formy i me
tody dalszej pracy.

Przedstawiciele poszczegól
nych województw, przedysku
towali dotychczasową metody
kę pracy zespołów Wszechni
cy Radiowej, podkreślając ko
nieczność dalsz&go zwiększenia 
liczby kół i  uczestników, zwła-

go dla rodziny). Z drugiej zaś 
strony — źródłem deficytu są 
stale zwiększające się wydatki 
na zbrojenia.

Ministerstwo Obrony preli
minowało budżet na rok 1950 
w wysokości 14,4 miliarda do 
larów, a Kongres nie tylko nie 
próbował obciąć wydatków na 
cele wojny, ale uchwalił budżet 
wyższy, aniżeli zażądało Mini
sterstwo.

W idmo
„Czarnego W to rku "

W obliczu narastającego kry 
zysu, w obliczu rosnącego defi
cytu budżetowego, w czasie.kie 
dy zyski wielkich koncernów ro 
sną bezustannie, a równocze
śnie maleje bez przerwy siła 
nabywcza szerokich mas, wysu
wane są propozycje ratowania 
się przed deficytem budżeto
wym za pomocą zmniejszenia 
wydatków nie na zbrojenia, ale 
na ubezpieczenia społeczne, na 
realizację programu budownic
twa mieszkań, na ochronę zdro 
wia. Optymistyczni ekonomiści 
rządowi zdawali się zapominać, 
że niedawno minęła wła
śnie 20 rocznica „Czarnego 
Wtorku“ , wielkiego krachu z 
1929 r., kiedy zawaliła się „pro
sperity“ ' wmawiana masom 
przez spółkę Harding - Co- 
olidge - Hoover. Zapomnieli oni 
całkowicie o tej rocznicy i o 
naukach płynących z doświad
czeń owych dramatycznych dni. 
Starają się usunąć w cień praw 
dę, nie dostrzegać faktów i da
nych statystycznych.

Przyjęcie przez Prezydenta 
dymisji dr Nourse oznacza 
usunięcie człowieka, który był 
na tyle trzeźwy, że głośno mó
wił o niebezpieczeństwie gro
żącym gospodarce amerykań
skiej w najbliższej przyszłości. 
W jednym ze swych ostatnich 
przemówień Henry Wallace za
znaczył, że chociaż nie zgadza 
się często z wywodami dr Nour 
se, to jednak dymisję jego oce
nia jako protest przeciwko te
mu, że nic się nie czyni w go
spodarce narodowej celem 
przygotowania środków cchron 
nych wobec zbliżającej się ka
tastrofalnej burzy.

Ustąpienie dr Nourse wska
zuje na pogłębiające się coraz 
bardziej różnice zdań w obo
zie rządowych ekonomistów, od
znacza ono potwierdzenie fak
tu, że kryzys gospodarczy na
rasta bezustannie, że Stany 
Zjednoczone posuwają *ię po 
równi pochyłej ku gospodarczej 
katastrofie.

szcza na terenie wiejskim oraz 
roztoczenia nad nimi jeszcze 
wszechstroniejszej opieki przez 
związki zawodowe, ZSCh, or
ganizacje społeczne i młodzie
żowe.

W zakończeniu obrad przyję
to nowy regulamin, rozszerzo
nych Komisji Społecznych WK, 
w skład których wchodzić bę
dą przedstawiciele Minister
stwa Oświaty, związków za
wodowych, ZSCh, Wojska Pol
skiego, ZNP, 1 Lig i Kobiet, 
SKRK i Polskiego Radia.

60 tys. słuchaczy 
Wszechnicy Radiowej


